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Uroczysta sesja Polskiej Akadęmii Nauk 
poświęcona twórczości Mikołaja Kopernika

WARSZAWA (PAP). W dniu 15 bm. w siedzibie Prezydium Rady 
Ministrów rozpoczęła dwudniowe obrady uroczysta sesja naukowa Pol­
skiej Akademii Nauk poświęcona twórczości Mikołaja Kopernika,

ściznę po Koperniku. Kopernik jed­
noczy wszystkich ludzi dookoła 
wspólnej idei. Z tego właśnie wzglę­
du ma głęboki sens uchwała Świa­
towej Rady Pokoju, ogłaszająca bie­
żący 1953 rok, jako Rok Koperników 
ski w skali światowej.

Dla każdego myślącego człowieka 
Kopernik jest symbolem wolnej, nie­
zależnej myśli poznawczej, jest wcie­
leniem pięknej idei zrozumiałej dla 
każdego — niezależnie od narodowo­
ści lub systemu społecznego.

We wszystkich kulturalnych kra­
jach świata odbywają się uroczysto­
ści kopernikowskie. Jednakże w Pol­
sce uroczystości te mają odrębny, 
masowy charakter. To nie grupa u- 
czonych czci dzieło wielkiego uczo­
nego, to oddaje mu hołd cały naród. 
— Polska bowiem jest ojczyzną Ko­
pernika. Kopernik urodził się w Pol­
sce, tu^się wychował, tu pracował i

Czechosłowacja przekazała Polsce 
rękopis »0 obrotach ciał niebieskich«

sklej Akademii Nauk poświęcona
Na sesją przybyli: członkowie rzą­

du z wiceprezesem Rady Ministrów 
J. Cyrankiewiczem na czele, przed­
stawiciele partii i stronnictw poli­
tycznych, Polskiego Komitetu Ob­
rońców Pokoju, członkowie Ogól­
nopolskiego Komitetu Honorowego 
Roku Kopernika i Roku Odrodze­
nia, przedstawiciele organizacji ma­
sowych, Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej oraz przodownicy pracy, 
którzy wyróżnili się przy druku wy 
dawnictw kopernikowskich. Licznie 
reprezentowany był polski świat 
naukowy, w tej liczbie uczeni, któ­
rzy brali czynny udział w pracach 
związanych z Rokiem Kopernika.

W sesji wzięli liczny udział ucze­
ni zagraniczni; delegacja Akademii 
Nauk ZSRR — akademik Włodzi­
mierz Aleksandrowicz Fok, prof. dr 
Nitrofan Stefanowicz Zwieriew, de- 
legat akademii nauk Chińskiej Re­
publiki Ludowej — prof. dr Chou 
Pei-Yuan, delegat Francji — prof. 
dr Evry Schatzmann, delegat Belgii
— prof. dr Paul Libois, delegacja 
Bułgarskiej Akademii Nauk — aka­
demik Sava Tzolow Ganovski, prof. 
Nikola Bonev Ivanov, delegacja 
Czechosłowacji — akademik Jan 
Mukarovsky, delegat Akademii Na­
uk im. Karola w Pradze, akademik 
Bohumil Bydzovsky, akademik Emil 
Buchar, delegat Holandii — prof. 
dr Marcel Minnaert, _ delegat Mek­
syku — prof. dr Guillermo Haro, 
delegacja Akademii Nauk ZSRR — 
prof. dr Georg Klaus, prof. dr Al­
fons Kauffeldt, delegat Rumuńskiej 
Akademii Nauk: akademik Gheor- 
gue Demetrescu i ambasador Ru- 

.muńskiej Republiki Ludowej w Pol­
sce — prof. Niculae Dinulescu, dele­
gacja Węgierskiej Akademii Nauk
— akademik Jenoe Egervari 1 aka­
demik Laszloe Kalmar, delegacja 
włoska — przedstawiciel Rzymskiej 
Akademii Nauk i uniwersytetu w 
Rzymie — prof. dr Antonio Signo- 
rini, przedstawiciel uniwersytetu w 
Ferrarze — prof. dr Felice Gioelli, 
przedstawiciel uniwersytetu w Bo­
lonii — prof. dr Guido Horn d‘artu- 
ro oraz prof. dr Ambrogio Donini 
(były ambasador włoski w Polsce — 
senator), prof. dr Antonio Banfi 
(członek Akademii Nauk w Rzymie, 
profesor uniwersytetu w Mediola­
nie — senator), prof. dr Lombardo 
Radice i prof. dr Francesce Alber- 
gamo.

Sesję zagaił prezes PAN, przewód 
nicząćy Komitetu Honorowego Roku 
Kopernika — prof. dr Dembowski, 
który podkreślił, iż nieśmiertelne 
dzieło Kopernika stało się źródłem 
największego przewrotu, jaki znają 
dzieje kultury ludzkości.

Mikołaj Kopernik należy do całej 
ludzkości i na tym właśnie polega 
jego wielkie znaczenie. Dzieci w szko 
łach wszystkich krajów uczą się sy­
stemu Kopernika — uczeni narodów 
kulturalnych opracowują bogatą spu

Na str. 3 zamieszczamy tekst 
uchwały Plenum KC KPZR z 
dnia 7 września 1953 r. powziętej 
na podstawie referatu N. S. 
Chruszczowa.

Oświadczenie przewodniczącej
delegacji hinduskiej w ONZ

NOWY JORK (PAP). — Jak dono­
si dziennik „New York Herald Tri- 
bune" .przewodnicząca delegacji hin­
duskiej Didżaja Takszmi Pandit w 
odpowiedzi na prośbę dziennikarza, 
aby wypowiedziała się na temat o- 
świadczenia ministra spraw zagrani­
cznych Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-laia, stwierdziła, że „kon­
ferencja okrągłego stołu daje znacz­
nie więcej możliwości wzajemnego 
zrozumienia, niż 'jakakolwiek inna 
®eto4a>

PRAGA (PAP). — W dniu 14 bm. 
odbył się w sali pałacu Wałdsztej- 
nowskiego w Pradze uroczysty akt 
wręczenia polskiej delegacji rządo­
wej oryginału dzieła Mikołaja Ko­
pernika „De revolutiońibus orbium 
caelestium" (o obrotach ciał niebies­
kich), który przez kilkaset lat znaj­
dował się w Czechosłowacji

W uroczystości wzięli udział ze 
strony Czechosłowacji: wicepremier 
— V. Kopecky, minister szkół wyż­
szych — L. Stoli, przewodniczący 
komitetu łączności kulturalnej z

O 12890 ton buraków 
zwiększyły swq zdolność produkcyjną 

cukrownie wsjewilztwa lubelskiego*

cukrowniach woj. lubelskiegoW
trwają intensywne przygotowania 
do kampanii, która rozpocznie się 
w końcu bieżącego miesiąca.,

Cukrownie zwróciły szczególną 
uwagę na zapewnienie sobie rów­
nomiernych dostaw surowca. Pełno­
mocnicy terenowi cukrowni, dzia­
łający w gromadach mobilizują chło 
y>ów do jak najszybszego wykopania 
i dostarczenia buraków.

Cukrownię kończą przygotowa­
nia punktów odbioru buraków, a 
Pragnąc przyspieszyć wykopki bura 
ków otwierają składy odbioru bu­
raków już w dn. 20 września br.

W większości cukrowni woj. lu­
belskiego obok remontów zwyk­
łych modernizuje się urządzenia w 
celu zwiększenia możliwości produk 
cyjnych zakładów. Wiele cukrowni 
ulepszyło maszyny i agregaty, które 
w ubiegłej kampanii pracowały nie­
zadowalająco.

Plenum KC
Komunistycznej Partii Czechosłowacji
PRAGA (PAP). — Dziennik „Rude 

Pravo“ opublikował 14 bm. oficjal­
ny komunikat o Plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. Komunikat stwier­
dza:

W Pradze odbyło się ostatnio Ple. 
num Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji. 
Referat o sytuacji politycznej i o 
zadaniach partii wygłosił towarzysz 
Antonin Zapotocky. Komitet Cen­
tralny Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji upoważnił Prezydium 
KPCz do opracowania poszczegól­
nych zadań omówionych w refera- 
ófi iawarzywa Anteniną Zapotoc-

„Owalczył, tu napisał swoje dzieło 
obrotach" i tu zakończył swoje sław­
ne życie. Dla nas, jego rodaków — 
Mikołaj Kopernik jest piękną posta­
cią Polaka, który pracował i wal­
czył o wolność duchową całej ludz­
kości.

W osobie Kopernika — zakończył 
mówca — nauka polska czci nie tyl­
ko pamięć wielkiego uczonego, ale 
przede wszystkim pamięć człowieka, 
który zdziałał tak wiele dla kultural 
nego zjednoczenia ludzkości.

Następnie odczytane zostały listy 
1 depesze powitalne od uczonych za­
granicznych, którzy nie mogli oso­
biście wziąć udziału w sesji.

Uczestnicy sesji wysłuchali refe­
ratów naukowych: prof. dr J. Wit­
kowskiego pt.: „Reforma Kopernika" 
oraz akademika W A. Foka pt.: „U- 
kład Kopernika, a układ Ptolemeu­
sza w świetle współczesnej teorii 
grawitacji". Oba referaty przyjęte 
zostały oklaskami. Po referatach wy 
wiązała się dyskusja.

Obrady trwają.

zagranicą — dr J. Urban, wicemi­
nister oświaty — Z. Burlval, dy­
rektor departamentu MSZ — dr 
Cepickowa-Gottwaldowa oraz liczni 
przedstawiciele instytucji nauko­
wych i wyższych uczelni.

Ze strony polskiej obecni byli: 
ambasador PRL w Pradzę — W. 
Grosz, dyrektor Muzeum Narodowe­
go w Warszawie — prof. S. Lorenz, 
kierownik działu rękopisów biblio­
teki narodowej w Warszawie — dr 
Gryczowa oraz pracownik Polskiej 
Akademii Nauk — Rutkowski.

Cukrownia Garbów uruchamia 
mechaniczne układanie worków z 
cukrem za pomocą stertownika. W 
cukrowni Klemensów przeprowadza 
się w ramach kapitalnych remontów 
mechanizację załadowywania mela­
sy do cystern, ustawia i remontuje 
maszynę parową oraz elektryfikuje 
wirownię i wymienia resztę pomp 
tłokowych zamieniając je na wirowe 
z napędem elektrycznym. Zwiększy­
ło to zdolność produkcyjną cukrowni 
o 30%.

W kilku cukrowniach zostaną od- 
dane do użytku urządzenia do me- 
chanicznego przeładunku buraków. 
Wszystkie te prace poprawią znacz­
nie stan techniczny naszych cukrów 
ni co zwiększy ich zdolność przero­
bową o około 12.800 ton buraków na 
dobę. |

Tak na przykład cukrownia „Lu­
blin" podniesie w bieżącej kampanii 

ky‘ego, a zmierzających do zapew­
nienia harmonijnego rozwoju go­
spodarki narodowej i podniesienia 
stopy życiowej 1 poziomu kultural. 
nego klasy robotniczej i ludu pra­
cującego.

KC KPCz wybrał towarzysza An­
tonina Novotnego pierwszym sekre­
tarzem KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, Bruno Koehlera, 
Bedricha Pexę-Vodę, Vacliava Pasę- 
ka i Vratislava Krutinę sekretarza­
mi KC.

KC KPCz postanowił przenieść 
zastępcę członka KC Józefa Teslę 
w poczet członków KC 1 wybrał go 
członkiem Prezydium KC KPCz,

Pierwsze ziemniaki Państwa

W wielu miejscowościach kraju chłopi przystąpili jut do odstawianiu 
kontraktowanych ziemniaków. Na zdjęciu: przodujący w odstawach 
chłop z gromady Cholewy pow. Płońsk (woj. warszawskie) Stanisław 
Gniazdowski przywiózł na punkt skupu Centrali Ogrodniczej w Płoń­

sku kontraktowane ziemniaki.

Wielkie manifestacje w H8D 
w »Diiiu Ofiar Faszyzinu«

BERLIN (PAP). — W „Dniu Pa­
mięci Ofiar Faszyzmu" — 13 wrze­
śnia br. odbyły się w Niemieckiej ! imieniu organizacji serdeczne pozdro 
Republice Demokratycznej wielkie 
manifestacje, na których ludność od. 
dając hołd pamięci poległych w 
walce o wolność i pokój antyfaszy- 
stów — wyraziła zdecydowaną wo­
lę wzmożenia walki o zjednoczone, 
demokratyczne i pokój miłujące 
Niemcy.

W Berlinie na Thaelmannplatz i 
przylegających doń ulicach zgroma­
dziło się 75 tys. mieszkańców stolicy 
Niemiec. Nad głowami zebranych 
widniały portrety ofiar faszyzmu i 
transparenty z hasłami pokoju, 
przyjaźni między narodami, z ha­
słami walki z faszyzmem i wojną.

Serdeczną owacją powitali zgro­
madzeni premiera NRD Otto Grote- 
wohla, przedstawicieli Izby Ludowej 
1 rządu ŃRD, reprezentantów Rady 
Miejskiej wielkiego Berlina, partii i 
organizacji masowych. Hucznymi 
oklaskami witano członków korpusu 
dyplomatycznego ora$ delegacje za­
graniczne z przewodniczącym Mię­
dzynarodowej Federacji Uczestni­
ków Ruchu Oporu, pułkownikiem 
Manhosem na czele.

Zgromadzenie zagaił przewodni­
czący Niemieckiego Komitetu Anty, 
faszystowskich Bojowników Ruchu

swą wydajność z 14.000 q buraków 
na dobę (w ub. r.) na 20.000 q bu­
raków.

Czas trwania przerobu buraków 
przewiduje się na 85 dni.

Obecnie od 11.IX—28.IX’ br. roz­
poczęły swą działalność komisje 
techniczne kontrolujące jak cukrów, 
nie przygotowały się do kampanii. 
Trzeba stwierdzić, że w br. cukrow­
nie mimo pewnych niedociągnięć, 
wynikających z niedostarczenia im 
w porę dokumentacji technicznych 
»ą należycie przygotowane do rozpo­
częcia produkcji.

Ze sportu

godz., przód Dr»i- 
godz. I Hzdałlklea

4) Królik (CWKS)

Wrzesiński wygrywa III etap
Wyścigu Dookoła Polski

Truci «t«p X Wyiclga Dookoła Polikl 
Bydgoszcz — Gdańsk, dlusołcl 231 km. za­
kończył się zwycięstwem Wrzesińskiego (Ko­
lejarz) w czasie 8.50.00 
kowsklm (CWKS) 1.10.01 
(Uala) — 1.5*.02 godz.

Dalsze mlelsce zaleli t
— 1.50,03. I) Wólclk (CWKS) — I.M.M, «) 
Bugalfkl (OWKS Lublin) - 1.11,11. 7) Pró­
szyński (Spójnia) — 1.12,*1, •) Chwieadacz 
(Górnik) — 1.12,01, ») Trochanowzkl (OWSK 
Lublin) — S.82,84, 10) Ulik (Gwardia) <- 
S.82,12.

Po dwóck etapack kolelnoM gmdstawla 
ile nastkpulacoi 1) Hadaslk (Unia) — U.01.10, 
I) Wólclk (CWKS) - 14.07.24, 2) Cbsrlendaoa 
(Górnik) - 14.OT.lt, 4) Draikowskl (CWKS) 
-e 14.OT.24, I) Ulik (Gwardia) — 14.11.34, 6) 
Llszklewicz (Gwardia) — 14.I2.1S, 7) Wil­
czewski (Unia) — 14.13.28. 8) Wallszewskl 
(CWKS) - 14.1S.3I. S) Więckowski (CWKS)
- 14.IS.38, 10) Klablńskl (Gwardia) -
14.14.10, 13) Bugalskl (OWKS LubUnl. H) 
Zdunek (Start Lublin).

Oporu — Ottomar Jeschke. Wśród 
hucznych oklasków przekazał on w 

wienia dla prezydenta NRD Wil­
helma Piecka i dla ludności Berli­
na.

Następnie zabrał głos premier 
NRD Otto Grotewohl. W czasie je­
go przemówienia zebrani wieLokrot- 
nie manifestowali wolę pokoju 1 
walki z faszyzmem.

Na wiecu przemawiali członek de­
legacji radzieckiej płk. M. Czika- 
lenko 1 przewodniczący Międzynar 
rodowej Federacji Uczestników Ru. 
chu Oporu płk. Manhes.

Delegat radziecki, przypominając 
olbrzymie ofiary, jakie poniósł 
Związek Radziecki w walce przeciw 
ko agresji hitlerowskiej, podkreślił 
pragnienie pokoju narodów Związku 
Radzieckiego. Ludzie radzieccy — 
stwierdził mówca — zajęci są twór­
czą pracą pokojową. Są* oni żywot­
nie zainteresowani w pokojowej 
współpracy między narodami. Zwią­
zek Radziecki prowadzi konsekwent­
nie politykę pokojową.

Klika adenauerowska przygotowu­
je się gorączkowo do urzeczywist­
nienia krwiożerczych planów impe­
rializmu amerykańskiego, do rozpę. 
tania agresywnej wojny i prze­
kształcenia Niemiec zachodnich w 
pole krwawej bitwy. Te szaleńcze 
plany wywołują ostre protesty. Na­
rody nie godzą się z tym, ażeby w 
Niemczech rzucono żagiew wojenną, 
która by zagrażała wszystkim naro­
dom, a przede wszystkim samemu 
narodowi niemieckiemu.

Następnie jednomyślnie przyjęto 
rezolucję, potępiającą agresywne 
plany Adenauera 1 wzywającą 
wszystkich patriotów niemieckich do 
zjednoczenia się w walce o pokój i 
jedność Niemiec.

Długo 
rozlegały 
ne przez 
branych.

nad placem Thadmanna 
się pieśni pokoju śpiewa, 
wielotysięczne rzesze ze-

Posiedzenie Centralne] 
Lądowej Rady Rzgdowej 
Cbićskiej Republiki Ludowej

PEKIN (PAP). — Jak donosi 
agencja Nowych Chin, 12 września 
br. odbyło się posiedzenie Central­
nej Ludowej Rady Rządowej.

W posiedzeniu -wzięli udział: prze­
wodniczący Centralnej Ludowej Ra­
dy Rządowej — Mao Tse Tung, 
członkowie Rady oraz Komitetu Na­
rodowego Ludowej Rady Konsulta­
tywnej, członkowie Państwowej Ra­
dy Administracyjnej i. Ludowo-Re- 
wolucyjnej Rady Wojennej, jak 
również przedstawiciele chińskich 
ochotników ludowych.

Referat o udziale chińskich ochot­
ników ludowych w walce przeciwko 
agresji amerykańskiej i pomocy dla 
Korei wygłosił dowódca chińskich 
ochotników ludowych generał Peng 
Teh Hual Uczestnicy posiedzenia 
uchwalili jednomyślnie tekst depe­
szy » pozdrowieniami do chińskich 
ochotników ludowych.

Na itr. 2 drukujemy sprawo­
zdanie * pierwszego dnia proce­
su antyludowego 1 antypaństwo­
wego ośrodka, kierowanego 
przez biskupa Kaczmarka,

14.OT.lt


Str. 2 SZTANDAR LUDU Nr ZZ1

Pierwszy dzień rozprawy członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka
kierowanego przez ks. Czesława Kaczmarka, biskupa, b. ordynariusza kieleckiego

WARSZAWA (PAP). — Dnia 14 bm. przed Wojskdwym Sądem 
Rejonowym w Warszawie rozpoczął się proces członków antypaństwo­
wego i antyludowcgo ośrodka, na którego czele stał ks. Czesław 
Kaczmarek, biskup, b. ordynariusz kielecki.

Na ławie oskarżonych obok ks. biskupa Kaczmarka zasiedli: współ­
organizator ośrodka i jego współkie równik, b. skarbnik kurii kieleckiej 
ks. Jan Danilewicz i członkowie ośrodka ks. Józef Dąbrowski, b. ka 
pelan wspóioskarżonego Kaczmarka, ks. Władysław Widłak, b. proku­
rator seminarium duchownego w Kielcach oraz siostra zakonna 
Waleria Niklewska.
Rozprawie przysłuchuje się setki 

ludzi, szczelnie wypełniających sa­
lę sądową, robotnicy, inteligenci, 
działacze katoliccy i inni.

Po ustaleniu personalii oskarżo­
nych i odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd rozpoczął przesłuchiwanie 
oskarżonych.

Pierwszy składa zeznania osk. 
Czesław Kaczmarek, który przyzna 
je się do winy i składa sądowi sze­
rokie wyjaśnienia.

Na wstępie swych zeznań osk. 
Kaczmarek charakteryzuje sądowi 
początki i rozwój swej działalności 
społeczno-politycznej, która — jak 
przyznaje — „niewątpliwie była fa­
szyzująca i antylewicowa".

Oskarżony stwierdza, iż zaczątki 
jego aktywności politycznej sięgają 
pobytu we Francji w latach 
1922—1928, gdzie studiował w kato­
lickim uniwersytecie w Lille oraz 
w Paryżu, skierowany tam przez 
ordynariusza diecezji płockiej. „Cha­
rakter moich studiów uniwersytec­
kich — zeznaje oskarżony — for­
mował moje poglądy społeczno-poli­
tyczne wrogo do ruchów lewicowych, 
wrogo do ruchów radykalnych i 
wszystkiego, co jest postępem w tym 
sensie". Osk Kaczmarek podkreśla, 
że w sensie antylewicowym oddzia­
ływały na niego również tzw. 
„semaines sociales", tj. tygodnie 
tpoleczne urządzane przez uniwer­
sytety katolickie we Francji, które 
propagowały walkę z ruchami rady­
kalnymi. Wskazuje on dalej, iż po­
ważne wpływy oddziaływały na 
niego ze 6trony międzynarodowych 
klerykalnych organizacji studenc­
kich, którym przewodzili m. in. 
liczni profesorowie 1 studenci, któ­
rzy po upadku caratu uciekli z 
Rosji.

„Referaty i dyskusje na zebra­
niach — mówi oskarżony — kształ­
towały orientację członków tych 
organizacji międzynarodowych wro­
go w kierunku Rosji Sowieckiej, 
tym więcej, że ci studenci i profe­
sorowie z Rosji carskiej starali się 
o to, żeby to zagadnienie w spo­
sób szczególny było omawiane. Tym 
bardziej wpływały na mnie te or­
ganizacje międzynarodowe, że ich 
patronami i kierownikami byli lu­
dzie tej miary, co słynny biskup 
Chaptal, desygnowany przez Stolicę 
Apostolską dla spraw Wschodu, jak 
msgr. Copain Beaupin, słynny na 
bruku paryskim rojalista. Referaty 
ks. Derbigny z Tow. Jezusowego, 
który w kilka lat później w Rzy­
mie zorganizował wystawę antyra­
dziecką, dopełniły reszty".

Oskarżony napisał wówczas roz­
prawę doktorską o „emigracji ro­
botniczej z Polski", w której — 
jak przyznaje — zajął stanowisko 
wymierzone przeciwko ruchom po­
stępowym, w szczfiółności prze­
ciwko udziałowi rcWjtników pol­
skich we francuskich lewicowych 
związkach zawodowych. Okres prac 
przygotowawczych do napisania 
„rozprawy" zbliżył go do ówcze­
snych polskich kół dyplomatycz­
nych. Poznał on wtedy ówczesnego 
ambasadora we Francji Alfreda 
Chłapowskiego, Augusta Zaleskie­
go, a szczególnie blisko radcę am­
basady Sokołowskiego. Sokołow­
skiemu przesyłał już wówczas — ze. 
znaje — raporty i „sprawozdania" 
o działaczach i wpływach lewico­
wych wśród robotników, zwłaszcza 
z północnych departamentów Fran­
cji.

„Te wszystkie kontakty — mówi 
oskarżony — zbliżyły mnie do poli­
tyki rządu, zwłaszcza od 1926 roku, 
i dzięki tym bliskim kontaktom roz­
prawa moja zyskała aprobatę rzą­
dową i jako dokument antylewico- 
wy została wydana kosztem i na­
kładem rządu".

Po ukończeniu studiów — jak wy- 
n'ka z dalszych zeznań oskarżonego 
— przebywa on we Francji przez 
pć’ ora roku, jako proboszcz para­
fa Bfuals — les — Mines. Tam re- 
? uie swe poglądy zdobyte na u- 

1 irsytegie i przesyła do Soko- 
iu./ski.go sprawozdania o rozwoju 
prądów lewicowych wśród polskich 
robotników swe i parafii. Odwołany 
w 1928 r. do Polski z zapowiedzią, 
iż, skierowany będzie szczególnie do

działalności politycznej, Kaczmarek 
przed wyjazdem do kraju prze­
bywa jeszcze w kilku ośrodkach 
centralnych w Europie zachodniej, 
m. in. w Brukseli. Tam pod kierow­
nictwem dyrektora Akcji Katolic­
kiej, Cardeyn oraz w specjalnym 
ośrodku w Loucain zapoznaje się z 
wytycznymi działalności tej organi­
zacji. „Z rozmów z prałatem Picar- 
dem — oświadcza oskarżony — do­
wiedziałem się. że ich wychowan­
kiem z ośrodka luwańskiego był 
Degrelle, „reksista".

Po powrocie do kraju Kaczma­
rek skierowany został do prac or­
ganizacyjnych w Akcji Katolickiej 
na odcinek młodzieży. To wszystko, 
czego nauczył się w kołach „kato­
lickiej szkoły społeczno - politycz­
nej" we Francji i Belgii, starał się, 
jak mówi, „zastosować na gruncie 
Polski, na gruncie Mazowsza". „W 
pracy młodzieżowej — stwierdza 
osk. Kaczmarek — zwalczałem mło­
dzieżowy ruch wiejski".

Mianowany w 1934 roku dyrekto­
rem Akcji Katolickiej na diecezję 
płocką, oskarżony — jak stwierdza 
w dalszych zeznaniach — „uzupeł­
nia" tę działalność pracą publicy­
styczną, zakładając dziennik „Głos 
Mazowiecki", później tygodnik 
„Hasło Katolickie". Pisuje też ar­
tykuły w „Małym Dzienniku", „Mie 
sięczniku harcerskim" i w innych 
reakcyjnych pismach, atakując w 
nich ruch postępowy, „nadto przy 
wydatnej pomocy ministra rolnic­
twa Poniatowskiego — oświadcza 
Kaczmarek — założyłem wówczas 
uniwersytet ludowy dla szkolenia 
kadr młodzieżowych do walki z le­
wicą. Na otwarciu tego uniwersyte­
tu w Proboszczowicach pod Płoc­
kiem minister Poniatowski wyraził 
swoje żvwe ^zadowolenie z obranego 
przeze mnie kierunku tej szkoły, 
podkreślając w swoim przemówie­
niu inauguracyjnym konieczność 
walki z radykalnymi ruchami 
chłopskimi, m. in. z „wiciowcami".

Oskarżony zeznaje dalej, iż w 
okresie tym walczył przeciw wszel­
kim przejawom ruchów lewico­
wych, szczególnie na odcinku wiej­
skim, wśród służby folwarcznej, 
oraz przeciwko „zarzewiom postę­
powości i radykalizmu wśród inte­
ligencji". Pod pseudonimem Mie­
czysław Ligowski, Kaczmarek wy­
dał w 1937 r, książkę, której ostrze 
— jak podkreśla — było wymierzo­
ne przeciwko Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego.

Oskarżony stwierdza, że odpowia­
dała mu szczególnie treść, duch i 
zasady Akcji Katolickiej ze wzglę­
du na swą zachowawczość, swój 
korporacjonizm. Cały aparat Akcji 
Katolickiej starał sie w tym okre­
sie >vykorzystać i wykorzystał prze­
ciwko radykalnym ruchom robotni­
czo - chłopskim. „Moja działalność 
społeczno • polityczna — oświadcza 
oskarżony — zwróciła przychylną 
uwagę sanacyjnych kół rządowych 
na moją csobę".

Osk. Kaczmarek zeznaje dalej, iż 
jego postawa oraz poprzednie po­
wiązania ułatwiły mu „serdeczne 
kontakty" z ówczesnym rządem pol­
skim. W 1931 roku poznaje on u 
arcybiskupa Nowowiejskiego — Pił­
sudskiego, jest następnie w łącznoś­
ci z Mościckim, którego spotyka w 
domach „konserwatywnego ziemian- 
stwa" na Mazowszu, poznaje Skład- 
kowskiego, Becka, Swiętoslawskie- 
go i Prystora.

„To zbliżenie się moje do sanacji 
1 jej duże do mnie zaufanie — ze­
znaje osk. Kaczmarek — powoduje 
propozycje ze strony rządu objęcia 
przeze mnie odpowiedzialnego sta­
nowiska radcy Ambasady Polskiej 
przy Kwirynale w Rzymie. Na sta­
nowisku tym, proponowanym mi 
przez ministra Becka w 1937 roku 
miałem pełnić rolę łącznika uzgad­
niającego polityczne interesy rządu 
polskiego i Watykanu". Oskarżony 
podkreśla, że nie objął tego stano- 

i wiska wobec innych planów, wysu- 
| niętych później w stosunku do jego 
' osoby. %

W 1937 roku osk. Kaczmarek brał 
udział w tzw. zjeździe społecznym w 
Warszawie. zorganizowanym przez 
„II oddział". Zjazd ten dawał wy­
tyczne do wajki z ruęheąi lewico­

wym w terenie, zajmował się rów­
nież problemami polityki zewnętrz­
nej państwa, a szczególnie jej wro­
gim nastawieniem do Związku Ra­
dzieckiego.

Na zjeździe. na który oskarżony 
został zaproszony przez Nakoniecz- 
nikoff-Klukowskiego. zapoznał się z 
niejakim ks. Lewandowiczem, a 
przez niego z ks. Kwiatkowskim, pra 
cownikiem „dwójki", kierownikiem 
największej w Polsce, antyradykal- 
nej, antyradzieckiej — jak podkreśla 
oskarżony — biblioteki Ks. Choro- 
mański mówił później oskarżonemu, 
że Kwiatkowski jest pracownikiem 
„dwójki".

Koncepcja polityczna zjazdu po- ' 
krywała się nie tylko z punktem wi­
dzenia rządu, lecz także z punktem 
widzenia politycznych kół watykań­
skich. „Mówię tu — oświadcza 
Kaczmarek — o koncepcji traktowa 
nia Związku Radzieckiego jako wro­
ga zasadniczego przy jednoczesnej 
ugodowości i paktującym nastawie­
niu do Niemiec, zwłaszcza w czasie 
zawarcia sojuszu rządu polskiego z 
Hitlerem".

Osk. Kaczmarek charakteryzuje 
sądowi w swych dalszych zezna­
niach szereg znanych mu faktów z 
polityki Watykanu, która wywiera­
ła wpływ na działalność oskarżo­
nego w okresie międzywojennym. 
Podkreśla on, iż powstanie Państwa 
Radzieckiego wzbudziło w politycz­
nych kolach Watykanu niepokój, a 
jego przejawem było przysłanie do 
Polski zaraz po pierwszej wojnie 
światowej, jednego z najwybitniej­
szych polityków watykańskich — 
Achillesa Rattiego, późniejszego pa­
pieża Piusa XI. Kaczmarek stwier­
dza, iż Ratti szczególną troską oto­
czył Piłsudskiego, którego plany w 
stosunku do ziem białoruskich i 
ukraińskich odpowiadały polityce 
Watykanu. Ratti poparł zorganizo­
waną wówczas wyprawę Piłsud­
skiego na Kijów. „Jednocześnie z 
podtrzymywaniem polityki wschod­
niej Piłsudskiego — mówi oskarżo­
ny — nuncjusz Ratti, realizując da­
lekosiężną politykę kół watykań­
skich, przeciwdziałał przyłączeniu 
Śląska do Polski. Ks. prałat Szwa­
lń o w, proboszcz' parafii Katowice, 
obecnie nie żyjący (zginął w obo­
zie), niejednokrotnie mi opowiadał, 
jako powstaniec śląski, o działalno­
ści Rattiego, utrudniającego pomy­
ślne wyniki plebiscytu i podkreślał, 
że było to powodem niesłychanie 
dużego rozgoryczenia i dla księży 
i dla ludności śląskiej".

Podkreślając następnie, iż polity­
ka watykańska współdziałała w la­
tach trzydziestych z anglo-amery- 
kańskimj planami użycia Hitlera do 
rzucenia go przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, Kaczmarek zaznacza, 
iż konsekwencją tego byio sprzyja­
nie przez Watykan zbliżeniu rządu 
sanacyjnego z rządem hitlerowskim. 
„Dla polityki watykańskiej — ze­
znaje oskarżony — naczelnym za­
gadnieniem była likwidacja Związ­
ku Radzieckiego, a Polska miała i 
służyć jako brama wypadowa i 
odskocznia do tej misji wschodniej. 
Toteż w roku 1939 po uwłaczają­
cych dla Polski propozycjach Hitle­
ra. nuncjusz Cortesi sugerował rzą­
dowi polskiemu zgodę na uszczuple­
nie terenów naszego kraju. Nun­
cjusz przedstawił watykański punkt 
widzenia na to zagadnienie w roz­
mowie w lipcu 1939 r., jaką z nim 
odbyłem na Alei Szucha. Jak wy­
nikało ze słów Cortesi‘ego, koła 
watykańskie nie wahały się poświę­
cić interesów Polski — interesów 
drugorzędnych dla Watykanu — na 
rzecz swej misji i dla celu rozbi­
cia Rosji Sowieckiej.

Negliżowanie przez nuncjusza 
spraw polskich było dla mnie bole­
sne i stwarzało wewnętrzne sprzeci­
wy wobec takiej koncepcji politycz­
nej traktowania naszego kraju, ja- 

' ko kraju drugorzędnego. Ulegając 
jednak sugestiom o przodującej poli 
tyce Niemiec nie zająłem wyraźnie 
stanowiska wobec proponowanej 
przez Cortesi‘ego uwłaczającej ugo­
dowości".

W dalszych swych zeznaniach 
Kaczmarek oświadcza, iż w 1938 r. 
gdy desygnowany został na stanowi­
sko ordynariusza diecezji kieleckiej, 
Cortesi powiadomił go, iż rząd pol­
ski chętnie zaakceptował jego kan­
dydaturę. Cortesi polecił wówczas 
oskarżonemu, aby nawiązał jeszcze 
ściślejszy kontakt z ówczesnym rzą­
dem sanacyjnym. „Dla podkreślenia 
zgodności poglądów pomiędzy rzą­
dem i pomiędzy Watykanem — mó- 

I wi Kaczmarek — w czasie mojej 
i konsekracji jjyl obecny &ufl.cjugz

Cortesi, który mnie konsekrował, 
byli obecni również przedstawiciele 
rządu".

Osk. Kaczmarek podkreśla na­
stępnie, iż na stanowisku ordyna­
riusza diecezji kieleckiej rozpoczął 
on zgodnie z dyrektywami Corte- 
si‘ego szeroko zakrojoną działalność, 
mającą na celu paraliżowanie ru­
chów lewicowych w diecezji, szcze­
gólnie zaś regionu Zagłębia Dą­
browskiego. Na działalność tę otrzy­
mywał wysokie subsydia pań­
stwowe.

Ze względu na negatywny stosu3 
nek osk Kaczmarka do Zw. Nau­
czycielstwa Polskiego został on wy­
sunięty przez kardynała Hlonda na 
członka Rady Oświatowej przy Mi­
nisterstwie WRiOP.

Osk. Kaczmarek stwierdza dalej, 
iż jesienią 1938 r. podczas odbywa­
jących się w Kielcach „uroczystości 
legionowych" wygłosił on kazanie, w 
którym wyraził swą pochwałę dla po. 
lityki „silnej ręki" rządu sanacyjne­
go, która znajdowała wyraz w dła- 

(Ciąg dalszy na stronie 9)
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SZTANDAR E U D b Nr 2ff

O środkach zmierzających do dalszego rozwoju 
rolnictwa w ZSRR

powzięta 7 września 1953 r. na podstawie referatu Iow. N. S. ChruszczowaUchwała Plenum KC KPZR
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS ogłosiła 

go KPZR, powziętej dnia 7 września 1953 roku na 
jemy pełny tekst uchwały:

tekst uchwały Plenum'Komitetu Centralne- 
referatu N. S. Chruszczowa. Poda-podstawie

Socjalistyćzne rolnictwo ZSRR, 
otworzone i okrzepłe pod kierow­
nictwem Partii Komunistycznej, 
opiera się na potężnej bazie prze 
mysłowo-technicznej i jest najwięk 
•zym i najbardziej zmechanizowa­
nym rolnictwem na świecie. Dowio­
dło ono bezspornie swej decydującej 
prze -agi nad drobnotowarcwą go 
spodarką chłopską, jak również nad 
Wielkokapitalistyczną gospodarką 
rolną.

Nieustannie rozwija się uzbrojona 
we współczesną technikę społeczna 
gospodarka kołchozów i krzepnie 
ustrój kołchozowy. Kołchozy i sow- 
chozy zapewniły poważny wzrost 
wydajności rolnictwa i jego wyso­
ką towarowość. W Latach powojen­
nych przywrócono do poprzedniego 
stanu i znacznie rozszerzono produk 
cję zbóż, kraj nasz zabezpieczony 
jest w zboże. Zwiększyły się dosta­
wy bawełny, buraka cukrowego, 
mięsa, mleka, wełny i innych arty­
kułów. Oprócz dostaw dla państwa 
nasze rolnictwo zbywa wielką ilość 
artykułów spożywczych za pośred­
nictwem handlu spółdzielczego i kol 
chozowego. W miarę wszechstronne­
go rozwoju ekonomiki kołchozowej 
wzrasta bogactwo społeczne kołcho­
zów, zwiększają się dochody kołcho 
żników w pieniądzu i w naturze.

* Zarówno w latach budownictwa 
pokojowego, jak i w okresie ciężkich 
doświadczeń wojennych, rolnictwo 
socjalistyczne dowiodło swej wiel­
kiej siły żywotnej, wykazaio że na 
coraz większą skalę potrafi zapew­
niać artykuły spożywcze dla ludno­
ści, oraz surowce dla przemysłu 
lekkiego i spożywczego.

Jednakże poziom produkcji arty­
kułów rolnych nie zaspokaja w peł­
ni wzrastającego zapotrzebowania 
ludności na artykuły żywnościowe, 
a przemysłu lekkiego i spożywczego 
— na surowce, oraz nie odpowiada 
stopniowi nasycenia techrdcznego 
rolnictwa ani możliwościom tkwią­
cym w ustroju kołchozowym.

Obecnie, gdy w kraju naszym 
stworzony został potężny, doskonały 
pod względem technicznym prze­
mysł ciężki i kołchozy znacznie 
się umocniły, istnieją wszelkie wa­
runki, aby na tej bazie pchnąć zde­
cydowanie naprzód rozwój wszyst­
kich działów rolnictwa i w ciągu 
dwóch — trzech lat zdecydowanie 
podnieść stopień zabezpieczenia ca­
łej ludności naszego kraju w artyku 
ły żywnościowe, a zarazem zapewnić 
wyższy poziom dobrobytu całej ma­
sy chłopstwa kołchozowego.

Równocześnie Plenum KC KPZR 
zaznacza, że olbrzymie możliwości 
wielkiego socjalistycznego rolnictwa 
są jeszcze niedostatecznie wykorzy­
stywane. W wielu kołchozach i rejo 
nach plony zbóż, roślin kaszowych, 
lnu, buraka cukrowego, oleistych 
1 innych roślin są nadal niskie. 
Wzrost wydajności rolnictwa, rozwój 
hodowli, produkcja ziemniaków, wa 
rzyw, lnu długowłóknistego, zbóż 
pastewnych i innych roślin paszo­
wych nie odpowiadają wymogom 
gospodarki narodowej. Nienadążanie 
tych 1 szeregu innych ważnych 
działów rolnictwa hamuje dalszy 
rozwój przemysłu lekkiego i spożyw 
czego, zaspokajających codzienne 
potrzeby ludności, i staje się poważ 
ną przeszkodą dla wzrostu docho­
dów kołchozów i kołchoźników.

Szczególnie niepomyślnie przed- 
8’awia .ię sprawa rozwoju hodowli. 
W wielu kołchozach ta ważna ga­
łąź gospodarki nie jest jeszcze do­
statecznie towarowa i dochodowa, 
źle zorganizowana jest pielęgnacja 
zwierząt gospodarskich. W ciągu os­
tatnich lat pogłowie zwierząt gospo­
darskich wzrasta bardzo wolno, 
a pogłowie krów w kraju do chwili 
obecnej nie osiągnęło jeszcze pozio­
mu przedwojennego. Mała jest pro­
duktywność zwierząt gospodarskich, 
wielkie są straty wskutek padania 
zwierząt; wielki jest stopień jało- 
wości pogłowia macierzystego. Ba­
za paszowa dla hodowli jest w koł­
chozach słabo rozwinięta, produku­
je się mało dobrego siana, kiszonek, 
roślin okopowych i ziemniaków. Nie 
zapewnia się dostatecznej ilości za­
budowań dla zwierząt gospodar­
skich, słabo są zmechanizowane pro 
cesy pracochłonne na fermach.

Dużym brakiem w rozwoju rol­
nictwa jes£ poważne pozostawanie

I.
w tyle produkcji ziemniaków i wa­
rzyw, co utrudnia polepszenie zao­
patrzenia ludności miast i ośrodków 
przemysłowych w te artykuły. Po­
zostawanie w tyle produkcji ziem­
niaków jest hamulcem również w 
dalszym rozwoju hodowli.

Poważne braki istnieją w pracy 
sowchozów, które nie stały się jesz­
cze wzorowymi gospodarstwami 
socjalistycznymi i nie przynoszą 
dostatecznie wielkich dochodów. 
W wielu sowchozach wydajność 
roślin uprawnych i produktywność 
hodowli są niskie, toleruje się złą 
gospodarkę, znaczne, nieproduktyw 
ne wydatki, przekraczanie limitów 
pieniężnych i materiałowych, wyso 
kie rzeczywiste koszty własne pro­
dukcji. W wielu sowchozach brak 
jest dobrych budynków gospodar­
czych, częstokroć zwierzęta gospo­
darskie są umieszczane w prymityw 
nych, żle urządzonych zabudowa­
niach. W poważnym stopniu pozosta 
je w tyle mechanizacja hodowli i 
szeregu innych dziedzin produkcji 
sowchozowej, żle i w stopniu niedo­
statecznym prowadzone jest budow­
nictwo mieszkaniowe.

W czym tkwią przyczyny niedo­
statecznego poziomu produkcji rol­
nej w ogólności i wyraźnego niena- 
dążenia szeregu ważnych działów 
rolnictwa? Partia Komunistyczna 
konsekwentnie realizowała politykę 
wszechstronnego rozwijania przemy­
słu ciężkiego, jako nieodzownego 
warunku pomyślnego rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodarki naro­
dowej i osiągnęła na tej drodze 
ogromne sukcesy. Na realizację tego 
naczelnego zadania gospodarki naro­
dowej zwrócono największą uwagę, 
na ten odcinek kierowano podsta­
wowe siły i środki. Sprawą uprze­
mysłowienia kraju zajmowały się 
nasze najlepsze kadry. Nie mie­
liśmy możności zapewnienia jedno­
czesnego szybkiego tempa rozwoju 
przemysłu ciężkiego, rolnicwa i 
przemysłu lekkiego. W tym celu 
trzeba było stworzyć niezbędne 
przesłanki. Przesłanki te obecnie 
zostały stworzone. Mamy potężną 
bazę przemysłową, oparte na trwa­
łych podstawach kołchozy 1 wy­
szkolone kadry we wszystkich dzie 
dżinach budownictwa gospodarcze­
go.

Istnieją jednak także inne przy­
czyny nienadążania szeregu waż­
nych działów rolnictwa, przyczyny, 
których źródła tkwią w wadach na­
szej pracy, w wadliwym kierowa­
niu rolnictwem, tj. przyczyny, za­
leżne od nas samych.

Do rzędu takich przyczyn zali­
czyć należy przede wszystk;m na­
ruszenie w rolnictwie zasady ma­
terialnego zainteresowania pracow­
ników rozwojem produkcji, zwię­
kszeniem jej dochodowości — jed­
nej z podstawowych zasad socjali­
stycznego gospodarowania. Prakty­
ka dowodzi, że ta zasada material­
nego zainteresowania, stosowana 
pomyślnie w zakresie produkcji 
bawełny, buraka cukrowego, herba­
ty, roślin cytrusowych, nie iest sto­
sowana w szeregu innych ważnych 
działów rolnictwa.

Wprowadzona przez pa<rtię i rząd 
zasada ustalania rozmiarów obo­
wiązkowych dostaw artykułów roś­
linnych i zwierzęcych przez kołcho­
zy z każdego hektara ziemi ornej 
lub ubytków rolnych, należących do 
kołchozow, stworzyła zaintereso­
wanie kołchozów sprawą rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodarki spo­
łecznej j całkowicie zdała egzamin. 
Jednakże w praktyce dopuszcza się 
do wypaczenia tej zasady, gdy przo 
dującym, dobrze pracującym kołcho 
zom. uzyskującym wysokie zbiory i 
osiągającym wysoką produktywność 
hodowli, z reguły wyznacza się w 
dziedzinie obowiązkow-ych dostaw 
dla państwa zadania znacznie wię­
ksze, niż kołchozom zacofanym źle 
pracującym. ’

Tego rodzaju niesłuszna praktyka 
nie dodaje bodźca do walki o zwię­
kszenie wydajności zbóż z hektara 
i produktywności hodowli, nie sta­
nowi zachęty dla przodujących koł­
chozów. Przy tym systemie kołchozy 
przodujące, kołchoźnicy pracujący 
sumiennie, zwiększający produkcję 
artykułów rolnych, nie mają zachę­
ty i znajdują się w sytuacji mniej 

dogodnej niż kołchozy 1 kołchoźnicy, 
którzy nie dbają o umocnienie go­
spodarki społecznej, o zwiększenie 
wydajności uprawy roślin i pro­
duktywności hodowli.

Do nienadążania w rozwoju hodo­
wli oraz w produkcji warzyw i 
ziemniaków przyczynił się w znacz­
nej mierze fakt, że państwo w nie­
dostatecznym stopniu zachęcało do 
rozwoju tych ważnych działów rol­
nictwa. Ceny przy dostawach i przy 
kupnie produktów hodowli, ziemnia­
ków i warzyw, istniejące dotychczas 
stanowiły słaby bodziec do materiał 
nego zainteresowania kołchozów i 
kołchoźników rozwojem tych dzia­
łów rolnictwa.

W wielu kołchozach naruszono 
niezwykle ważną zasadę zrzeszenio­
wej •) formy gospodarki kołchozo­
wej — właściwe powiązanie intere­
su społecznego i osobistego w zrze­
szeniu przy podporządkowamu inte­
resów osobistych — interesom spo­
łecznym. Według statutu, w kołcho­
zie główną i decydującą jest gospo­
darka społeczna. Równocześnie każ­
dej zagrodzie kołchozowej udziela 
się prawo posiadania niewielkiego 
osobistego gospodarstwa pomocni­
czego w celu zaspokojenia potrzeb 
konsumcyjnych dopóki nie może 
ich jeszcze w pełni zaspokoić go­
spodarka społeczna. Naruszenie tej 
zasady, zbyt wysokie normy do­
staw produktów z gospodarstwa 
przyzagrodowego, istniejące u nas 
wady w polityce podatkowej wobec 
gospodarstwa osobistego kołchoźni­
ków doprowadziły do zmniejszenia 
pogłowia krów, świń i owiec stano­
wiących osobistą w-lasność kołchoź­
ników, Sytuacja taka nie tylko go­
dzi w interesy kołchoźników, lecz 
również prowadzi do wypaczenia 
istoty zrzeszeniowej formy kołcho­
zów. będącej jedyn.e właściwą for­
mą gospodarki kolektywnej na cały 
okres socjalizmu.

Jedną z głównych przyczyn po­
ważnego nienadążania szeregu ży­
wotnie ważnych działów rolnictwa 
jest niezadowalające wykorzystywa­
nie potężnego sprzętu technicznego, 
w który państwo socjalistyczne wy­
posażyło rolnictwo. W znacznej czę­
ści MTS wciąż jeszcze niska jest 
wydajność pracy obsługi traktorów, 
kombajnów, wielkie 6ą przestoje 
maszyn, opóźniane są terminy prze­
prowadzenia najważniejszych robót 
polowych, co ostatecznie doprowa­
dza do strat i obniża plony. Przy 
wysokim poziomie mechanizacji 
uprawy roślin zbożowych, buraka 
cukrowego i bawełny dopuszczono 

II.
0 daSszym rozwoju hodowli.

0 zmniejszeniu norm obowiązkowych dostaw produktów hodowlanych 
przez gospodarstwa kołchoźników, robotników i urzędników

do tego, że pozostawała w tyle me­
chanizacja tak ważnych dlo gospo; 
darki narodowej działów, jak hodo­
wla, produkcja ziemniaków, wa­
rzyw, lnu i innych roślin. Dotych­
czas nie stworzono systemu maszyn, 
który zapewniałby kompleksową 
mechanizację uprawy roślin przy 
uwzględnieniu różnorodnycn warun­
ków naturalnych i gospodarczych 
różnych stref kraju. Nawet w go­
spodarce zbożowej, gdzie osiągnięto 
najwyższy poziom mechanizacji or­
ki, siewów, zbioru, niezadowalająco 
zmechanizowane są roboty praco­
chłonne przy czyszczeniu i suszeniu 
ziarna na gumnie, przy zbiorze i 
stertowaniu słomy i plewy, przy 
stosowaniu nawozów organicznych i 
sztucznych. W dziedzinie produkcji 
pasz przy znacznym wzroście me­
chanizacji koszenia siana, prawie 
niezmechanizowane są kolejne bar­
dzo ważne roboty przy stogowaniu 
siana. Dopuszczono do poważnego 
nienadążania prac przy konstruo­
waniu i wprowadzaniu produkcji 
nowych typów maszyn rolniczych, 
przy ulepszaniu konstrukcji i podno 
szeniu jakości maszyn masowej pro­
dukcji.

Znajdujący się w MTS skompli­
kowany sprzęt techniczny, wyma­
gający przygotowanych technicz­
nie kadr powierzany jest sezono­
wym pracownikom, delegowanym 
przez kołchozy jedynie na okres ro­
bót polnych. Większość kierowni­
czych kadr MTS nie posiada dosta­
tecznego przygotowania inżynieryj­
no-technicznego i agronomicznego i 
1 nie gwarantuje wykwalifikowane­
go kierownictwa wielkiej zmecha­
nizowanej produkcji rolnej. Bardzo 
Istotną przyczyną poważnego nie­
nadążania szeregu działów rolnic­
twa jest niedostateczne kierowanie 
kołchozami, MTS i sowchozami 
przez organy partyjne, radzieckie i 
gospodarki rolnej, a przede wszyst­
kim w dziedzinie dobierania i roz­
stawiania kadr w rolnictwie i pro­
wadzenia pracy partyjno-politycz­
nej na wsi.

Wielka socjalistyczna produkcja 
rolna, wyposażona we wsDoiczesny 
sprzęt techniczny może się pomy­
ślnie rozwijać jedynie pod warun­
kiem istnienia codziennego wykwa­
lifikowanego kierownictwa. Po prze­
prowadzeniu powiększania kołcho- 
aów stały się one wielokierunko­
wymi, skomplikowanymi gospodar­
stwami. Obecnie stworzono wszyst­
kie niezbędne warunki dLa szero­
kiego stosowania nowoczesnej tech­
niki, osiągnięć radzieckiej agrono­
mii i niezwykle bogatych doświad­
czeń przodowników i nowatorów 
rolnictwa. Wszystko to wymaga 
umiejętnego kierowania każdym koł 
chozem, sowchozem, MTS, rejonem 
— każdym działem gospodarki rol­
nej oraz produkcją rolną jako ca­
łością. Stąd paląca potrzeba posta­
wienia na czele kołchozów, MTS, 
sowchozów, rejonów wykwalifiko-

5.500 kg mleka od krowy rocznie. 
Przeszło 200 sowchozów otrzymało 
w' 1952 roku przeciętnie od krowy 
ponad 4.000 kg mleka. Kołchozy — 
„12 Pażdziehnika" w rejonie kos­
tromskim obwodu kostromskiego, 
imienia Stalina w rejonie łuchowic- 
kim i imienia Mołotowa w rejonie 
ramieńskim obwodu moskiewskiego, 
„Nowaja żizń" w rejonie chołmo- 
gorskim obwodu archangielskiego i 
wiele innych uzyskały w latach 
1951—1952 przeciętnie od krowy 
4 — 5 tysięcy kilogramów mleka i 
więcej.

Wysoką wydajność wełny cienko- 
runej — po 6 5 do 7 kg od owcy 
uzyskują przodujące sowchozy „So- 
wietskoje runo" i „Bolszewik" w 
kraju stawropolskim, „Rubcowski* 1* 
w kraju ałtajskim, „Czerwlenyje 
Buruny" w obwodzie groznieńskim 
oraz kołchozy „Strana Sowietów" 
w rejonie stepowym, „Wtoraja piati- 
letka" w rejonie ipatowskim kraju 
stawropolskiego, jak również szereg 
kołchozów okręgów rostowskiego i 
groznieńskiego oraz kraju ałtajskie­
go.

•) Zrzeszeniowa — artelowa (red.).

Kołchozy 1 sowchozy wyrównały 
w krótkim okresie czasu ciężkie stra­
ty poniesione przez hodowlę w latach 
wojny i osiągnęły znaczny przyrost 
pogłowia zwierząt gospodarskich. 
W okresie od lipca 1945 r. do lipca 
1953 r. pogłowie bydła w ZSRR 
wzrosło o 11.3 miliona sztuk, owiec
i kóz — o 53,9 miliona sztuk, trzody 
chlewnej—o 25,1 miliona sztuk oraz 
koni — o 8,2 miliona sztuk.

Sukcesy osiągnięte w rozwoju ho­
dowli umożliwiły zwiększenie skupu 
produktów hodowlanych przez pań­
stwo. Skup mięsa wyniósł w 1952 
roku 3 miliony ton, co przekracza 
półtorakrotme poziom z roku 1940, 
skup mleka wyniósł 10 milionów ton, 
czyli prawie. 1.8 raza więcej niż 
w 1940 roku, skup wełny wyniósł 
182 tysiące ton, czyli 1,5 raza więcej 
niż w roku 1940.

Wiele sowchozów i kołchozów 
osiągnęło wysoki poziom wydajno­
ści zwierząt gospodarskich. W sow­
chozach „Karawajewo" w obwodzie 
kostromskim, „Omski“ w obwodzie 
omskim, ,,Gorki — II'', „Lesnyje 
Polany" 1 „Chohnogorka" w obwo­
dzie moskiewskim, jak również w 
szeregu innych otrzymuje się w os­
tatnich latach przeciętnie przeszło

W kołchozach „WsieswitnyJ Żow. 
tien“, „Nowyj Szlach" w rejonie 
czernichowskim obwodu Czernichów- 

wanych kadr kierowniczych, agro­
nomów, inżynierów - mechaników, 
zootechników, ekonomistów i innych 
specjalistów gospodarki rolnej. Bez 
spełnienia tego niezwykle ważnego 
warunku nie może posuwać się na­
przód wielka socjalistyczna produk­
cja rolna.

Tymczasem spośród 350 tysięcy 
specjalistów z wyższym i średnim 
wykształceniem, zatrudnionych w 
systemie gospodarki rolnej, w koł­
chozach pracuje 18,5 tys., oraz w 
MTS — 50 tysięcy specjalistów. 
Spośród 94 tys. przewodniczących 
kołchozów, wyższe wykształcenie 
posiada tylko 2,4 tys.. a średnie wy­
kształcenie specjalne — 14,2 tys. 
osób. Ogromna większość dyrekto­
rów MTS, naczelnych inżynierów i 
naczelnych agronomów MTS nie 
posiada wyższego wykształcenia. 
Podstawowa masa agronomów, in­
żynierów, zootechników, pracowni­
ków weterynaryjnych i innych spe­
cjalistów pozostaje w różnych in­
stytucjach, a MTS, kołchozy i sow­
chozy odczuwają ostry brak wy­
kwalifikowanych kadr rolnych.

Plenum KC KPZR uważa również, 
że ze strony szeregu ministerstw, w 
szczególności Ministerstwa przemy­
słu leśnego i papierniczego ZSRR, 
Ministerstwa przemysłu materia­
łów budowlanych ZSRR, Centro- 
sojuzu, przemysłu lokalnego i spół­
dzielczego w absolutnie niedostatecz 
nym stopniu udzielana jest pomoc 
rolnictwu w dziedzinie zaopatrywa­
nia kołchozów, MTS i sowchozów 
w drewno, cegłę, wapno, dachówki, 
co hamuje budowę pomieszczeń dla 
hodowlanych i innych produkcyj­
nych celów w kołchozach i sowcho­
zach oraz budownictwo w MTS. ,

Należy wreszcie wymienić przy­
czyny, które zależne są od samych 
kołchozów, od przewodniczących i 
zarządu kołchozów, od kołchoźni­
ków. W wielu zrzeszeniach ciągle 
jeszcze jest niska dyscyplina pra­
cy, nie wszyscy kołchoźnicy w peł­
nej mierze uczestniczą w produkcji 
kołchozowej. Nie wszędzie dobrze 
jest zorganizowana praca kołchoźni­
ków. Istnieje jeszcze niemało fak­
tów, świadczących o niewłaściwym, 
niedbałym ustosunkowaniu się do 
mienia społecznego. ,

Uznając, że sytuacja w szeregu 
ważnych działów rolnictwa jest nie­
pomyślna, plenum KC Komuni­
stycznej Partii uważa za rzecz ko­
nieczną i niecierpiącą zwłoki podję­
cie szeregu poważnych kroków, 
zmierzających do podniesienia nle- 
nadążającycłi działów rolnictwa, 
kołchozów, sowchozów 1 rejonów do 
poziomu przodujących, aby zapewnić 
potężny rozwój całego rolnictwa so­
cjalistycznego. Zadanie polega na 
tym, aby w ciągu najbliższych 2—3 
lat, całkowicie zaspokoić rosnące 
potrzeby ludności naszego kraju w 
dziedzinie produktów spożywczych 
1 zabezpieczyć w surowce przemysł 
lekki i spożywczy.

skiego, w szeregu kołchozów obwo­
dów połtawskiego i moskiewskiego 
uzyskuje się po dwie do czterech ton 
żywej wagi trzody chlewnej na każ­
de 100 hektarów ziemi ornej.

Plenum KC KPZR zaznacza jed­
nocześnie, że osiągnięty wzrost pogło 
wia zwierząt gospodarskich stano­
wiących własność społeczną oraz po­
ziom ich produktywności są całko­
wicie niedostateczne. Pogłowie krów 
w ZSRR jest o 3,5 miliona sztuk 
mniejsze od poziomu przedwojen­
nego, w porównaniu zaś z rokiem 
1928 pogłowie zmniejszyło się o 8,9 
miliona sztuk. W ciągu jednego tyl­
ko roku 1952 dopuszczono do zmniej 
szenia się ogólnego stanu pogłowia 
bydła ogółem w kraju o 2,2 miliona 
sztuk, a pbgłowia krów o 550 tysię. 
cy sztuk. Jednocześnie należy mieć 
na uwadze, że w kraju nastąpił spa- 
dek pogłowia koni — w porównaniu 
z okresem przedrewolucyjnym o 60 
proc., a z okresem przedwojennym, 
tj. z rokiem 1940 o 27 proc. Przy 
prawidłowym gospodarowaniu zmniej 
wenie pogłowia koni umożliwiało 
znaczne zwiększenie pogłowia pro. 
duktywnych zwierząt gospodarskich,1

(Ciąg dalszy na str, v j
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0 środkach zmierzających do dalszego rozwoju 
rolnictwa w ZSRR
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To jednak nie nastąpiło. Rokrocz­
nie państwowe plany zwiększenia 
pogłowia zwierząt gospodarskich nie 
są wykonywane. Wskutek niedosta­
tecznego pielęgnowania zwierząt go­
spodarskich wydajność hodowli jest 
nadal bardzo niska, przy czym w 
ostatnim okresie nastąpił w kołcho­
zach spadek udoju mleka, strzyży 
wełny i szeregu innych jakościo­
wych wskaźników hodowli. Kołcho­
zy ponoszą rokrocznie znaczne stra- 
ty wskutek padania zwierząt oraz 
tracą znaczną ilość przychówku 
wskutek jałowości matek. Wielu 
kierowników kołchozów oraz tere­
nowych organów radz.ieckich i go­
spodarki rolnej zamiast organizowa­
nia pracy na fermach w kierunku 
reprodukcji zwierząt stanowiących 
własność społeczną dokonują nadal 
masowych zakupów zwierząt u koł­
choźników. Do szczególnie poważ­
nych braków w rozwoju hodowli 
dopuszczono w ostatnich latach w 
kołchozach i sowchozach Kazach­
skiej SRR, Kirgiskiej SRR oraz w 
kołchozach i sowchozach obwodów 
kalinińskiego, kału-skiego, kostrom-* 
skiego, nowgorodzkiego, wołogodz. 
kiego, smoleńskiego, kirowskiego, 
nowosybirskiego i woroneskiego.

Hodowla była również w latach 
przedwojennych niedostatecznie roz 
winięta i nie mogła w całej pełni 
zaspokajać zapotrzebowania ludno­
ści na produkty mięsne i mleczne 
oraz potrzeb przemysłu lekkiego w 
zakresie najważniejszych rodzajów 
surowców. Obecnie, gdy gospodarka 
narodowa podniosła się na nowy 
wyższy stopień, a zapotrzebowanie 
ludności na produkty hodowlane o- 
gromnie wzrosło, trwające zbyt dłu­
go nienadążanie hodowli przekształ- 
ciło się w poważną przeszkodę na 
drodze dalszego podniesienia mate­
rialnego dobrobytu mas pracują- 
cvch oraz rozwoju przemysłu lek­
kiego i spożywczego.

Powodem niepomyślnej sytuacji w 
dziedzinie rozwoju hodowli jest 
przede wszystkim nienadążanie pro- 
dukcji 1 przygotowania paszy. W 
wielu kołchozach słabo rozwinięte 
są zasiewy mieszanek traw i roślin 
motylkowych; zbiory z naturalnych 
łąk i pastwisk oraz mieszanek u- 
prawnych są niezmiernie niskie; 
produkcja pastewnych korzenio­
wych roślin okopowych i roślin ba- 
sztanowych, jak również kukurydzy 
l słoneczników uprawianych na ki­
szonkę, znajduje się w stanie za- 
niedbania. W bardzo nieznacznym 
zakresie uprawia się ziemniaki pa­
stewne. Wskutek niskiej wydajności 
roślin paszowych oraz słabej mechani 
racji sprzętu siana, a zwłaszcza u- 
kładania siana w stogi oraz sprzętu 
słomy i układania jej w sterty, pla- 
ny gromadzenia pasz objętościo­
wych są z roku na rok niewykony. 
wane. Poważną przeszkodą dla 
wzrostu wydajności pracy w fer­
mach hodowlanych jest niedosta­
teczna jeszcze mechanizacja robót 
pracochłonnych w hodowli, a prze­
de wszystkim zaopatrzenia w wodę 
i przyrządzania p3sz. W fermach 
hodowlanych przeważa tak jak daw 
niej mało wydajna praca ręczna. W 
stepowych, podlegających suszom 
rejonach, zaopatrzenie zwierząt w 
wodę znajduje się w stanie niezado­
walającym, co hamuje wzrost pogło 
w:a zwierząt i podnoszenie jego wy­
dajności.

W wielu kołchozach nie są wyko­
nywane plany budowy pomieszczeń 
dla zwierząt gospodarskich, wskutek 
czego zwierzęta te są umieszczane 
w okresie zimowym w pomieszcze­
niach zbyt ciasnych i źle urządzo­
nych.

Jedną z poważnych przyczyn po- 
zostawania hodowli w tyle jest nie­
dostateczne materialne zainteresowa­
nie kołchozów i kołchoźników roz­
wojem tego bardzo ważnego działu 
rolnictwa. Wiele kołchozów dostar­
czało dotychczas znaczną część pro­
dukcji hodowlanej państwu w try­
bie dostaw obowiązkowych, a obo- 
wiązujące przy dostawach ceny mię 
są, mleka, masła i jaj nie stwarzały 
koniecznego zainteresowania kołcho. 
rów 1 kołchoźników rozwojem ho. 
dowll zwierząt, stanowiących wła­
sność społeczną.

Ministerstwo rolnictwa i skupu 
ZSRR, Ministerstwo sowchozów 
ZSRR oraz liczne lokalne organy 
radzieckie i gospodarki rolnej go­
dziły się przez szereg lat z niedo­
ciągnięciami w dziedzinie rozwoju 
hodowli, nie podejmowały należy­

tych środków, aby zwiększyć w prak 
tyce produkcję pasz, zapewnić wszy­
stkim zwierzętom gospodarskim od­
powiednie pomieszczenia, rozwinąć 
mechanizację przygotowywania pasz 
i robót pracochłonnych w fermach 
hodowlanych, osiągnąć poprawę re­
produkcji stada i zapewnić zacho­
wanie przychówka. Osiągnięcia nau­
ki i doświadczenie przodujących ho­
dowców są niedostatecznie rozpow- 
srechniane i z reguły pozostają na­
dal dorobkiem wyłącznie najlep­
szych kołchozów i sowchozów. Sy­
tuacja w dziedzinie hodowli zwie­
rząt stanowiących osobistą własność 
kołchoźników jest niezadowalająca. 
Liczne terenowe organy partyjne, 
jak również terenowe organy ra­
dzieckie i gospodarki rolnej poświę­
cają znacznie mniej uwagi tej spra- 
w;e i troszczą się zbyt mało o to, 
aby każda zagroda kołchoźnika zao­
patrzyła się w zwierzęta gospodar­
skie w ramach norm przewidzia. 
nych przez statut zrzeszenia rolnego 
— nie udzielają kołchoźnikom pomo­
cy w dziedzinie zaopatrzenia zwie­
rząt w paszę i zapewnienia im pa­
stwisk.

Plenum uważa, że jak najszybszy 
rozwój hodowli zwierzęt, a przede 
wszystkim zwierząt stanowiących 
własność społeczną, ma żywotne 
znaczenie dla kraju i jest dziś naj­
bardziej niecierp’ącym zwłoki zada­
niem partii i państwa w dziedzinie 
rolnictwa.

Plenum KC KPZR postanawia:
1. Uważać za najważniejsze zada­

nie Ministerstwa rolnictwa i skupu 
ZSRR, Ministerstwa sowchozów 
ZSRR oraz organów partyjnych, ra- 
dzieckich i gospodarki rolnej zlikwi­
dowanie niedopuszczalnego nienadą­
żania w dziedzinie rozwoju hodowli, 
stworzenie trwalej bazy paszowej, 
zapewnienie pomieszczeń dla zwie­
rząt gospodarskich i dla drobiu, o- 
siągnięcie wydatnego wzrostu wy- 
dajności hodowli, wyższego tempa 
wzrostu pogłowia zwierząt gospo­
darskich, poprawy jego rasy oraz 
osiągnięcie w najbliższych 2—3 la­
tach wydatnego zwiększenia pro­
dukcji zwierzęcej.

2. Uważać za konieczne osiągnię­
cie w roku 1954 w całym rolnictwie 
następującego poziomu pogłowia 
zwierząt gospodarskich: krów do 
29.2 miliona sztuk, ogólnego pogło­
wia bydła do 65.9 miliona sztuk, o- 
wiec i kóz — do 144,4 miliona sztuk, 
trzody chlewnej — do 34,5 miliona 
sztuk.

W celu zwiększenia globalnej pro 
dukcji mleka i zapewnienia wzrostu 
pogłowia bydła za pomocą repro- 
dułccji we własnym gospodarstwie 
uważać za niecierpiące zwłoki zada­
nie jak najszybsze zwiększenie po­
głowia krów w kołchozach z tym, 
żeby w najbliższych latach ciężar 
gatunkowy pogłowia krów w fer­
mach hodowli bydła wzrósł w koł­
chozach rejonów podmiejskich co 
najmniej o 60 proc., a w kołchozach 
pozostałych rejonów co najmniej o 
50 proc, oraz w kołchozach rejonów 
stepowych, półpustynnych i wysoko­
górskich Kazachstanu, Azji Środko­
wej, Zakaukazia, północnego Kau­
kazu’, obwodów: astrachańskiego, 
czkałowskiego i czytyńskiego, Auto­
nomicznej Republiki Buriatomcng- 
gol.ski-ej i autonomicznego obwodu 
tuwińskiego co najmniej o 40 proc. 
Uważać, że plan przyrostu pogłowia 
bydła został wykonany jedynie pod 
warunkiem wykonania planu przy­
rostu pogłowia krów.

W celu dalszego rozwoju hodowli 
drobiu uznać za konieczne, by koł­
chozy miały fermy drobiarskie z po­
głowiem kur-niosek w latach 1954— 
1955 co najmniej 100—200 sztuk na 
każde 100 hektarów zasiewów u- 
praw zbożowych z uwzględnieniem 
specyficznych właściwości poszcze­
gólnych stref kraju. W kołchozach 
położonych w okręgach stepowych 
zwiększać intensywnie pogłowie in­
dyczek, zaś w kołchozach posiada­
jących użytki łąkowe i zbiorniki 
wodne — oprócz kur rozwijać rów- 
nież hodowlę gęsi i kaczek. Rozwi­
jać intensywnie w kołchozach sta­
wową gospodarkę rybną.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR i Ministerstwo 
sowchozów ZSRR, by zapewniły w 
swych planach ustalenie zadań w 
dziedzinie wzrostu pogłowia zwie­
rząt gospodarskich i podniesienia 
ich produktywności — w skali ob­
wodów, kra’ów i republik, zaś Rady 
Ministrów Republik, krajowe korni-

tety wykonawcze, obwodowe komi­
tety wykonawcze i rejonowe komi­
tety wykonawcze — w skali rejo­
nów i kołchozów. Przy ustalaniu za­
dań wszechstronnie uwzględniać e- 
konomiczne i naturalne warunki po. 
szczególnych rejonów, kołchozów i 
sowchozów, sprzyjające rozwojowi 
jednych gatunków zwierzą* i nie 
sprzyjające rozwojowi innych ga­
tunków zwierząt.

3.Sciśle realizować wprowadzoną 
przez partię i, rząd zasadę ustalania 
rozmiarów obowiązkowych dostaw 
produktów hodowlanych dla pań­
stwa z hektara. Nie dopuszczać do 
szkodliwej praktyki zwiększania za­
dań dla kołchozów przodujących pod 
względem rozwoju hodowli. Ustalić, 
że w granicach jednego rejonu po­
winna obowiązywać z reguły jedna 
norma d-ostaw z hektarą.

4. Znieść system planowania i 
obliczania wykonania zadań w dzie­
dzinie rozwoju hodowli na 1 stycz­
nia każdego roku — jako niesłusz­
ny. Przy tym systemie kołchozy, aby 
przedstawić sprawozdanie z wyko­
nania planu, zmuszone są trzymać 
i karmić do 1 stycznia dużą liczbę 
zwierząt nieproduktywnych i wybra­
kowanych, zwierząt przeznaczonych 
na dostawy dla państwa, do sprze­
daży i uboju. Ustalić, że planowa­
nie i obliczanie wykonania zadań w 
dziedzinie hodowli dokonuje się na 
1 października każdego roku, gdy 
kończy się gromadzenie pasz, re­
mont i przygotowanie pomieszczeń 
na zimę, gdy zwierzęta uzyskają do­
brą kondycję i istnieją możliwości 
zapewn!enia całkowitego, wykonania 
planu dostaw mięsa przez dostar­
czenie dobrze utuczonych zwierząt.

5. Plenum KC KPZR zobowiązuje 
organy partyjne i radzieckie do sze­
rokiego wyjaśniania kołchoźnikom, 
robotnikom i pracownikom powzię­
tych przez Radę Ministrów ZSRR i 
KC KPZR uchwał w sprawie pod­
niesienia cen artykułów hodowla­
nych przy dostawach i skupie, w 
sprawie planu i warunków państwo, 
wych zakupów mięsa, mleka i jaj 
na drugie półrocze 1953 roku, 
uchwał, zmierzających do zwiększe­
nia materialnego zainteresowania 
kołchozów i kołchoźników rozwojem 
hodowli społecznej, jak również o 
przeprowadzonej przez Radę Mini­
strów ZSRR i KC KPZR obniżce 
norm obowiązkowych dostaw arty­
kułów hodowlanych dla państwa 
przez gospodarstwa kołchoźników, 
robotników i urzędników.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, terenowe orga­
ny partyjne, radzieckiej gospodar­
ki rolnej, by powzięły kroki zapew­
niające bezwzględne wykonanie u- 
stalonych na rok 1953 planów obo­
wiązkowych dostaw i państwowych 
zakupów artykułów hodowlanych.

6. Zalecić kołchozom, by, według 
uznania ogólnych zebrań kołchoźni­
ków, wydawały kołchoźnikom w 
postaci zaliczki około 250,» fundu­
szów pieniężnych uzyskiwanych ze 
sprzedaży zwerząt i artykułów ho­
dowlanych. Wspomnianą zaliczkę 
pieniężną wydawać kołchoźnikom co 
kwartał w wysokości 15°/o wszyst­
kich dniówek obrachunkowych, 
przepracowanych w gospodarstwie 
społecznym w ubiegłym kwartale, 
ponadto zaś do 10”'» na dniówki ob­
rachunkowe przepracowane w hodo- 
wli i produkcji pasz, z tym, że otrzy 
mywana przez kołchoźnika zaliczka 
pieniężna z tytułu dniówek obra­
chunkowych przepracowanych w 
w hodowli i przy produkcji pasz nie 
ulega zmniejszeniu przy ostatecznym 
podziale dochodów pieniężnych.

Ściśle stosować obowiązujący sy­
stem dodatkowej opłaty za przekro­
czenie zadań w dziedzinie wychowu 
młodych zwierząt gospodarskich, 
utrzymania zwierząt i podniesienia 
produktywności hodowli, zapewnia­
jąc przy tym terminowe wypłacanie 
dodatkowego wynagrodzenia.

7. Plenum uważa, że równolegle z 
wszechstronnym rozwojem hodowli 
społecznej, terenowe organy partyj­
ne, radzieckie i gospodarki rolnej 
p. winny ostatecznie położyć kres 
szkodliwej praktyce uszczuplania in. 
teresów kołchoźników w dziedzinie 
chowu zwierząt stanowiących ich 
własność osobistą, biorąc pod uwagę 
fakt, że posiadanie na własność 
przez zagrodę kołchozową odpowied. 
niej ilości zwierząt produktywnych 
jest ważnrm warunkiem podniesie­
nia “dobrobytu chłopstwa 1 zwiększę 
nia rozmiaru dostaw artykułów ho­

dowlanych w kraju, a zatem ko­
rzystne jest zarówno dla kołchoźni­
ków jak i dla państwa. Aby ułatwić 
kołchoźnikom uzyskanie zwierząt na 
własność, zwolnić w drugim póiro- 
czu 1953 roku od dostaw mięsa i 
nie nakładać obowiązku dostaw mię­
sa w roku 1954 na gospodarstwa 
kołchoźników, które według danych 
na 15 czerwca 1953 roku zwierząt 
nie posiadały.

Umorzyć gospodarstwom kołchoź­
ników. robotników i urzędników 
wszystkie zadłużenia z ubiegłych 
lat w dziedzinie obowiązkowych do­
staw artykułów hodowlanych dla 
państwa według stanu z 1 stycznia 
1953 roku. Wyjaśnić kołchoźnikom, 
robotnikom i urzędnikom, że pań­
stwo podejmuje ten krok, by po­
móc im zachować zwierzęta posia­
dane na własność, jak również, by 
ułatwić możliwość uzyskania zwie­
rząt gospodarskich tym, którzy ich 
nie posiadają.

8. Sprawy hodowli nie można 
pchnąć naprzód, jeśli organy par­
tyjne, radzieckie i gospodarki rol­
nej, wszyscy pracownicy rolnictwa 
nie zabiorą się należycie do tworze­
nia mocnej bazy paszowej w każ­
dym kołchozie i sowchozie. Stan za­
niedbania bazy paszowej w wielu 
rejonach i kołchozach jest wręcz 
ni edopuszczalny.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, Ministerstwo 
sowchozów ZSRR, terenowe organy 
radzieckie i gospodarki rolnej oraz 
kierowników MTS i sowchozów, by 
w jak najkrótszym okresie zlikwi­
dowały zaniedbanie bazy paszowej i 
w pełni zaopatrzyły zwierzęta go­
spodarskie stanowiące własność spo 
łeczną w dobre siano i inne pasze 
objętościowe, w okopowe, kiszonki, 
pasze zielone, zboże pastewne i inne 
pasze treściwe.

Osiągnąć zwiększenie obszarów 
zasiewów i radykalne podniesienie 
plonów traw wieloletnich i jedno­
rocznych, kukurydzy i słonecznika 
na kiszonki, okopowvch pastewnych 
i basztanowych roślin pastewnych. 
W tym celu konieczne jest podjęcie 
zdecydowanych kroków dla polep­
szenia agrotechniki uprawy roślin 
pastewnych. Podjąć kroki w celu 
przesunięcia zasiewów kukurydzy 
na kiszonki do środkowych obwo­
dów strefy czarnoziemne.i i nieczar- 
noziemnej, do okręgów Białorusi i 
republik nadbałtyckich, do połud­
niowych okręgów Uralu, Syberii, 
Dalekiego Wschodu i północnych o- 
kręgów Kazachstanu.

Uważać za rzecz konieczną, aby 
każdy kołchoz i sowchoz przygoto­
wał co najmniej 5—6 ton kiszonki 
na jedną krowę. Zbudować w każ­
dym kołchozie i sowchozie urządze­
nia do silosowania o objętości za­
pewniającej całkowite wykonanie 
ustalonego planu silosowania pasz. 
Ze względu na wysokie wartości pa­
stewne ziemniaków, . znacznie roz­
szerzyć produkcję ziemniaków dla 
celów pastewnych, w pierwszym 
rzędzie w okręgach strefy nieczar- 
noziemnej, Uralu, obwodów środko­
wo - czarnoziemnych i Syberii za­
chodniej.

Wprowadzać w szerokim zakresie 
w kołchozach i sowchozach system 
chowu zwierząt w oborach letnich 
z zastosowaniem kwaterowego u- 
żytkowania pastwisk.•

Podjąć kroki w celu polepszenia 
obsługi weterynaryjnej zwierząt go­
spodarskich. Polecić Ministerstwu 
rolnictwa i skupu ZSRR, by zbada­
ło stan wykorzystania wypasów i 
do 1 stycznia 1954 roku przedstawi­
ło Radzie Ministrów ZSRR wnioski 
w sprawie bardziej prawidłowego i 
racjonalnego ich wykorzystywania.

Zalecić kołchozom, by stworzyły 
nieodzowne warunki materialno-by- 
towe dla owczarzy i pastuchów, za­
opatrzyły ich w odpowiednią odzież 
i obuwie potrzebne do pracy.

9. W okresie sianokosów i zbioru 
słom-- wydawać kołchoźnikom i pra 
cownikom brygad traktorowych na 
dniówki obrachunkowe wypracowa­
ne przy sianokosach i przygotowa­
niu zapasów słomy do 10 proc, o- 
gólnej ilości siana i słomy sprząt­
niętych, zaksięgovzanvch i przyję­
tych przez zarząd kołchozów, po 
drugim zaś pokosie łąk naturalnych 
— 20 proc.; w kołchozach wykonu­
jących plan przygotowania zapasów 
siana wydawać na dniówki obra­
chunkowe 30 proc, siana zebranego 
ponad plan. Ponadto wydawać w 
okresie zbioru pasz wszystkim koł­
choźnikom w postaci zaliczki na 
dniówki obrachunkowe wypracowa­
na od początku roku do 5 proc, o-

gólnej ilości przygotowanego siana i 
do 10 proc, słomy sprzątniętej i 
złożonej w sterty. Polecić kołcho­
zom, by przydzieliły kołchoźnikom 
gastwiska dla wypasu zwierząt i 
pomagały w zwózce sprzątniętych 
pasz.

10. Położyć kres biernemu stosun­
kowi wielu ośrodków MTS do spra­
wy rozwoju hodowli kołchozowej. 
Doprowadzić poziom mechanizacji 
prac w kołchozach w dziedzinie ko­
szenia siam., zgrabiania i kopienia 
siana w roku 1954 do 65 proc, i 
przy stonowaniu siana do 50 proc., 
a w roku 1955 — przy koszeniu sia­
na, zgrabianiu i kopieniu — do 80 
proc., zaś przy stogowaniu siana — 
do 65 proc., przv silosowaniu odpo­
wiednio — do 65 proc, i 75 proc., 
przy siewie roślin do silosowania i 
okopowych pastewnych — do 75 
proc, i 95 proc., przy zbiorze i ster­
towaniu słomy z powierzchni skoszo 
nej kombajnami w roku 1954 — do 
50 proc., a w roku 1955 — do 70 
proc.

Rozszerzyć produkcję 1 dostawy 
dla rolnictwa — kosiarek różnych 
typów, grabi, zgarniaczy, maszyn do 
s togo wania i kopienia, kombajnów 
do zbioru i silosowania paszy, ma­
szyn do zbioru kukurydzy, ekskawa- 
torów. koparek do rowów, maszyn 
do drenowania kreciego, buldoże­
rów, grejderów, maszyn do wycina­
nia krzaków, frezarek torfowych, 
zgarniarek, pomp dla mechanizacji 
prac przy zaopatrywaniu w wodę, 
drewnianych i metalowych rezer­
wuarów wodnych, rur żeliwnych, 
azbestowocementowych i żelazobe- 
tonowych, poideł automatycznych, 
kolejek wiszących, dźwigów elektry­
cznych różnvch typów.

Zobowiązać Ministerstwo budowy 
maszyn do wzmożenia prac w dzie- • 
dżinie konstrukcji nowych maszyn 
i urządzeń, nieodzownych dla kom­
pleksowej mechanizacji produkcji i 
przerobu pasz, osuszania i radykal­
nego polepszenia łąk i pastwisk, 
nawadniania pastwisk, jak rów­
nież dla mechanizacji proce­
sów pracochłonnych w fermach ho­
dowlanych.

11. Zapewnić w roku 1954 budow­
nictwo pomieszczeń dla zwierząt go­
spodarskich w kołchozach w nastę­
pujących rozmiarach: obór i cielę’t- 
ników — dla 4.2 miliona sztuk, ow­
czarń — dla 16,3 miliona sztuk, 
chlewów — dla 2,5 miliona sztuk, 
kurników — 27 milionów sztuk
oraz pomieszczeń dla 30 milionów 
Kurcząt.

Państwowy Komitet Planowania 
ZSRR zobowiązany jest przeznaczyć 
na sprzedaż dla kołchozów odpo­
wiednią liczbę łupku, drewna i in­
nych materiałów budowlanych.

Należy zwiększyć, dla sprzedaży 
kołchozom, produkcję cegły, da­
chówki, wapna w przedsiębiors­
twach przemysłu miejscowego i spół , 
dzielczego. Należy zalecić kołcho­
zom, by, uwzględniając celowość 
gospodarczą, przygotowywały cegłę, 
dachówkę i wapno własnymi siła­
mi i środkami.

Należy polecić Państwowemu Ko- 
mitetowi Planowania ZSRR, Mini­
sterstwu rolnictwa i skupu ZSRR i 
Ministerstwu sowchozów ZSRR, by 
zbadały i przedłożyły w ciągu trzech 
miesięcy Radzie Ministrów ZSRR 
wnioski w dziedzinie polepszenia 
miejscowych dostaw drzewa dla po­
trzeb kołchozów i sowchozów.

12. W celu osiągnięcia znacznego 
rozwoju hodowli w sowchozach, 
wzrostu jej produktywności, obniżę 
nia kosztów własnych produkcji i 
zwiększenia dostaw dla państwa 
mięsa, mleka, wełny, skór i innych 
artykułów, konieczne jest zapewnie­
nie w dostatecznej ilości produkcji 
dobrego siana, pasz soczystych i w 
znacznym stopniu pasz treściwych 
własnej produkcii. Usprawnić grun­
townie i zapewnić dla całego pogło­
wia zwierząt gospodarskich dobrze 
urządzone pomieszczenia. Przepro­
wadzić w ciągu najbliższych 2—3 
lat kompleksową mechanizacją 
wszystkich działów produkcji w 
sowchozie. Zbudować w latach 
1954/1955 dla robotników i urzęd­
ników sowchozów nieodzowną ilość 
domów mieszkalnych, szkół i innych 
pomieszczeń dla celpw kulturalno, 
bytowych. Polecić Państwowemu 
Komitetowi Planowania ZSRR, by 
uwzględnił w planach rocznych po­
trzebną ilość funduszy, materiałów 
i urządzeń.

13. Plenum KC KPZR pyra ca u- 
wagą terenowych organów partyj­
nych na konieczność zdecydowanego 
wzmocnienia kierownictwa nad roz 
wojem hodowli. Społeczna hedo-

(ciąg dalszy na str. J
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O środkach zmierzających do dalszego rozwoju 
rolnictwa w ZSRR

(C. d. ze str. ))
*la Jest najbardziej skomplikowa­
nym działem rolnictwa, wymagają­
cym nieustannej troski, uwagi i fa­
chowego kierownictwa. Organy par­
tyjne powinny położyć kres prakty- 
ce nie mieszania się do spraw ho­
dowli, zwłaszcza w kołchozach i 
sowchozach, które pozostają w ty­
le- Należy dołożyć wszelkich wysił­
ków, aby jak najszybciej opanować 
technikę prowadzenia wielkiego go-

lii.
0 zwiększeniu produkcji oraz o skąpie ziemniaków i warzyw 

w kołchozach i sowchozach
Kra1 nasz posiada duże możliwo­

ści w dziedzinie produkcji ziemnia­
ków i warzyw. Wykorzystując te 
możliwości, przodujące kołchozy i 
sowchozy uzyskują wysokie urodza­
je ziemniaków, kapusty, pomidorów, 
ogórków i innych warzyw. Kołchoz 
^mienia Stalina w rejonie Szujskim 
obwodu iwanowskiego uzyskuje 
Przeciętny plon warzyw w wysoko­
ści 300 q, a kapusty — 450 q z hek­
tara. W przodujących brygadach 
tego kołchozu plony kapusty i mar­
chwi wyniosły 500 q, a ogórków — 
320 q z hektara. W kołchozie im. 
Stalina w rejonie czarnobylskim 
obwodu kijowskiego zebrano po 607 
Q ziemniaków z hektara. W sowcho- 
z:9 im. Gorkiego w obwodzie mos­
kiewskim na poszczególnych dział­
kach plony kapusty wynoszą 800— 
1000 q, a marchwi 400—600 q z hek­
tara.

Jednakże Istniejące możliwości 
Zwiększenia produkcji ziemniaków i 
warzyw wykorzystywane są nieza­
dowalająco, a uzyskane na przodu­
jących odcinkach doświadczenia w 
zakresie uzyskiwania wysokich plo­
nów tych roślin są źle rozpowszech­
niane w produkcji.

W wielu kołchozach 1 sowcho- 
zach sadzenie ziemniaków odbywa 
się z dużym opóźnieniem, na zie­
miach nieużyżnionych; podczas sa­
dzenia zdarzają się wypadki obni­
żania normy zużycia sadzeniaków. 
Międzyrzędowa uprawa ziemniaków 
1 warzyw jest źle zorganizowana. O- 
póżnione i niedbale wykonane wy­
kopki powodują duże straty. Wsku-- 
tek toleranęji terenowych organów 
radzieckich i gospodarki rolnej wy­
tworzył się w kołchozach niewła­
ściwy stosunek do sprawy wydzie­
lania funduszów nasiennych ziem­
niaków. Fundusze nasienne tworzo­
ne są nie we wrześniu, gdy istnieją 
po temu najbardziej sprzyjające 
warunki, lecz w październiku i li­
stopadzie. gdy pogoda się psuje i 
nadchodzą przymrozki. W rezultacie 
ziemniaki kopcuje się mokre lub 
podmarznięte, bez przebierania; 
znaczna ich część ulega zepsuciu 
przy przechowaniu.

Słabo są rozwinięte inspekty i 
cieplarnie, wskutek czego bardzo 
mało produkuje się warzyw w ok­
resie zimowo-wiosennym i w niedo­
statecznym stopniu hoduje się roz­
sady kapusty, pomidorów i innych 
warzyw.

Poważne pozostawanie w tyle 
produkcji ziemniaków i warzyw w 
kołchozach i sowchozach tłumaczy 
się przede wszystkim tym, że w 
przeciągu szeregu lat Ministerstwo 
rolnictwa i skupu ZSRR oraz Mi­
nisterstwo sowchozów ZSRR nie 
wysuwały i nie rozwiązywały tak 
zasadniczych problemów w dziedzi­
nie produkcji ziemniaków i wa­
rzyw, jak mechanizacja siewów, sa­
dzenia, uprawy i wykopków ziem­
niaków i warzyw, udoskonalenie 
agrotechniki ich uprawy, podniesie­
nie stopnia zainteresowania ekono- 
micznego kołchozów i sowchozów 
produkcją tych roślin.

Stacje maszynowo - traktorowe w 
sposób niezadowalający zajmują się 
sprawą produkcji ziemniaków i wa­
rzyw. Podczas gdy w gospodarce 
zbożowej stacje maszynowo - trak­
torowe wykonują 90—95 proc, za­
sadniczych robót, to sadzenie ziem­
niaków w kołchozach siłami MTS 
było wykonane w 1952 roku jedynie 
w 14 procentach, sprzęt w mniej 
niż 6 procentach, a prąc w zakresie 
mechanizacji uprawy warzyw pra­
wie wcale nie prowadzono. Produk­
cja ziemniaków i warzyw opiera­
ła się do ostatnich, czasów na pracy 
ręcznej i pod względem ekonomicz­
nym napotykała na niedostateczną 
zachętę, co nie mogło nie doprowa­
dzić j istotnie doprowadziło do po- 

spodarstwa hodowlanego i jego eko­
nomikę. stworzyć liczne kadry wy­
sokokwalifikowanych kierowników 
tego niezwykle ważnego działu rol­
nictwa. Konieczne jest prawidłowe 
rozmieszczenie sił organizacji par­
tyjnych i komsomolskich w celu u- 
zupełnienia szeregów pracowników 
hodowli nowymi tysiącami komuni­
stów i komsomolców.

Jeśli wszystkie terenowe organy 
partyjne, radzieckie i gospodarki 
rolnej, specjaliści i organizatorzy 

ważnego pozostawania w tyle tej 
dziedziny produkcji.

Jednym z najważniejszych wa­
runków pomyślnego rozwoju pro­
dukcji ziemniaków i warzyw jest u- 
powszechnienie w produkcji osiąg­
nięć nauki przodujących doświad; 
czeń. W Ministerstwie rolnictwa i 
skupu ZSRR oraz w Ministerstwie 
sowchozów ZSRR, jak również . w 
icl, organach terenowych istnieje 
konserwatywny stosunek do no­
wych, postępowych sposobów i 
metod uprawy ziemniaków i wa­
rzyw, a przede wszystkim do meto­
dy kwadratowo • gniazdowego sa­
dzenia tych roślin, podobnie jak do 
hodowania rozsady warzyw w do­
niczkach torfowo ■ próchnicznych. 
Te metody, opracowane przed wie­
lu laty i dające po-ważny efekt eko­
nomiczny, przez dłuższy czas nie by­
ły zalecane kołchozom i sowchozom 
w celu .masowego ich zastosowania 
w produkcji. W 1953 roku sposobem 
kwadratowo • gniazdowym posadzo­
no ziemniaki na obszarze zaledwie 
318 tysięcy hektarów, co stanowi 
mniej niż 10 procent ogólnego ob­
szaru sadzenia ziemniaków. Donicz­
ki torfowo - próchniczne dla rozsa­
dy warzyw stosowane są jedynie w 
poszczególnych przodujących koł­
chozach i sowchozach.

Plenum KC KPZR uważa, że w 
zakresie produkcji ziemniaków i 
warzyw głównym zadaniem jest 
znaczne podwyższenie urodzajów 
tych roślin w oparciu o szerokie za­
stosowanie mechanizacji i przodu­
jących metod agrotechnicznych u- 
prawy ziemniaków i warzyw. Zada­
nie polega na tym, aby w ciągu naj­
bliższych 2—3 lat doprowadzić pro­
dukcję ziemniaków i warzyw do 
takiego poziomu, by całkowicie za­
spokoić nie tylko zapotrzebowanie 
ludności miast, ośrodków przemy­
słowych i przemysłu przetwórczego, 
lecz również zapotrzebowanie ho­
dowli na zaemniaki.

Plenum KC KPZR postanawia:
1. W celu dalszego zwiększenia 

produkcji ziemniaków i warzyw do­
prowadzić w 1954 roku areał upra­
wy ziemniaków i warzyw do nastę­
pujących rozmiarów:

a) w kołchozach: ziemniaków do
4.128.5 tysiąca hektarów, a warzyw 
do 1.003,4 tysiąca hektarów. Zapew­
nić posadzenie ziemniaków w koł­
chozach na ziemiach nawadnianych 
na powierzchni 153,4 tys. hektarów, 
a warzyw na powierzchni 284,2 tys. 
hektarów;

b) w sowchozach podległych Mini­
sterstwu sowchozów ZSRR: ziem­
niaków na powierzchni 218 tysięcy 
hektarów i warzyw na powierzchni
72.5 tysiąca hektarów, a w sowcho­
zach podległych Ministerstwu prze­
mysłu artykułów spożywczych 
ZSRR: ziemniaków — 44 tysięcy 
hektarów i warzyw — 20 tysięcy 
hektarów.

2. Ustalić na 1954 rok zadanie, aby 
plony ziemniaków i warzyw z hek­
tara były nie mniejsze, niż:

a) w kołchozach: ziemniaków 140 q, 
kapusty 175 q, ogórków 110 q, pomi­
dorów 135 q, cebuli 85 q, marchwi 
120 q, buraków jadalnych 130 q.

b) w sowchozach: ziemniaków 140 
q, kapusty 210 q, ogórków 115 q, po­
midorów 165 q, cebuli 100 q, mar­
chwi 135 q, i buraków jadalnych 
155 q.

3. Zobowiązać Ministerstwo rolnic 
twa i skupu ZSRR, Ministerstwo 
sowchozów ZSRR, terenowe organy 
radzieckie i gospodarki rolnej, koł­
chozy, sowchozy i MTS, do znaczne­
go zwiększenia produkcji ziemnia­
ków zwłaszcza w centralnych rejo­
nach europejskiej części ZSRR, gdzie 
istnieją po temu wyjątkowo sprzyja 
jące warunki. Ministerstwo rolnic­
twa 1 skupu ZSRR oraz terenowe or-1 
gany radzieckie i gospodarki rolnej 

rolnictwa, komuniści, komsomolcy, 
wszyscy kołchoźnicy i pracownicy 
MTS i sowchozów zdecydowanie i 
wytrwale przystąpią do pracy nad 
dalszym rozwojem hodowli i nie 
będą szczędzili sił i środków dla te­
go celu, to w ciągu najbliższych 
2—3 lat kraj nasz otrzyma w obfi­
tości mięso, mleko, masło, jaja i in­
ne artykuły hodowlane dla ludno­
ści oraz najważniejsze rodzaje su­
rowca dla przemysłu lekkiego i spo 
żywczego.

powinny zastosować cały system po­
sunięć zmierzających do zwiększe­
nia plonów ziemniaków w central­
nych rejonach europejskiej części 
ZSRR, a przede wszystkim zapew­
nić:

a) upowszechnienie syst.emu^kwa- 
dratowo-gniazdowego i maksymalną 
mechanizację prac przy pielęgnowa­
niu posadzonych ziemniaków i przy 
wykopkach;

b) sadzenie ziemniaków na lep­
szych gruntach, w tym również na 
rozlewiskach rzecznych;

c) rozszerzenie uprawy ziemnia­
ków na terenach nawadnianych;

d) znaczne zwiększenie stosowania 
nawozów, zwłaszcza obornika.

4. Postawić przed Ministerstwem 
rolnictwa i skupu ZSRR, Minister­
stwem sowchozów ZSRR oraz przed 
organami radzieckimi i gospodarki 
rolnej republik, krajów i obwodów 
zadanie zapewnienia w latach 1954- 
1955 następującego poziomu mechani 
zacji podstawowych prac w dziedzi­
nie uprawy i wykopków ziemniaków 
oraz zbioru warzyw w kołchozach i 
sowchozach (procentowo w stosun­
ku do całości prac): zmechanizowa­
nie w roku 1954 w kołchozach 40—65 
proc., a w sowchozach 80—90 proc, 
prac związanych z sadzeniem ziem­
niaków, międzyrzędową uprawą i 
wykopkami. W roku 1955 doprowa­
dzić poziom mechanizacji sadzenia, 
międzyrzędowej uprawy i wykopków 
ziemniaków w kołchozach do 80—90 
proc., a w sowchozach do 95 proc.

W kołchozach zmechanizować w 
1954 roku sadzenie warzyw w 50 
proc., sadzenie rozsady w 35 proc., 
międzyrzędową uprawę warzyw w 
70 proc. W sowchozach doprowadzić 
poziom mechanizacji tych prac do 
80—85 proc. W roku 1955 doprowa 
dzić poziom mechanizacji sadzenia 
warzyw w kołchozach do 80—90 
proc., sadzenia rozsady do 70—80 
proc., międzyrzędowej uprawy wa­
rzyw do 80—90 proc. W sowchozach 
w 1955 roku zapewnić mechanizację 
95 proc, wszystkich prac w dziedzi­
nie uprawy warzyw.

5. Zobowiązać Ministerstwo rolnic 
twa i skupu ZSRR, Ministerstwo sow 
chozów ZSRR, terenowe organy ra­
dzieckie i gospodarki rolnej, dyrek­
torów MTS i sowchozów, aby zapew 
nili upowszechnienie sposobu kwa- 
dratowo-gniazdowego sadzenia ziem­
niaków oraz wysiewania i sadzenia 
tym systemem warzyw, co pozwoli 
na zmechanizowanie ich uprawy w 
dwóch kierunkach. Zapewnić w 1954 
roku sadzenie w kołchozach i sow­
chozach ziemniaków, pomidorów 1 
kapusty z reguły systemem kwadra­
towo - gniazdowym i kwadratowym. 
Uwzględniając, że w 1954 roku ilość 
maszyn do sadzenia ziemniaków bę­
dzie jeszcze niewystarczająca dla 
maszynowej obróbki całej powierz­
chni, szeroko wykorzystać pługi, kul 
tywatory i inne narzędzia przy sa­
dzeniu ziemniaków sposobem kwa- 
dratowo-gniazdowym.

6. Wprowadzić na szeroką skalę do 
produkcji hodowanie rozsady roślin 
warzywnych w donicach torfowo - 
próchnicznych, ponieważ sposób ten 
bardzo zwiększa plony i zapewnia 
wcześniejsze dojrzewanie warzyw. 
Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa i 
skupu ZSRR, Ministerstwo sowcho­
zów ZSRR, terenowe organy radziec 
kie i gospodarki rolnej do zapewnie 
nia, poczynając od 1954 roku pro­
dukcji w każdym kołchozie i sowcho 
zie donic torfowo-próchnicznych oraz 
hodowania w nich rozsad warzyw­
nych. Terenowe organy radzieckie 
mają przekazać kołchozom zadania 
v dziedzinie przygotowania donic 
torfowo - próchnicznych i zorganizo­
wać kontrolę nad wykonaniem tych 
sadańe

7. W celu szerokiego stosowania 
kompleksowej mechanizacji robót 
przy uprawie i wykopkach ziemnia­
ków oraz warzyw rozpocząć produk­
cję, a następnie wyposażyć rolnictwo 
w następujące maszyny i narzędzia: 
czterorzędowa sadzarka do gniazdo­
wego sadzenia ziemniaków; kultywa 
tor ■ obsypnik czterorzędowy z u- 
rządzeniem do jednoczesnego stoso­
wania nawozów mineralnych; kul- 
tywator ciągnikowy z urządzeniem 
do podkarmian:a roślin dla ciągnika 
HTZ-7; kombajn ziemniaczany; ogło- 
wiacz do buraków TCZK; ciągniko­
wy siewnik warzywny dla ciągnika 
HTZ-7; maszyna do sadzenia rozsa­
dy warzyw w kwadrat; aparaty do 
zmechanizowanego przyrządzania do­
nic torfowo-próchnicznych; opylacze 
i rozpryskiwacze dla ciągnika 
HTZ-7; deszczownie; ciągnikowy za­
wieszany uniwersalny ładowacz; roz- 
trząsacze obornika, torfu, nawozów 
mineralnych i wapna; maszyny do 
rozlewania płynnych nawozów orga­
nicznych i roztworów nawozów minę 
ralnych; samochodowe wywrotki dla 
warzyw, ziemniaków oraz nawozów 
organicznych i mineralnych, jak ró­
wnież inne maszyny.

8. Plenum KC KPZR zobowiązuje 
organy partyjne i radzieckie, aby 
dokładnie wyjaśniały kołchoźnikom, 
robotnikom i urzędnikom, powzięte 
przez Radę Ministrów ZSRR i KC 
KPZR uchwały „o państwowym pla­
nie dostaw i zakupów ziemniaków i 
warzyw ze zbiorów 1953 roku i o pod 
wyższeniu cen za te artykuły w ra­
mach obowiązkowych dostaw" i „o 
rozszerzaniu kołchozowego handlu 
ziemniakami i warzywami", które to 
uchwały zmierzają do podniesienia 
materialnego zainteresowania kolcho 
zów i kołchoźników wszechstronnym 
powiększeniem produkcji ziemnla - 
ków i warzyw.

9. W celu podniesienia zaintereso­
wania kołchozów produkcją warzyw 
i ziemniaków należy obniżyć normy 
obowiązkowych dostaw tych roślin 
przez kołchozy na rzecz państwa i 
zwiększyć państwowe zakupy we­
dług cen podwyższonych. Zobowią­
zać Ministerstwo rolnictwa i skupu 
ZSRR; Rady Ministrów Republik, ko­
mitety wykonawcze krajów i obwo­
dowe komitety wykonawcze, aby o- 
pracowały i w terminie miesięcznym 
przedstawiły do zatwierdzenia Ra­
dzie Ministrów ZSRR nowe wyzna­
czone dla poszczególnych rejonów 
normy obowiązkowych dostaw ziem­
niaków przez kołchozy i zagrody kol 
chozowe, jak również normy dla kol 
chozów w zakresie obowiązkowych 
dostaw warzyw dla państwa. Przy 
opracowywaniu nowych norm nie 
należy dopuszczać do większych róż­
nic w wysokości norm dla poszcze­
gólnych rejonów, posiadających w 
przybliżeniu jednakowe warunki u- 
prawy ziemniaka i warzyw; w rejo­
nach położonych w pobliżu miast i 
ośrodków przemysłowych, normy o- 
bowiązkowych dostaw powinny być 
jedynie trochę wyższe niż w innych 
rejonach.

10. W celu szybszego zwiększenia 
produkcji warzyw wokół miast i o- 
środków przemysłowych należy zo­
bowiązać Rady Ministrów Republik 
oraz komitety wykonawcze krajów i 
obwodów do opracowania na wzór 
obwodu moskiewskiego konkretnych 
środków w- dziedzinie koncentracji 
uprawy warzyw na rozlewiskach, 
gruntach nizinnych i osuszonych tor­
fowiskach i w dziedzinie mechaniza 
cji uprawy warzyw i zwiększenia na 
tej podstawie produkcji warzyw.

11. Przywiązując wielkie znacze­
nie do zwiększenia przez sowchozy 
produkcji ziemniaka i warzyw, zo­
bowiązać Ministerstwo sowchozów 
ZSRR, aby w latach 1953—1954 skie­
rowało na produkcję warzyw i ziem­
niaka dodatkowo 154 sowchozy a 
Ministerstwo przemysłu artykułów 
żywnościowych ZSRR — 7 sowcho­
zów.

12. Zobowiązać Ministerstwo rol­
nictwa i skupu ZSRR, Ministerstwo 
sowchozów ZSRR, Rady Ministrów 
Republik oraz komitety wykonawcze 
krajów i obwodów, aby zapewniły 
wykonanie przewidzianych w planie 
gospodarki narodowej na rok 1953 
zadań w dziedzinie budowy inspek­
tów i cieplarni w kołchozach i sow­
chozach.

Założyć w kołchozach i sowcho­
zach w 1954 roku — 9.197 tys. ram 
inspektowych 1 514,5 tysiąca m kwa­
dratowych cieplarni, a w 1955 roku 
11.896 tys. ram inspektowych i 745,4 
tys. m kwadratowych cieplarni. Zbu­
dować w kołchozach i sowchozach 
w 1954 roku 2.789 tys. ram inspekto 
wy ch i 252 tys. m kwadratowych cie- ,

plarnl, a w 1955 roku 2.858 tys. ram 
inspektowych i 362 tys. m kwadrato­
wych cieplarni.

Zapewnić w kołchozach i sowcho­
zach rozpowszechnienie na szeroką 
skalę inspektów i cieplarń ogrzewa­
nych parą, wodą i prądem elektrycz 
nym, wykorzystać na szeroką skalę 
w celu ogrzewania inspektów i cie­
plarń oraz warzywników cieplną e- 
nergię odpadową zakładów przemy­
słowych. U,znać za konieczne udziela 
nie, na wzór moskiewskich zakła­
dów przemysłowych, które opiekuą 
się kołchozami — pomocy kołcho­
zom w dziedzinie budowy inspektów 
i cieplarń na koszt kołchozów. Zo­
bowiązać Komitet Planowania Go­
spodarczego ZSRR, aby uwzględnił 
w planach gospodarki narodowej 
produkcję 1 sprzedaż kołchozom i 
sowchozom niezbędnych materiałów 
i detali dla budowy inspektów i cie­
plarń oraz dla zaopatrzenia ich w 
paliwo.

13. Podkreślając poważne braki w 
dziedzinie produkcji sadzeniak .w 
ziemniaczanych i potępiając szkodh- 
wą praktykę obniżania norm wysie­
wu zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, Ministerstwo sow 
chozów ZSRR, terenowe organy ra­
dzieckie i' gospodarki rolnej oraz 
kierowników kołchozów i sowcho­
zów do podjęcia nieodzownych kro­
ków, zmierzających do tego, by po­
czynając od zbiorów 1953 roku, koł­
chozy i sowchozy zabezpieczyły się 
we własne sadzeniaki wysokiej jako­
ści w ilości pokrywającej w całej peł 
ni ich potrzeby i aby w żadnym wy­
padku nie dopuszczały do obniżan a 
norm wysiewów. Ustalić, że każdy 
kołchoz i sowchoz winien przygoto­
wać sobie potrzebne sadzeniaki na 
początku wykopek.

14. Dla poprawy zaopatrzenia lud­
ności w ziemniaki i warzywa domo 
słe znaczenie ma pomyślne przepro­
wadzenie sprzętu, dostaw oraz żaku 
pu ziemniaków i warzyw w 1953 r.

Zobowiązać Ministerstwo rolrnc- 
twa i skupu ZSRR, Centrosojuz, Ra­
dy Ministrów Republik oraz komite­
ty wykonawcze krajów i obwodów 
aby zapewniły pomyślne wykonanie 
planów dostaw i zakupu ziemniaków 
i warzyw. Udzielić kołchozom 
wszechstronnej pomocy w organizo­
waniu sprzętu a zwłaszcza w dziedzi 
nie mechanizacji prac przy sprzęcie 
oraz w dziedzinie transportu ziem­
niaków i warzyw z pól i magazynów 
kołchozowych do punktów skupu, 
przystani i stacji kolejowych.

Ministerstwo komunikacji, M ni- 
sterstwo floty morskiej i rzecznej o- 
raz Ministerstwo transportu samo­
chodowego i szos ZSRR mają dostar 
czyć kołchozom, które wykonały plan 
dostaw obowiązkowych i uiściły o- 
płaty ziemniaka i warzyw w naturze 
— środki transportowe dla przewo­
zu artykułów sprzedawanych na ryn 
kach kołchozowych.

15. W celu pełniejszego i właści­
wego wykorzystania nawozów sztucz 
nych, sprzedawanych kołchozom pod 
ziemniaki i warzywa, ustanawia się, 
że nawozy sztuczne pod uprawę tych 
roślin sprzedaje się kołchozom w 
latach 1953 i 195-1 na kredyt, ze spła­
tą w naturze z urodzaju bieżącego 
roku ziemniakami lub jednym z ro­
dzajów warzyw, zobowiązać rolni­
czą organizację transportową i sta­
cje maszynowo - traktorowe do od­
transportowania nawozów sztiicz - 
nych ze składów państwowych, a 
MTS i kołchozy — do właściwego 
ich zastosowania.

16. Uważać za konieczne umocnie­
nie brygad uprawy warzyw w koł­
chozach i sowchozach, organizowanie 
szkolenia dla kołchoźników, pracow 
ników MTS i sowchozów w zakre­
sie przodujących metod pracy w u- 
prawie warzyw i ziemniaka, wyszko­
lenie w każdym kołchozie i sowcho- 
zie kadr dla pracy na sadzarkach 
ziemniaczanych, na maszynach do 
sadzenia rozsady i innych maszy ■ 
nach. Za pośrednictwem kursów’, ra­
dia, filmu i prasy, jak również dro­
gą zorganizowania specjalnych wy­
kładów i pogadanek zapoznać wszy­
stkich kołchoźników, pracowników 
MTS i sowchozów ze współczesną 
techniką i agrotechniką uprawy zie­
mniaka i warzyw. Opanowanie tej 
techniki jest decydującym warun­
kiem pomyślnego przeprowadzenia 
zmechanizowanego siewu i sadzenia 
warzyw i ziemniaka, ich uprawy 
sprzętu. -s

(C. d. na str, _
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O środkach zmierzających do dalszego rozwoju 
rolnictwa ZSRR

(c. d. ze strony 5)
17 Zobowiązać Komitety Central­

ne Partii Komunistycznych Republik 
Związkowych, komitety krajowe, ko 
mitety obwodowe KPZR, rejonowe 
komitety partyjne, podstawowe or­
ganizacje partyjne kołchozów. MTS. 
i sowchozów do stanowczego polep­
szenia kierownictwa w dziele rozwo­

IV.
0 zwiększenie wydajności z ha zbóż, roślin technicznych 

i oleistych
W rozwoju gospodarki zbożowej 

osiągnięto poważne sukcesy. Obszar 
zasiewów najcenniejszej rośliny '■po­
rywczej — pszenicy zwiększył się 
w porównaniu z 1940 rokiem o 8,1 
miliona hektarów. Tak ważne dla 
sprawy zaopatrzenia kraju w żyw­
ność rejony, jak Ukraina, Kaukaz 
północny, Krym, które mocno ucier­
piały w czasie wojny, szybko odbu­
dowały rolnictwo i rozszerzyły znacz­
nie produkcję zboża, zwłaszcza psze­
nicy ozi ,iej. Wiele kołchozów 1 sow­
chozów osiąga plony pszenicy po 150 
— 200, a nawet więcej pudów z hek­
tara.

Przywrócono i rozszerzono obszar 
uprawy buraka cukrowego, słonecz­
nika, i szeregu innych rc.śiin tech­
nicznych. Rozszerzenie obszaru uprą 
wy buraka cukrowego i podniesie­
nie jego wydajności z ha zapewniły 
pełniejsze zaspokojenie zapotrzebo­
wania ludności na cukier. Mamy 
duże osiągnięcia w produkcji baweł­
ny, zwłaszcza w Uzbeckiej, Tadżyc­
kiej i Turkmeńskiej SRR. Dzięki 
temu przemysł produkuje znacznie 
więcej tkanin bawełnianych, aniżeli 
przed wojną.

Równocześnie plenum KC KPZR 
stwierdza, że przy poważnych osiąg­
nięciach w produkcji zbóż, roślin 
technicznych i oleistych istnieją rów­
nież istotne braki. W wielu kołcho­
zach i sowchozach wciąż jeszcze nis­
kie są zbiory zbóż, roślin oleistych 
i strączkowych. lnu włóknistego, 
zwłaszcza w rejonach strefy nieczar- 
noziemnej, w centralnych obwodach 
czarnoziemnych, na Powołżu, i w 
Syberii. W kołchozach Ukraińskiej 
SRR dopuszczono w ostatnich latach 
do zmniejszenia obszaru zasiewów 
1 obniżenia wydajności z ha kuku­
rydzy.

Zasadniczą przyczyną niskiej wy­
dajności z ha roślin uprawnych jest 
niezadowalająca jakość robót wyko 
nywanych przez stacje maszynowo- 
traktorowe, kołchozy i sowchozy. lek 
ccważący stosunek do zagadnień a- 
grotechniki ze strony wielu organów 
radzieckich i organów gospodarki 
rolnej, dyrektorów MTS i sowcho­
zów, przewodniczących kołchozów.

Wiele stacji maszynowo - trakto­
rowych w niewłaściwym czasie i 
niesumiennie przeprowadza prace 
połowę, nie wykonuje planów w 
dziedzinie orek przedzimowych, 
wskutek czego znaczną część sie­
wów zbóż jarych dokonuje się na 
orkach wiosennych. Terminy siewu 
wiosennego są opóźniane w sposób 
niedopuszczalny. Orka ugorów od­
bywa się późno i są one źle upra­
wiane, siew ozimy odbywa się w nie­
odpowiednich terminach. Nie wy­
korzeniono jeszcze ostatecznie wad- 
l wej praktyki stosowania mekwali- 
fikowanych r.asion do siewów oraz 
zaniżania norm wysiewu.

Przodujące sposoby agrotechnicz­
ne takie jak siew wąr-korzędowy i 
krzyżowy roślin zbożowych, kwadra- 
tcwo-gniazdowy • siew kukurydzy, 
słonecznika oraz inne sposoby, nie 
są dostatecznie szeroko stosowane, 
aczkolwiek zdały one egzamin w 
praktyce. Lepsze, najbardziej uro­
dzajne odmiany są wprowadzane do 
produkcji w niedostatecznym stop­
niu. Zaniedbane jest nasiennictwo 
gryki, prosa, lnu włóknistego, traw 
i motylkowych wieloletnich i jedno­
rocznych.

Wiele terenowych organizacji par. 
tyjnych nie rozwinęło należytej pra­
cy masowej w dziedzinie stosowa­
nia przodującej agrotechniki, słabo 
organizuje kołchoźników, pracowni­
ków MTS i sowchozów do przepro­
wadzenia w porę w sposób należy­
ty wszystkich robót przy uprawie 
i sprzęcie roślin uprawnych.

Jedną z głównych przyczyn nis­
kiej wydajności z ha roślin zbożo­
wych, oleistych i technifz^ych w 

ju produkcji warzyw i ziemniaka.
Warzywnictwo jest jednym ze 

skomplikowanych działów rolnic­
twa. Aby we właściwy sposób kiero­
wać tym działem, należy go znać. 
Kierownik partyjny, który nie zna 
mechanizacji i agrotechniki uprawy 
ziemniaka i warzyw, który nie zdaje 
sobie sprawy z istoty kwadratowo- 

szeregu rejonów kraju jest niedo­
stateczne nawożenie gleby nawoza­
mi organicznymi i sztucznymi, 
zwłaszcza obornikiem, torfem i 
kompostami torfowymi. Wskutek 
braku gnojowni, obornik w kołcho­
zach przechowywany jest w sposób 
niewłaściwy i traci swą wartość. 
W Białoruskiej SRR, w obwodzie 
briańskim, smoleńskim, wielkołuk- 
skim i niektórych innych, w stopniu 
absolutnie niedostatecznym sieje się 
łubin, seradelę i inne rośliny na zie­
lony nawóz. W rejonach gleb kwaś­
nych i bielicowych w większości koł­
chozów nie przeprowadza się wap­
nowania gleb.

W wielu kołchozach i sowchozach 
wskutek przeprowadzania robót przy 
pielęgnowaniu zasiewów roślin zbo­
żowych, oleistych i technicznych w 
nieodpowiednim czasie i w niewłaści 
wy sposób oraz wskutek strat w zbio 
rach podczas sprzętu marnuje się 
znaczna część produkcji rolniczej. 
Nie jest zorganizowana kontrola nad 
przestrzeganiem terminów i nad ja­
kością prac MTS. Inspektorzy pań­
stwowi, kontrolujący jakość trakto­
rowych prac MTS — główni agrono­
mowie rejonowych zarządów rolnic­
twa, główni i starsi agronomowie 
ministerstw rolnictwa republik, kra­
jowych i obwodowych zarządów roi 
nictwa oderwani są od prac stacji 
traktorowo-maszynowych i nie wyko 
nują obowiązujących ich funkcji kon 
trolnych. Niewłaściwa jest praktyka 
planowania wydajności z ha, przy 
której kołchozom przodującym i ich 
brygadom polowym stawia się zbyt 
wysokie zadania planowe w dziedzi 
nie wydajności z ha, co pozbawia 
kołchoźników i pracowników trakto­
rowych brygad MTS możności uzy­
skiwania dodatkowego wynagrodze­
nia za bardziej wydajną pracę.

W celu dalszego zwiększenia glo­
balnej i towarowej produkcji zbóż, 
roślin technicznych i oleistych, ple­
num KC KPZR postanawia:

1. Biorąc pod uwagę, że gospodar­
ka zbożowa jest podstawą całej pro 
dukcji rolniczej, należy uważać za 
konieczny intensywny rozwój gospo 
darki zbożowej, a zwłaszcza produk­
cji najcenniejszej rośliny spożyw­
czej — pszenicy ozimej i jarej dro­
gą dalszego podniesienia plonów za­
równo w głównych okręgach produk 
cji pszenicy jak 1 w okręgach środ­
kowej strefy czarnoziemnej i w o- 
kręgach prawego wybrzeża Wołgi. 
W okręgach Południowego Wschodu, 
Kazachstanu i Syberii zachodniej 
zwiększyć produkcję pszenic twar­
dych.

2. Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, terenowe organy 
radzieckie i organy gospodarki rol­
nej, by podjęły kroki w celu prze­
zwyciężenia nienadążania produkcji 
roślin kaszowych, a zwłaszcza gryki 
i prosa.

W celu zwiększenia ekonomiczne­
go zainteresowania kołchozów i koł 
chożników uprawą gryki i prosa, 
zezwolić kołchozom:

a) dostarczać grykę w ramach o- 
bowiązkowych dostaw dla państwa 
i opłat w naturze za pracę MTS za­
miast innych roślin spożywczych w 
przeliczeniu — 100 kg gryki za 200 
kg żyta lub 150 kg pszenicy. Zale­
cić kołchozom, aby wydawały koł­
choźnikom i pracownikom brygad 
traktorowych MTS w formie dodatko 
wej opłaty w naturze w rozmiarze 
do 50 proc, plonu gryki uzyskanego 
ponad ustalony d’a kołchozu plan 
wydajności Dodatkową opłatę wy­
dawać niezależnie cd ogólnego plo-

| nu zbóż w kołchozie i wykonania pla 
i nu dostaw zboża dla państwa.

b) dostarczać państwu proso w 
ramach obowiązkowych dostaw i o- 
płat w naturze za pracę MTS za­
miast innych roślin spożywczych w 
przeliczeniu — 100 kg prosa za 195 
kg pszenicy lub 125 kg żyta. Zalecić 
isolchozon^ ab£ w^dawaj^ kolcfroź-

gniazdowego sposobu sadzenia, sie­
wu i innych czynności agrotechnicz­
nych,- nie potrafi stanąć na czele 
walki o rozwój warzywnictwa i pro 
dukcji ziemniaka. Plenum wymaga 
od kierowników partyjnych, aby czy­
nem zapewnili zdecydowane podnie­
sienie produkcji warzyw i ziemnia­
ka.

nikom i pracownikom brygad 
traktorowych MTS w formie dodat­
kowej opłaty w naturze w rozmia­
rze do 50 procent plonu prosa fak­
tycznie zebranego ponad ustalony 
dla kołchozu plan wydajności, nieza 
leżnie od ogólnych plonów roślin zbo 
żowych w kołchozie i wykonania pla 
nu dostaw zboża dla państwa.

Polecić ' Ministerstwu rolnictwa i 
skupu ZSRR, aby przeprowadziło za­
krojone na szeroką skalę badania 
w instytutach i na stacjach doświad 
czalnych, aby ustaliły, jakie odmia­
ny włośnicy beru są najbardziej wy­
dajne i najbardziej przystosowane 
do warunków lokalnych, aby opraco 
wały zasady agrotechniczne uprawy 
włośnicy w celu rozpowszechnienia 
uprawy tej wysokowydajnej rośliny 
w kołchozach i sowchozach.

3. Zobowiązać Ministerstwo rolnic 
twa i skupu ZSRR oraz organy tere­
nowe partyjne, radzieckie i organy 
gospodarki rolnej, organy obwo­
dów i republik okręgów południo­
wych, Zakaukazia, Azji środkowej 
i Dalekiego Wschodu, aby podjęły 
kroki zmierzające do znacznego pod­
niesienia wydajności uprawy ryżu i 
zwiększenia powierzchni jego zasie­
wów, aby zapewniły przygotowanie 
w porę sieci nawadniającej, podnie­
sienie poziomu agrotechniki uprawy 
ryżu oraz zbiór tej rośliny w odpo­
wiednim terminie.

Zwrócić specjalną uwagę na upra­
wę roślin strączkowych (grochu, fa­
soli i innych), mających wielkie zna­
czenie dla poprawy zaopatrzenia lu­
dności w żywność.

4. Pierwszorzędne znaczenie dla 
rozwiązania problemu hodowli zwie­
rząt ma zwiększenie uprawy pastew­
nych roślin zbożowych: kukurydzy, 
jęczmienia i owsa. Uprawa tych ro­
ślin powinna być w najbliższych 
dwóch - trzech latach rozwiniętą w 
takich rozmiarach, aby zapewnić 
dostateczną ilość pastewnych roślin 
zbożowych, niezbędną dla stanowią­
cych własność społeczną zwierząt 
gospodarskich w kołchozach i sow­
chozach.

Uprawa kukurydzy powinna być 
znacznie zwiększona w rejonach po­
łudniowych, południowo - wschód - 
nich i centralnych czarnoziemnych i 
nieczarnoziemnych W celu zwiększę 
nia produkcji kukurydzy, trzeba sto 
sować na szeroką skalę siew gniaz- 
dowo-kwadratowy, który zapewnia 
znaczne obniżenie nakładu pracy, 
stosować mechanizację uprawy mię­
dzyrzędowej i przez to samo zwięk­
szać plony. Należy także przechodzić 
zdecydowanie do siewów kukurydzy 
z zastosowaniem nasion — hybry­
dów.

5. Plenum KC KPZR uważa, że 
dalsze zwiększenie produkcji baweł­
ny powinno być osiągnięte w drodze 
znacznego podniesienia urodzaju ba­
wełny w kołchozach i sowchozach o- 
raz w drodze zwiększenia powierz­
chni zasiewów na gruntach dotąd 
niewykorzystanych i zagospodarowa 
nia nowych gruntów nawadnianych, 
jak również w drodze polepszania 
melioracji gruntów.

Należy wzmóc pracę selekcyjną 
nad stworzeniem nowych wysoko- 
wydajnych szybko dojrzewających 
średniowłóknistych i długowłókni- 
stych gatunków bawełny, przystoso­
wanych do warunków gleby i kli­
matu danej strefy oraz nadających 
się do przeróbki maszynowej.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR oraz terenowe 
organy radzieckie i gospodarki rol­
nej, aby podjęły kroki zmierzające 
do znacznego polepszenia wykorzy-

jęcia kroków w celu skonstruowania 
w latach 1954—1955 nowych bar­
dziej doskonałych maszyn do sprzętu 
bawełny i sprzętu główek bawełny.

6. Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR. Ministerstwo 
sowchozów ZSRR, terenowe organy 
radzieckie i organy gospodarki rol­
nej, aby podjęły kroki zmierzające 
do dalszego zwiększenia produkcji 
buraka cukrowego poprzez podnie­
sienie poziomu agrotechniki uprawy 
buraka, mechanizację sprzętu, stoso 
wanie nawozów oraz podjęcie ko­
niecznych kroków w dziedzinie wal­
ki z chorobami i szkodnikami tej ro­
śliny.

W celu zwiększenia mechanizacji 
sprzętu buraka cukrowego, jego za­
ładunku i rozładunku, zobowiązać 
Ministerstwo budowy maszyn i Mi­
nisterstwo rolnictwa i skupu ZSRR, 
aby znacznie zwiększyły produkcję 
kombajnów do buraka i, aby opra­
cowały w latach 1953—1954 typy 
mechanizmów ładunkowo-rozładun­
kowych, tak, aby już w roku 1954 
zorganizować produkcję tych mecha 
nizmów i zastosowanie ich w kołcho 
zach i sowchozach uprawiających 
buraki.

7. Uważać za jedno z najważniej­
szych zadań organów partyjnych ra­
dzieckich i gospodarki rolnej tych 
rejonów, w których uprawia się len 
i konopie — zwiększenie powierz­
chni zasiewów lnu i konopi, znaczne 
podniesienie urodzajności i towa- 
rowości tych roślin. Polepszyć agro- 
technikę uprawy lnu i konopi, zasie 
wając te rośliny po lepszych przed- 
plonach, polepszając zdecydowanie 
nasiennictwo, zmniejszając ze wszech 
miar straty przez przeprowadzanie 
w porę i na wysokim poziomie sprzę 
tu i początkowej obróbki lnu i ko­
nopi oraz podnosząc poziom mecha­
nizacji podstawowych prac w dzie- 
dz:nie uprawy i sprzętu lnu i ko­
nopi

Rozwinąć prace w dziedzinie budo 
wy oddziałów przemysłowego przy­
gotowania słomy lnu i konopi przy 
fabrykach lnu i konopi oraz oddzia­
łów młocki lnu, tak, aby w roku 
1955 zapewnić w fabrykach lnu prze­
róbkę 85—90 proc, całości zbiorów 
towarowych słomy lnu i konopi.

8. Zobowiązać Ministerstwo rol­
nictwa i skupu ZSRR, Ministerstwo 
sowchozów ZSRR, Rady Ministrów 
Republik, miejscowe organy radziec­
kie i gospodarki rolnej, by podjęły 
kroki dla dalszego zwiększenia plo­
nów słonecznika oraz rozszerzenia 
obszaru zasiewów lnu na olej w re­
jonach Kazachstanu, Syberii i Uralu, 
zapewnienia wysokiej agrotechniki 
uprawy roślin oleistych, stosowania 
w szerokim zakresie systemu siewu 
kwadratowo-gniazdowego słoneczni­
ka, rącznika pospolitego, jak rów­
nież przeprowadzenia zmechanizo­
wanej uprawy zasiewów i sprzętu 
tych roślin. Zapewnić wyhodowanie 
i wprowadzenie do produkcji no­
wych o dużej zawartości oleju, wcze­
śnie dojrzewających i odpornych na 
choroby odmian roślin oleistych.

9. Zobowiązać Ministerstwo rolnic 
twa i skupu ZSRR, Rady Ministrów 
Republik, ter e no wg organy radziec. 
kie i organy gospodarki rolnej do:

a) podjęcia nieodzownych kroków 
w kierunku rozszerzenia ze wszech 
miar plantacji drzew i krzewów o- 
wocowych, osiągnięcia bezwzględne- 
go wykonania w roku 1953 planu 
założenia nowych sadów, winnic i 
jagodników w celu zapewnienia w 
latach 1954—1955 radykalnego zwięk 
szeńia obsearów sadów i plantacji 
krzewów owocowych.

Uporządkować istniejące sady, 
winnice i jagodniki nie dopuszcza­
jąc w żadnym wypadku do ich za- 
przepaszczenia w wyniku zlej pie­
lęgnacji oraz, zapewnić w roku 1954 
wysokie zbiory jagód, owoców i 
winogron;

b) zwiększyć obszar zasiewów ka­
wonów i melonów uwzględniając 
konieczność zapewnienia w roku 
1954 poważnego zwiększenia w po­
równaniu z rokiem 1953' dostaw ka­
wonów i melonów dla ośredków 
przemysłowych kraju.

10. Zobowiązać Ministerstwo roi- 
nictwa i skupu ZSRR, Ministerstwo 
sowchozów ZSRR, miejscowe orga­
ny radzieckie i gospodarki rolnej do:

a) położenia kresu zaniedbaniu ho. 
i dvw^ traw W-eluletoich i

jednorocznych oraz podjęcia kroków 
aby każdy kołchoz i sowcho* 
zaopatrywał się we własne na­
siona traw wieloletnich i jedno­
rocznych, jak również do zor­
ganizowania towarowej hodowli na­
sion tych roślin, w pierwszym rzę­
dzie w tych rejonach, gdzie z da­
wien dawna uzyskuje się wysoki* 
plor.y nasion traw;

b) zapewnienia w roku 1953 prze­
prowadzenia orki przedzimowej W 
kołchozach i sowchozach pod wszyst. 
kie zasiewy wiosenne roku przyszłe­
go i bezwarunkowego wykonania 
planu zaorania czarnych ugorów. W 
roku 1954 zapewnić zaoranie ugo­
rów kwietniowych i majowych pod 
zasiewy ozimych w 1955 roku, * 
przede wszystkim czarnych ugorów 
pod zasiewy ozimych 1956 roku, jak 
również ugorów czerwcowych i lip­
cowych pod zasiewy pszenicy jarej 
w roku 1955 w rejonach Syberii i 
Uralu południowego.

W rejonach o dostatecznej wilgot­
ności, a zwłaszcza w strefach czar­
noziemnej i nieczarnoziemnej, jak 
również w leśnostepowych rejonach 
Ukrainy, gdzie można uzyskać wy­
sokie plony ozimych po ugorze ob­
sianym, przeprowadzić w najbliż­
szych latach stopniową zmianę ugo­
rów nieobsianych na ugory obsiane 
siejąc na nich rośliny sprzątane we ' 
wcześniejszych okresach.

11. Zapewnić znaczne zwiększenie 
gromadzenia i stosowania nawozów 
miejscowych (obornika, torfu, gno­
jówki. różnych kompostów' i in.). W 
rejonach posiadających pokłady tor- 
fu, zwiększyć jego wydobycie w ce­
lu wykorzystania go, jako nawozu 
i na ściółkę. Organizować w szero­
kim zakresie przygotowywan.e i 
stosowanie kompostów i organiczno- 
mineralnych mieszanek nawozowych 
w celu zwiększenia w ciągu najbliż­
szych 2—3 lat stosowania w kołcho­
zach nawozów organicznych półtora 
— dwa razy w porównaniu z ro. 
kiem 1952.

Zobowiązać Ministerstwo przemy­
słu chemicznego i Ministerstwo prze 
mysłu metalurgicznego do zwiększe­
nia w latach 1954—1963 mocy pro- 
dukcyjnej w dziedzinie nawozów 
sztucznych (w przeliczeniu na jed­
nostki umowne) w przybliżeniu do 
16,5—17,5 miliona ton w roku 1959 
i do 28—30 milionów ton w roku 
1964. Podnieść produkcję superfosfa. 
tu granulowanego w roku 1955 do 
45 proc., a w roku 1958 do 60 proc, 
globalnej produkcji superfosfatu. 
Zapewnić od roku 1956 dostawę sa­
letry amonowej dla rolnictwa tylko 
w stanie granulowanym. Rozpraco­
wać problem wykorzystania w sze­
rokim zakresie dla potrzeb rolnictwa 
chibińskicn apatytów, jak równiea 
miejscowych fosforytów.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, Ministerstwo 
sowchozów ZSRR oraz terenowe or­
gany radzieckie i organy gospodarki 
rolnej, by podjęły kroki w celu aHk- 
widowania strat, polepszeń'* prze, 
chowywania i wykorzystania nawo­
zów mineralnych.

12. Przywiązując wielką wagę do 
wapnowania gleb kwaśnych, a w re- 
jonach gleb zasolonych — do gipso­
wania ich, jako ważnego środka 
zwiększenia urodzajów, zobowiązać 
Rady Ministrów Republik Związko­
wych, by zapewniły począwszy od 
roku 1954 znaczne zwiększenie dla 
celów rolniczych produkcji wapna 
w przedsiębiorstwach przemysłu 
materiałów budowlanych, przemysłu 
miejscowego i przemysłu spółdziel­
czego, przeprowadzając jednocześnie 
rewizję cen sprzedaży wapna w lde- 
runku ich obniżenia.

13. Zwiększyć w ciągu dwu- 
trzech lat produkcję środków elit- 
mioznych, zwłaszcza DDT, beksachlo 
ryny i granozyny dwukrotnie w- po­
równaniu z planem na rok 1953, »or. 
ganizować w najbliższych latach pro 
dukcję preparatów zawierających 
fosfor organiczny w celu pełnego 
zaspokojenia potrzeb rolnictwa na 
środki chemiozne do walki ze szked. 
nikami i chorobami roślin. Zwięk­
szyć produkcję i zaopatrzyć w cią­
gu najbliższych dwóch lat rolnictwo 
w wysoko wydajne maszyny i apa­
raturę do walki ze szkodnikami 4 
chorobami roślin uprawnych w koł­
chozach, sowchozach oraz w przy­
zagrodowych gospodarstwach kcł. 
chożników, robotników i urzędni. 
ków.

JCiąg dalszy np str. 7^
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O środkach zmierzających do dalszego rozwoju
rolnictwa w ZSRR

0 dalszym polepszaniu pracy ośrodków maszynowo-traktorowych 
oraz o zwiększeniu ich roli w rozwoju produkcji kołchozowej

(Ciąg dalszy ze str. 6)
Ośrodki maszyno • traktorowe sta­

nowią przemysłową bazę material- 
no . techniczną ustroju kołchozowe­
go i są w ober.ej chwili decydującą 
siłą w rozwoju produkcji kołchozo­
wej oraz bardzo ważnymi punkta­
mi oparcia w kierowaniu kołchoza­
mi ze strony państwa socjalistyczne, 
go. W ciągu ostatnich lat osiągnięto 
w kraju znaczne sukcesy w dziedzi­
nie mechanizacji rolnictwa. Ośrodki 
maszynowo - traktorowe otrzymały 
dużą ilość nowego 
sprzętu technicznego, co umożliwiło 
mechanizację wielu robót praco­
chłonnych, uczynienie pracy kołcho­
źników lżejszą i znaczne zwiększe­
nie jej wydajności.

Ośrodki maszynowo - traktorowe 
ze swym wysokim poziomen wypo­
sażenia technicznego spełniają orga­
nizującą rolę i są wielkimi przedsię- 

nowoczesnego

mzującą rolę 1 są wiejKimi przeas ę^ 
biorstwami państwowymi, które ww 
konują około 3/4 wszystkich prac 
rolnych w kołchozach. Dlatego też 
dalszy radykalny wzrost wszystkich 
działów produkcji kołchozowej zale­
ży przede wszystkim od ośrodków 
n.aszynowo • traktor-wych.

Plenum KC KPZR stwierdza rów. 
nocześnie, że w działalności ośrod­
ków maszynowo . traktorowych ist­
nieją poważne niedociągnięcia.

Wiele ośrodków maszynowo-trak. 
torowych nie posiada wykwalifiko­
wanych kadr traktorzystów, bryga­
dzistów brygad traktorowych, ma­
szynistów i robotników innych spe­
cjalności.

W MTS jest wielka płynność kadr 
■wśród mechanizatorów. Plenum KC 
KPZR uważa za niewłaściwe, że w 
obecnych warunkach, kiedy ośrodki 
maszynowo . traktorowe stały się 
wielkimi przedsiębiorstwami pań­
stwowymi, wyposażonymi w skom­
plikowany sprzęt techniczny, nie po­
siadają one stałych kadr mechani­
zatorskich.

Obecny system szkolenia kadr dla 
MTS posiada poważne niedociągnię­
cia. Ilość szkół mechanizacji nie za­
spokaja potrzeb w dziedzinie szko- 
lenia kadr mechanizatorskich, w wy 
niku czego ośrodki maszynowo-trak. 
torowe zmuszone są szkolić trakto­
rzystów, kombajnerów i innych pra­
cowników brygad traktorowych na 
krótkoterminowych kursach, co obni 
ża jakość ich wyszkolenia.

Organy partyjne, radzieckie i go­
spodarki rolnej w wielu obwodach, 
krajach i republikach w sposob nie­
zadowalający dobierają, rozstawiają 
t wychowują kierownicze kadry 
MTS, nie wykorzystują istniejących 
możliwości pozyskania do pracy w 
MTS kadr inżynierskich z przemy­
słu i instytucji naukowych. W wy. 
niku tego znaczna liczba osób, zaj- 
.mujących w chwili obecnej stano­
wiska dyrektorów MTS, głównych 
inżynierów i kierowników warszta­
tów remontowych — to prakty- 
cy nie posiadający specjalnego wy­
kształcenia. Ośrodki maszyn0"’0; 
traktorowe oraz specjalne ośrodki 
n.aszynowe nie posiadają dostatecz­
nej liczby specjalistów z wyższym 
wykształceniem agronomicznym 1 

■ zootechnicznym do pracy w kołcho­
zach.

W większości MTS organizacja re­
montu i konserwacji traktorów i 
maszyn rolniczych jest źle ustawio­
na. W wielu MTS nie ma warszta­
tów remontowych i nieodzownych 
urządzeń, garaży i szop dla przecho­
wywania maszyn rolniczych, jak 
również innych pomieszczeń produk 
cyjnych i bytowych.

W sposób niezadowalający zorga­
nizowane jest zaopatrzenie MTS pod 
względem materiałów technicznych. 
Przemysł zaopatruje MTS w części 
zapasowe, narzędzia, sprzęt do prze­
chowywania paliwa, metale i inne 
materiały w niedostatecznej ilości i 
nie w terminie, co prowadzi do po- 
ważnych przestojów w pracy taboru 
MTS.

W celu dalszego polepszenia pracy 
MTS i podniesienia ich roli w me­
chanizacji wszystkich działów pro­
dukcji kołchozowej plenum KC 
KPZR postanawia:

1. Ustalić, że podstawowym zada­
niem ośrodków maszynowo.trakto-

V

ro-wych jest wszechstronne podnoszę 
nie wydajności wszystkich roślin u- 
prawnych w kołchozach, zapewnie­
nie wzrostu pogłowia zwierząt go­
spodarskich, stanowiących własność 
kołchozu przy jednoczesnym zwięk­
szeniu ich produktywności oraz 
zwiększenie globalnej i towarowej 
produkcji roślinnej i zwierzęcej w 
obsługiwanych kołchozach. MTS po. 
winny doprowadzić do końca me­
chanizację prac w polu, szeroko roz­
winąć mechanizację’ pracochłonnych 
procesów w hodowli, w produkcji 
ziemniaków i warzyw, upowszech­
niać w produkcji kołchozowej osią­
gnięcia nauki i przodującej prakty­
ki, zapewnić dalsze organizacyjne i 
gospodarcze wzmocnienie kołcho­
zów. i na tej bazie podniesienie do­
brobytu materialnego kołchoźników.

2. Uważać za jedno z najważniej­
szych zadań organów partyjnych, 
radzieckich i gospodarki rolnej stwo 
rżenie w MTS stałych wykwalifiko. 
wanych kadr mechanizatorów zdol. 
nych do najbaiuziej pełnego i wy­
dajnego wykorzystania techniki i 
tym samym do zapewnienia dalsze­
go potężnego rozwoju wszystkich 
działów produkcji kołchozowej.

Dla zrealizowania tego zadania 
ustalić, że w ośrodkach maszynowo- 
traktorowych i w ośrodkach specja­
lizowanych traktorzyści, brygadie­
rzy brygad traktorowych i ich po­
mocnicy, maszyniści pracujący przy 
ekskawa torach i ich 
oraz magazynierzy 
ewidencję zużycia 
stałymi etatowymi 

pomocnicy 
prowadzący 

paliwa są 
pracownikami 

MTS, robotników zaś pracujących
przy obsłudze maszyn rolniczych i 
maszyn do robót ziemnych, pomoc­
ników kombajnerów należy zaliczać 
na etat MTS jako robotników sezo­
nowych.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, terenowe orga­
ny partyjne, radzieckie i gospodarki 
rolnej do zapewnienia w najbliż­
szym czasie ośrodkom maszynowo, 
traktorowym kadr stałych pracowni 
ków i do zorganizowania właściwe­
go wykorzystania pracy traktorzy­
stów i innych stałych pracowników 
brygad traktorowych w ciągu całe­
go roku. W tym celu należy szeroko 
praktykować łączenie przez pracow­
ników MTS kilku zawodów, jak: 
traktorzysty, ko.nbajnera, maszyni. 
sty i innych stałych pracowników. 
W okresie wolnym od robót polnych 
należv stawiać do pracy stałych pra. 
cowników brygad traktorowych.przy 
pracy w warsztatach remontowych, 
brygadach montażowych przy me­
chanizacji ferm hodowlanych, w bu­
downictwie itp.

3. W uzupełnieniu obowiązującego 
systemu wynagrodzenia za pracę i 
dla zachęeenia pracowników brygad 
traktorowych, przyjąć za konieczne;

a) ustalenie opłaty pieniężnej, wy. 
płacanej pracownikom brygad trak­
torowych przez MTS w zależności 
od strefy terytorialnej, w wysokości 
następującej: traktorzystom, bryga­
dierom brygad traktorowych i ich 
pomocnikom — od 5 do 8 rb. za 
dniówkę obrachunkową; rachmi- 
strzom-magazynierom paliw — od 
3 do 4 rb. za dniówkę obrachunko­
wą; pomocnikom kombajnerów — 
od 4 do 6 rb. za dniówkę obrachun­
kową; przyczepowym — 2,50 rb. za 
dniówkę obrachunkową;

b) ustalić, że obecne zagwaranto­
wane minimum zapłaty w naturze 
będzie wydawane przez MTS oraz 
stacje wyspecjalizowane pracowni­
kom brygad traktorowych za prze­
pracowane przez nich dniówki ob­
rachunkowe w zależności od faktycz 
nie uzyskanego plonu, kołchozy zaś 
oddają zboże konsumpcyjne, należ­
ne pracownikom brygad traktoro- 
wych z tytułu zagwarantowanego 
minimum — organom skupu;

c) wynagrodzenie stałych pracow­
ników brygad traktorowych za pra­
cę w warsztatach remontowych, przy 
mechanizacji ferm hodowlanych i 
za inne prace powinno być wypła­
cane przez stacje maszynowo-trakto 
rowe i stacje wyspecjalizowane we- 
dług stawek i taryf akordowych, 
zatwierdzanych przez Ministerstwo 
rolnictwa i skupu ZSRR,

d) traktorzystom i innym stałym 
pracownikom brygad traktorowych 
stacji maszynowo . traktoiowych i 
stacji wyspecjalizowanych nie po­
siadającym działek przyzagrodowych 
w kołchozach, przydzielać działki 
przyzagrodowe.

4. W celu polepszenia szkolenia 
wykwalifikowanych kadr mechani­
zatorskich należy uważać za koniecz 
t e przejście do systemu szkolenia 
kadr mechanizatorskich stosowane­
go w rzemieślniczych szkołach w 
przemyśle, w związku z czym nale­
ży zreorganizować istniejące szkoły 
mechanizacji na szkoły mechanizacji 
rolnictwa dla kształcenia kadr na­
stępujących specjalności:

a) traktorzystów • maszynistów z 
rocznym okresem nauczania, do pra­
cy na ciągnikach z motorem Diesla, 
na kombajnach 1 na skomplikowa­
nych maszynach rolniczych — z kwa 
lifikacjami ślusarza;

b) traktorzystów z 6 miesięcznym 
okresem nauczania do pracy na trak 
torach gąsienicowych, kołowych i 
na maszynach rolniczych — z kwa­
lifikacjami ślusarza;

c) mechaników - kombajnerów z
6.miesięcznym okresem nauczania 
do pracy na kombainach samobież­
nych i przyczepowych, jak również 
do prac ślusarsko - montażowych w 
zakresie mechanizacji robót praco, 
chłonnych w hodowli.

Zapewnić uczącym się w sokołach 
mechanizacji rolnictwa odzież, obu­
wie, bieliznę osobistą i pościelową 
według norm ustalonych dla ucz­
niów szkół rzemieślniczych.

5. Zorganizować 250 rzemieśni- 
czych i przyfabrycznych szkół mecha 
nizacji rolnictwa na bazie szkół rze­
mieślniczych i szkół przyfabrycznych 
podlegających Ministerstwu kultury 
ZSRR oraz uruchomić w latach 
1954 — 1957 co najmniej 300 nowych 
szkół mechanizacji rolnictwa na 240 
— 270 uczniów każda, jak również 
wybudować dla już istniejących 
szkół mechanizacji rolnictwa 
gmachów szkolnych, 315 
dla zajęć praktycznych i

Polecić Ministerstwu 
ZSRR, aby wspólnie z 
stwem rolnictwa i skupu 
Ministerstwem 
przedstawiło
ZSRR wnioski w sprawie organiza­
cji kierownictwa rzemieślniczych i 
przyfabrycznych szkół mechanizacji 
rolnictwa.

6. W celu dalszego wyposażenia 
ośrodków maszynowo-traktorowych 
oraz sowchozów w nowe traktory, 
maszyny rolnicze i urządzenia, u- 
względnić w planach gospodarki na. 
rodowej dostarczenie rolnictwu w 
okresie od 1954 r do 1 maja 1957 r. 
co najmniej 500 tysięcy traktorów 
zwykłych (w przeliczeniu na trak­
tory 15 KM) i 250 tysięcy traktorów 
do upraw międzyrzędowych, jak 
również niezbędną ilość maszyn rol­
niczych, samochodów, warsztatów 
objazdowych, cystern dla produktów 
naftowych i innych urządzeń.

7. Podkreślić, że w ośrodkach ma­
szynowo . traktorowych powstała 
poważna dysproporcja między po­
ziomem wyposażenia ich w skompli­
kowany sprzęt techniczny a technicz 
n<o _ produkcyjną bazą dla jego re­
montu i konserwacji. Wiele MTS nie 
posiada warsztatów, garaży, szop i 
innych pomieszczeń produkcyjnych 
1 bytowych.

Przywiązując duże znaczenie do 
sprawy wzmocnienia oazy pi c dukty j

200 
gmachów 
600 burs, 

kultury 
Minister- 
ZSRR i 

sowchozów ZSRR 
Radzie Ministrów

f. Plenum KC KPZR uważa, że 
wykonanie nowych wielkich i skom 
pakowanych zadań w zakresie rol­
nictwa wymaga zdecydowanego po­
lepszenia kierowania kołchozami, 
ośrodkami maszynowo . traktoro­
wymi i sowchozaml ze strony Mini­
sterstwa rolnictwa i skupu ZSRR, 
Ministerstwa sowchczów ZSRR, te­
renowych organów partyjnych, ra­
dzieckich i gospodarki rolnej.

W celu pomyślnej ręąliłacji tych 

no - technicznej MTS, należy usta- 
nowić, że każdy ośrodek maszynowo- 
traktorowy oraz każdy ośrodek wy­
specjalizowany z reguły powinien 
posiadać typowe waisztaty remonto­
we, odpowiadające potrzebom re- 
montów, co najmniej 2—3 garaże 
dla traktorów, 2—3 v.opy dla kom­
bajnów, niezbędną ilość szop otwar­
tych i otwartych naw:erzchni beto­
nowych do ulokowania maszyn rol­
niczych, stację paliw, garaż samo­
chodowy, magazyn części zapaso- 
wych, biuro, wodociąg i najprostsze 
urządzenie kanalizacyjne.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR oraz jego organy 
terenowe, obwodowe i krajowe ko­
mitety wykonawcze oraz Rady Mi­
nistrów Republik, aby;

a) zapewniły w 1853 roku zakoń­
czenie budowy i oddanie do użytku 
673 warsztaty, 1130 szop i szop otwar 
tych, 81.200 m. kwadr, powierzchni 
mieszkalnej, przewidzianych planem 
narodowo-gospodnrezym i rozpoczę­
ły dodatkowo budowę 500 nowych 
warsztatów;

b) zapewniły budowę i oddanie do 
użytku w 1954—1956 roku w ośrod­
kach maszynowo-traktorowych 4 200 
warsztatów remontowych, 8-400 ga­
raży dla traktorów, 8.400 szop dla 
kombajnów, 15000 szop otwartych 
i 15 000 otwartych nawierzchni beto 
nowych d'a maszyn rolniczych. 2.880 
stacji paliw, 3 600 garaży samocho­
dowych i 3.600 magazynów części 
zapasowych;

c) zbudowały w latach 1954—1956 
9 zakładów remontowych i 6 mię- 
dzyrejonowych warsztatów dla re­
montu kapitalnego, zakończyły roz­
poczętą budowę i uruchomiły w 
1954—1955 r. 36 zakładów remonto­
wych i 15 międzyrejonowych war­
sztatów dla remontu kapitalnego;

d) dokonały w latach 1954—1955 
rozszerzenia i rekonstrukcji 41 zakła 
dów remontowych i 125 międzyrejo- 
nowych warsztatów dla remontu ka­
pitalnego.

Przenieść wszystkie przedsiębior­
stwa remontowe Ministerstwa rolnic 
twa 1 skupu ZSRR na budżet związ­
kowy.

Zobowiązać Ministerstwo przemy­
słu leśnego i papierniczego ZSRR, 
Ministerstwo przemysłu materiałów 
budowlanych ZSRR i Ministerstwo 
przemysłu hutniczego, by w pierw­
szej kolejności dostarczały materia­
łów budowlanych przeznaczonych 
dla MTS.

8. W celu stworzenia należytych 
warunków bytowych dla robotni­
ków, personelu inżynieryjno-tech­
nicznego i pracowników biurowych 
MTS .należy uznać za konieczne:

a) zbudowanie i oddanie do użyt­
ku w latach 1954—1956 10.300 do-, 
mów mieszkalnych i 3.000 burs;

b) dla zapewnienia szerokiego roz­
woju indywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego w MTS — przyznać 
na ten cel w latach 1954—1956 kre­
dyty w wysokości po 450 milionów 
rubli rocznie i udzielać je robotni­
kom, personelowi inżynieryjno tech­
nicznemu i urzędnikom MTS w po­
staci pożyczek do 12 tys. rubli z ter­
minem lO letnim z tym, że splata o- 
bowiązywać będzie od trzeciego ro­
ku po udzieleniu kredytu;

c) uwzględnić w planach narodo­
wo - gospodarczych przydzielenie 
MTS składanych domów dwumiesz 
kaniowych i jednomieszkaniowych 
oraz materiałów budowlanych dla 
okazania pomocy pracownikom MTS 
w indywidualnym budownictwie 
mieszkaniowym;

d) zalecić kołchozom wybudowanie 
w ciągu 1954—-1955 r. w miejscach 
sezonowego zamieszkania w czasie 
robót — kwater, szop otwartyeh dla 
przechow-ywania i konserwacji ma­
szyn, kuchni polowych i stałych 
zbiorników paliwa.

9. Uznać za rzecz niedopuszczalną 
pu>vażne nienadążanie produkcji czę

V!.
0 polepszeniu kierowania rolnictwem

zadań należą koniecznie podnieść 
poziom pracy politycznej 1 organiza­
cyjnej na wsi, mobilizować twórczą 
aktywność komunistów, komsomol­
ców, wszystkich kołchoźników, pra­
cowników ośrodków maszynowo - 
traktorowych i sowchozów, urucho­
mić wszystkie siły i środki socjali­
stycznego rolnictwa, zwiększyć c*t- 
nowiedzialność kadr za sytuację w' 
każdym kołchozie, MTS, sowchoióe, 
w feżjjyig yejopie. ' 

ścl zamiennych do ciągników i ma­
szyn rolniczych, powodujące opóź­
nienie i braki w remoncie traktorów 
i maszyn rolniczych. Ministerstwo 
budowy maszyn i Ministerstwo bu­
dowy maszyn transportowych i cięż 
kich nie poświęcają należytej uwagi 
sprawie zwiększenia produkcji czę­
ści zamiennych oraz systematyczne­
go zaopatrywania rolnictwa w pełny 
asortyment tych części.

Zobowiązać Ministerstwo budowy 
maszyn, Ministerstwo budowy ma­
szyn transportowych i ciężkich do 
znacznego zwiększenia produkcji, 
polepszenia jakości i obniżenia kosz 
tów własnych produkcji części za­
miennych do ciągników i maszyn 
rolniczych, aby zlikwidować brak 
tych części 1 zapewnić zaopatrzenie 
rolnictwa w części zamienne ściśle 
według zatwierdzonych norm i usta 
lonego asortymentu uwzględniając 
przy tym zabezpieczenie ustalonego 
zapasu tych części u konsumentów 
i biur zbytu.

Uważać za konieczne stworzenie w 
latach 1954—1955 w każdym ośrod­
ku maszynowotraktorowym wymień 
nego zapasu agregatów i całych czę­
ści traktorów i maszyn rolniczych 
dla potrzeb technicznej obsługi bry­
gad traktorowych, jak też utworze­
nie wymiennego zapasu agregatów 1 
całych części w zakładach remonto­
wych i w międzyrejonowych war­
sztatach remontu kapitalnego w celu 
dokonania kapitalnego remontu trak 
torów, samochodów i silników w roz 
miarze 10 proc, aktualnego stanu ta­
boru tych maszyn.

10. W dziedzinie dalszego umoc­
nienia malerialno - technicznej bazy 
rolnictwa doniosłe znaczenie ma 
elektryfikacja ośrodków maszyno­
wo - traktorowych, kołchozów i 
sowchozów. Rozszerzenie prac w 
zakresie elektryfikacji rolnictwa 
powinno nastąpić dzięki lepszemu 
wykorzystaniu energii elektrycznej 
istniejących elektrowni wiejskich, 
dzięki przyłączeniu ośrodków ma­
szynowo • traktorowych, kołchozów 
i sowchozów do przemysłowych sy­
stemów energetycznych, jak też w 
drodze budowania nowych elektro- 
wni wiejskich, instalacji wykorzy­
stujących energię wiatru, włączając 
ministerstwa i resorty budowlane i 
przemysłowe do budownictwa elek­
trowni i sieci. Energii elektrycznej 
powinno się używać w ośrodkach 
maszynowo - traktorowych, w koł­
chozach i sowchozach przede wszyst 
k;m do celów produkcyjnych,

11. Biorąc pod uwagę, że obecny 
system opłacania w naturze prac 
wykonywanych przez ośrodki ma­
szynowo • traktorowe nie pobud.a 
w obecnych warunkach przodują­
cych kołchozów do walki o wysok:e 
plony, uznać za celowe przejście z 
początkiem 1954 roku na stałe zróż­
niczkowane według, stref stawki a- 
płat w naturze za prace wykonywa­
ne przez ośrodki maszynowo • trak­
torowe w kołchozach — w zależno­
ści od rodzaju tvch prac — z zasto­
sowaniem premii za wysokie plony.

12. Zobowiązać Ministerstwo rol­
nictwa i skupu ZSRR oraz Minister­
stwo sowchozów ZSRR, by zwróci­
ły szczególną uwagę na kwestię 
lepszego wykorzystania maszyn i 
traktorów, lepszej ich konserwacji, 
zwiększenia wydajności maszyn t 
traktorów przez periodyczne rewi­
dowanie norm w"dajności z tym, 
by organizacia pracy w rolnictwie 
odpowiadała wyżzzej technice pro­
dukcji i zachęcała pracowników do 
podnoszenia wydajności pracy r.a 
maszynach i traktorach.

13. ^Zobowiązać Ministerstwo rol­
nictwa i skupu ZrRR oraz Minister­
stwo budowy maszytł ZSRR, by 
zrewidowały obowiązujący obecnie 
tryb wydawania zamówień na nowe 
maszyny oraz ich wypróbowywanią 
z tym, by przyspieszyć wprowadze­
nie do produkcji nowych maszyn 
rolniczych.

KC KPZR uważa, że 
warunkach, gdy kołcho 
wielkimi, wielokierun-

2. Plenum 
w obecnych 
zy stąły się ..... ......... .....
kowymi gospodarstwami, zaś ośrod­
ki maszynowo - traktorowe są wy­
posażone w nowoczesny sprzęt tech­
niczny 1 stanowią decydującą siłę 
w produkcji rolniczej, niezwykle 
doniosłego znaczenia nabiera zada­
nie dalszego umocnienia kołchozów 
i ośrodków maszynowo • traktoro-

\ daliży na str. 8) ■-*'**



O środkach zmierzających do dalszego rozwoju
rolnictwa w ZSRR

(C. d. ze str. 7) 
wych przez zasilenie ich w wykwa­
lifikowane kadry, zdolne do umie­
jętnego kierowania gospodarką i do 
zapewnienia wykonania zadań, sto­
jących przed rolnictwem.

Zobowiązać komitety 
komunistycznych partii 
związkowych, kraipwe 
wykonawcze i obwodowe ___
wykonawcze, by wytypowały i skie 
rowały w 1953 roku z przemysłu i 
innych dziedzin gospodarki narodo­
wej inżynierów • mechaników do 
pracy w ośrodkach maszynowo- 
traktorowych oraz w wyspecjalizo­
wanych ośrodkach w charakterze 
dyrektorów, głównych inżynierów i 
kierowników warsztatów remonto­
wych, mając na uwadze, by w każ­
dym ośrodku maszynowo - trakto­
rowym stanowiska te obsadzane by­
ty z reguły przez specjalistów z 
wyższym wykształceniem.

Dyrektorów ośrodków maszyno­
wo - traktorowych, którzy nie mają 
specjalnego wykształcenia, lecz do­
brze opanowali swoją dziedzinę w 
praktyce i umiejętnie kierują ośrod- 

maszynowo - traktorowymi 
pozostawiać na ich stanowi-

centralne 
republik 
komitety 
komitety

którzy przeszli z 
t rak tor o-

prze- 
na budowę, do innych 

i zwrócić się do nich z 
wrócili do ośrodków 
- traktorowych, biorąc 
fakt, że obecnie, gdy

kami

skach i pomóc im w podniesieniu 
swych kwalifikacji.

Organizacje partyjne powinny 
przeprowadzić pracę wyjaśniającą 
wśród traktorzystów i innych kadr 
mechanizatorów,

■ ośrodków maszynowo 
twych do pracy w zakładach 
myślowych, 
organizacji 
apelem, by 
maszynowo 
pod uwagę 
traktorzyści będą na etacie MTS i 
będą otrzymywali wysoką gwaran­
towaną opłatę, wielu dawnych me­
chaników chętnie pójdzie do pracy 
w ośrodkach maszynowo • traktoro­
wych.

Ustalić, że inżynierowie i techni- 
cy mechanicy. skierowywani z in­
nych dziedzin gospodarki narodo­
wej do pracy w MTS, jak również 
traktorzyści i inni mechanicy, któ­
rzy poprzednio pracowali w MTS, a 
obecnie wyłazili życzenie powrotu 
do ośrodków maszynowo - traktoro­
wych, winni być bez przeszkód 
zwalniani z pracy przez odnośne 
przedsiębiorstwa, instytucje, mini­
sterstwa i resorty.

3. Zobowiązać Ministerstwo kul­
tury ZSRR, by skierowało w latach 
1954—1955 do Ministerstwa rolnic­
twa i skupu ZSRR na pracę w o- 
środkach maszynowo • traktoro­
wych 6.500 inżynierów - mechani­
ków, w tej liczbie w 1954 roku 
2.500 inżynierów z kontyngentu mło­
dych specjalistów, którzy ukończyli 
instytuty mechanizacji rolnictwa i 
inne wyższe uczelnie techniczne.

4. Plenum KC KPZR zaznacza, że 
obowiązujący obecnie tryb obsługi 
tgronomicznej i zootechnicznej koł­
chozów, przy którym jeden specja­
lista w zakresie rolnictwa obsługuje 
kilka kołchozów, nie odpowiada 
zwiększonym zadaniom, stojącym 
przed rolnictwem. W takiej sytu­
acji agronomowie, zootechnicy i in­
ni specjaliści roln: w wielu wypad­
kach nie są organizatorami produk­
cji kołchozowej i są oderwani od 
bezpośredniej pracy nad wcieleniem 
w życie w kołchozach zaleceń agro­
nomicznych i zootechnicznych oraz 
osiągnięć nauki i przodujących do­
świadczeń.

W celu wzmożenia agronomicznej 
i zootechnicznej pomccy dla kołcho­
zów uznać za rzecz konieczną, by 
ośrodki masaynowo • traktorowe 
miały zamiast agronomów i zoote­
chników rejonowych — agronomów 
l zootechników do stałej pracy w 
kołchozach, z tym, by każdy koł­
choz był stale obsługiwany przez 
jednego — dwóch specjalistów rol­
nych, będących na etacie ośrodków 
maszynowo - traktorowych. Dla 
obsługi niektórych największych 
kołchozów zezwolić na utrzymanie 
na etacie MTS po jednym specjali­
ście na brygadę i fermę.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, Rady Ministrów 
Republik, krajowe komitety wyko­
nawcze i obwodowe komitety wy­
konawcze. bv skierowały do MTS 
do wiosny 1954 roku do obsługiwa­
nia kołchozów 100 tysięcy agrono­
mów i zootechników z kontyngentu 
agronomów i zootechników z wyż- 
>zym i średnim wykształceniem, 
zwalniających się w związku z reor­
ganizacją ministerstw zajmujących 
się sprawami rolnymi oraz ich or­
ganów terenowych, w związku z li- 
kw$gęją sieci agroppriww rejono-

zwiększonym 
i zmianom, 
Ministerstwo

wych w ośrodkach maszynowo-trak- 
torowych oraz sieci rejonowych 
zootechników i agronomów w rejo­
nowych wydziałach rolnictwa i sku 
pu, w związku z redukcją liczby spe 
cjalistów, zatrudnionych w innych 
instytucjach i organizacjach, jako 
też z kontyngentu młodych specjali­
stów, kończących wyższe uczelnie i 
technika rolnicze.

5. Zobowiązać organy partyjne, 
radzieckie i gospodarki rolnej w ob­
wodach, krajach i republikach, 
by położyły kres niedocenianiu 
sprawy doboru i wychowania kie­
rowniczych kadr w kołchozach, o- 
raz by zapewniły umocnienie skła­
du przewodniczących kołchozów 
przez dobór i wysuwanie na tę pra­
cę sprawdzonych pod względem po­
litycznym i fachowym specjalistów 
z wyższym i średnim wykształce­
niem rolniczym, jako też innych 
specjalistów i znających się na rol­
nictwie praktyków, mających duże 
doświadczenie w pracy kierowni­
czej i organizacyjnej, zdolnych do 
kierowania wielką gospodarką koł­
chozową.

6. Zaznaczyć, że praktyka, która 
ustaliła się dotychczas w zakresie 
kierowania ośrodkami maszynowo- 
traktorowymi i kołchozami ze stro­
ny organów gospodarki rolnej, nie 
odpowiada obecnie 
wymogom rolnictwa 
jakie w nim zaszły, 
rolnictwa i skupu ZSRR oraz jego 
organy terenowe pracują często­
kroć w oderwaniu od kołchozów i 
ośrodków maszynowo - traktoro­
wych, tolerują formalne podejście 
do rozwiązywania wielu zagadnień 
rozwoju rolnictwa, nie analizują 
przyczyn zaniedbania szeregu waż­
nych działów rolnictwa i nie udzie­
lają w porę niezbędnej pomocy nie 
nadążającym okręgom i kołchozom.

W celu polepszenia kierownictwa 
gospodarką rolną i umocnienia koł­
chozów i ośrodków maszynowo ■ 
traktorowych poprzez zasilenie kad­
rami w drodze przesunięcia możli­
wie jak największej liczby specja­
listów zatrudnionych w aparacie go­
spodarki rolnej, uznać za rzecz ko­
nieczną zreorganizowanie pracy Mi­
nisterstwa rolnictwa i skupu ZSRR 
oraz terenowych organów gospodar­
ki rolnej. W tym celu należy;

a) znacznie zredukować aparat 
administracyjny Ministerstwa rolnic 
twa i skupu ZSRR oraz etaty tere­
nowych organów tegoż ministerstwa 
w tym celu, by specjalistów zwalnia 
nych z aparatu kierować do pracy 
w ośrodkach maszynowo ■ traktoro­
wych i w kołchozach oraz zapew­
nić poprawę operatywnej i organi­
zacyjnej działalności organów go­
spodarki rolnej w zakresie kierowa­
nia produkcją rolniczą;

b) skoncentrować działalność Mi­
nisterstwa rolnictwa i skupu ZSRR 
na następujących zagadnieniach: 
planowania rozwoju podstawowych 
działów rolnictwa i kontroli wyko­
nania państwowego planu w zakre­
sie rolnictwa; wzmożenia propagan­
dy wiedzy rolniczej i usprawnienia 
kierownictwa instytucjami nauko­
wymi w dziedzinie rolnictwa, jak 
również zastosowania w produkcji 
osiągnięć nauki i przodujących do­
świadczeń, kierowania ośrodkami 
maszynowo-traktorowymi i sprawą 
dalszego rozwoju mechanizacji pro­
dukcji rolniczej; materialno-technicz 
nego wyposażenia i finansowania 
rolnictwa; kierowania skupem pro­
duktów rolnych, doboru, rozstawie­
nia i szkolenia kadr oraz kontroli 
przestrzegania • statutu zrzeszenia 
rolnego;

c) powierzyć Ministerstwu rolnic­
twa i skupu RFSRR kierownictwo 
wszystkimi działami rolnictwa, koł­
chozami i ośrodkami maszynowo- 
traktorowymi znajdującymi się na 
terytorium RFSRR w tym celu, by 
zlikwidować niewłaściwą sytuację, 
jaka się wytworzyła, w której Rada 
Ministrów R.FSRR i Ministerstwo 
rolnictwa 1 skupu RFSRR w istocie 
rzeczy nie ponoszą odpowiedzialno­
ści za kierowanie podstawowymi 
działami rolnictwa w Federacji Ro­
syjskiej.

7. Plenum KC KPZR zaznacza, że 
propaganda wiedzy rolniczej i za­
stosowanie osiągnięć nauki i przo­
dujących doświadczeń w produkcji 
nie stały się jeszcze nieodłączną czę­
ścią metody kierowania rolnictwem 
ze strony Ministerstwa rolnictwa i 

%kupu ZSRR oraz 
nów partyjnych, 
spodarki rolnej.

Nowe sposoby 
grzodujących kol^jozówf 

terenowych orga- 
radzieckich i go-

i metody pracy 
sowcho-

zów, ośrodków maszynowo-traktoro- 
wych oraz nowatorów rolnictwa, są 
wprowadzane do produkcji nader 
wolno i niezdecydowanie, przy czym 
są one źle wykorzystywane w celu 
zwiększenia plenności roślin upraw­
nych, produktywności hodowli oraz 
podniesienia wydajności taboru ma­
szynowo-traktorowego.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, Ministerstwo 
sowchozów ZSRR, KĆ Komunistycz­
nej Partii Republik Związkowych, 
komitety krajówe i komitety obwo­
dowe KPZR, Rady Ministrów Re­
publik, krajowe i obwodowe komi­
tety wykonawcze, by:

a) położyły kres niedocenianiu 
sprawy propagandy wiedzy rolniczej 
i wprowadziły do produkcji osiąg­
nięcia nauki i przodujące doświad­
czenia oraz zapewniły, by stosowa­
nie na szeroką skalę przodujących 
doświadczeń stało się nieodłącznym 
elementem kierowania rolnictwem; 
' b) polepszyły poważnie pracę trzy­
letnich kursów agrotechnicznych i 
zootechnicznych, likwidując forma­
lizm w nauczaniu kołchoźników i 
robotników sowchozów, wszczepiały 
słuchaczom kursów przyzwyczajeń 
nie do stosowania przodujących me­
tod pracy w tym celu, by zapewnić 
polepszenie działalności produkcyj­
nej kołchozów i sowchozów;

c) prowadziły systematycznie se­
minaria fachowców rolnych, kierow­
ników brygad traktorowych i po- 
lowych, pracowników rolnictwa i 
hodowli w zakresie studiowania no­
wych postępowych agrotechnicznych 
i zootechnicznych sposobów r metod 
kierowania wielkimi gospodarstwa­
mi.

8. Zobowiązać Ministerstwo kultu­
ry ZSRR, Ministerstwo rolnictwa i 
skupu ZSRR, Ministerstwo sowcho­
zów ZSRR, terenowe organy partyj­
ne i radzieckie, by podniosły po­
ziom masowych wydawnictw litera­
tury z zakresu osiągnięć nauki rol­
niczej i przodującej praktyki, pod­
ręczników i pomocy naukowych dla 
szkól i kursów rolniczych oraz, by 
zorganizowały wydawnictwa barw­
nych plakatów, specjalnych ulotek 
o osiągnięciach przodujących koł­
chozów, sowchozów, ośrodków ma- 
szynowo-traktorowych oraz nowato­
rów rolnictwa.

9. Zobowiązać 
nictwa i skupu 
stwo sowchozów
związkowe Towarzystwo Populary­
zacji Wiedzy Politycznej i Nauko­
wej do znacznego polepszenia pro­
pagandy w formie odczytów na te­
maty rolnicze w kołchozach, sow- 
chozach i ośrodkach maszynowo- 
traktorowych; wciągnąć do tej pra­
cy uczonych, specjalistów i przodow 
ników ' rolnictwa.

Ministerstwo rol- 
ZSRR, Minister- 
ZSRR i Wszech-

j

I
I i

Błędem byłoby sądzić, że dalsze 
podniesienie poziomu rolnictwa bę­
dzie procesem samorzutnym. Warun 
ki materialne i możliwości, które 
się stwarza dla dalszego postępu roi 
nictwa nie dadzą same przez się na­
leżytego efektu bez polepszenia dzia. 
łalności organizacji partyjnych. Aby 
wykorzystać te. możliwości i te wa­
runki organizacje partyjne powinny 
stanąć na czele szerokich mas koł­
choźników, robotników ośrodków 
maszynowo-traktorowych oraz sow­
chozów 1 poprowadzić je do wałki 
o potężny rozwój rolnictwa.

Tak więc, pomyślne rozwiązanie 
zadań w zakresie dalszego rozwoju 
rolnictwa wymaga wielkiego wzmo­
żenia organizacyjnej i politycznej 
pracy organizacji partyjnych wśród 
mas.

Plenum KC KPZR podkreśla, że 
działalność organizacji partyjnych 
na wsi wykazuje poważne braki. W 
wielu kołchozach praca masowo-po- 
lityczna przebiega na niskim pozio­
mie, nie poświęca się niezbędnej u- 
wagi sprawie politycznego wychowa, 
nia mas pracujących. W wielu koł. 
chozach, ośrodkach maszynowo-trak. 
torowych i sowchozach źle zorgani­
zowana jest obsługa w zakresie po­
trzeb kulturalnych i bytowych.

Treść i metody pracy rejonowych 
organów partyjnych i radzieckich 
częstokroć nie odpowiadają wymo­
gom polepszenia kierownictwa koł­
chozów, MTS i sowchozów. Mimo iż 
w terenowych organach partyjnych 
i radzieckich jest wjelka liczbą 
gr^ęowiijkśw. nie ustalono ngleżytej

10. Zobowiązać Ministerstwo Kul­
tury ZSRR:

a) do zorganizowania produkcji 
niezbędnej ilości stojących na wy­
sokim poziomie, przede wszystkim 
kolorowych, szkoleniowych i nauko- 
wo-popularnych filmów rolniczych 
według planów i zamówień Mini­
sterstwa rolnictwa i skupu ZSRR i 
Ministerstwa sowchozów ZSRR, do 
podjęcia nieodzownych krokow dla 
zorganizowania bezpośrednio w koł­
chozach, ośrodkach maszynowo- 
traktorowych i sowchozach maso­
wych pokazów filmów szkolenio­
wych i naukowo-popularnych;

b) do znacznego podniesienia po­
ziomu propagandy przez radio 
osiągnięć nauki i przodującego do­
świadczenia w rolnictwie.

11. Zobowiązać Ministerstwo rol­
nictwa i skupu ZSRR, Ministerstwo

i Ministerstwo
by zorganizowały 

wypowiedzi

sowchozów' ZSRR 
kultury ZSRR, 
nagrywanie na taśmę 
przodowników rolnictwa, uczonych 
i specjalistów, wykprzystując w sze 
rokim zakresie magnetofony dla od­
twarzania w kołchozach, sowćho- 
zach, ośrodkach maszynowo-trakto- 
rowych i w kółkach zdobywania 
wiedzy agrotechnicznej i zootech­
nicznej nagranych odczytów i poga­
danek.

12. Dla szerokiej propagandy osią­
gnięć rolnictwa socjalistycznego 
otworzyć w reku 1954 w Moskwie 
stałą Wszechzwiązkową Wystawę 
Rolniczą; rozwinąć współzawodnic­
two wśród kołchoźników, kołchoź­
nic, wszystkich pracowników rolnic­
twa, między kołchozami, ośrodkami 
maszynowo-traktorowymi i sowcho- 
zami, rejonami, obwodami, stacjami 
doświadczalnymi i instytutami 
naukowo - badawczymi — o prawo 
wzięcia udziału w Wszechzwiązko- 
wej Wystavzie Rolniczej. Stosować 
również w praktyce coroczne orga­
nizowanie wystaw 
jonach, obwodach, 
blikach.

13 Plenum KC 
że mimo pewnych 
rolnicza wciąż jeszcze 
za wymogami produkcji kołchozo­
wej i sowchozowej. Wiele instytu­
tów naukowo - badawczych i sta­
cji doświadczalnych prowadzi pra­
cę w oderwaniu od praktyki, zamy­
ka się w wąskim kręgu laborato­
riów i pól doświadczalnych, nie 
wzbogaca nauki i praktyki w nowe 
odkrycia, wynalazki i wnioski oraz 
mało dopomaga kołchozom, ośrod­
kom maszynowo - traktorowym i 
sowchozom w podnoszeniu kultury 
rolnictwa i hodowli.

Zobowiązać Ministerstwo rolnic­
twa i skupu ZSRR, organy partyjne 
i radzieckie obwodów, krajów i re-

rolniczych w re- 
krajach i repu-

KPZR zaznacza, 
osiągnięć, nauka 

nie nadąża

VI!
0 pracy partyjno-politycznej na wsi

odpowiedzialności kierowniczych pra 
oowników rejonów, za stan rzeczy 
w kołchozach i MTS. Kierowanie 
kołchozami, MTS i sowchozami od- 
bywa się głównie poprzez wysyłanie 
w teren, w okresie akcji rolnych, 
pełnomocników, nie znających się 
często na gospodarce rolnej, co 
zmniejsza odpowiedzialność kierow­
ników gospodarki za powierzoną im 
sprawę.

Rejonowe komitety partii poświę­
cają mało uwagi pracy organizacji 
partyjnych w kołchozach, MTS i 
sowchozach, pozostawiając je w 
wielu wypadkach samym sobie, nie 
traktując ich jako sw>ego oparcia w 
kierowaniu rolnictwem, wskutek 
czego wiele organizacji partyjnych 
nie wywiera niezbędnego wpływu 
na bieg spraw w kołchozach, sow­
chozach i MTS. źle organizuje aktyw 
kołchozowy oraz pracowników MTS 
i sowchozów.

W walce o rozwój rolnictwa tere­
nowe organy partyjne nie doceniają 
i w niedostatecznym stopniu korzy­
stają z tak ogromnej siły, jaką jest 
Komsomoł na wsi. Organizacje kom- 
somolskie i młodzież wiejska słabo 
są wciągane do rozwiązywania za­
dań w zakresie podniesienia kultu­
ry uprawy ziemi i hodowli zespoło­
wej.

Plenum KC KPZR uważa, że bra­
ki i błędy w kierowaniu rolnictwem 
tłumaczą się w znacznym stopniu 
tym, że wiele komitetów obwodo­
wych, komitetów krajowych i KC 
Komunistycznych Partii repubiik 
związkowych kierują rejonami w 
sposób niezadowalający, źle znają 
sjan rzeęzy w tlenie, nie udzielają 

publik, by zlikwidowały niedociąg­
nięcia w pracy instytucji naukowo- 
badawczych, przezwyciężyły niena­
dążanie nauki za wymogami pro­
dukcji kołchozowej i sowchozowej, 
podniosły rolę instytucji naukowych 
w okazywaniu praktycznej pomocy 
kołchozoih, ośrodkom maszynowo- 
traktorowym i sowchozom w dal­
szym rozwoju wszystkich działów 
rolnictwa. Skierować siły uczonych 
do pracy nad dalszym rozwojem na­
uki rolniczej, by uzbrajała ona ka­
dry pracowników rolnictwa w nową 
wiedzę i metody podnoszenia wydaj 
ności pracy i zwiększenia wydajno­
ści produkcji rolniczej.

14. Zobowiązać Ministerstwo rol­
nictwa i skupu ZSRR oraz miejsco­
we organy partyjne i radzieckie, by 
zapewniły systematyczną kontrolę 
nad bezwzględnym przestrzeganiem 
statutu zrzeszenia rolniczego, by nie 
tolerowały marnowania gruntów spo 
łecznych i mienia kołchozowego, 
podejmowały kroki w celu zlikwi­
dowania złej gospodarki w kołcho­
zach, osiągnęły poprawę organizacji 
pracy i podniesienia dyscypliny pra­
cy, aby zapewniły aktywny udział 
wszystkich kołchoźników w produk­

cji społecznej.
15. We wszystkich rejonach ZSRR 

istnieje już obecnie znaczni ilość 
mocnych pod względem ekonomicz­
nym Kołchozów, kmre uzysKeją wiel 
kie dochody w pieniądzu i naturze, 
pomyślnie wykonują obowiązkowe 
dostawy dla państwa i rokrocznie 
zapewniają wydawanie kołchoźni­
kom na uniówKi obrachunkowe du­
żej ilości produktów i pieniędzy. 
Realizacja szeregu opracowanych 
przez partię i rząd ważnych zarzą- 
ozeń w dziedzinie rozwoju rolnictwa 
zapewni oalszy znaczny wzrost do­
chodów pieniężnych kołchozcw, W 
tych warunkach kołcnozy w miarę 
rozwoju ich gospodarki społecznej 
mają pełną moznosc wykorzystania 
części swych dochodów na budowę 
przedszkoli, żłooków i izb porodo­
wych w celu zapewnienia uoichożni 
com lepszych warunków pracy przy 
produkcji kołchozowej i umożliwie­
nia im brania bardziej aktywnego 
udziału w życiu społecznym Mocne 
pod względem ekonomicznym koł­
chozy mają możność i powinny prze­
znaczać nieodzowne środki iownież 
na budowę klubów i innych placó­
wek kulturalno-oświatowych.

Należy również polecić kołchozom, 
by udzielały pomocy kołchoźnikom 
w przeprowadzaniu remontów i bu­
dowie domów i pomieszczeń gospo­
darskich przy nabywaniu sadzonek, 
drzew owocowych dla zasadzenia 
przy zagrodach, w dostawie opału 
i w zaspokojeniu innych osobistych 
potrzeb kołchoźników.

skutecznej pomocy rejonom i kołcho 
zom pozostającym w tyle, usunęły 
się od kierowania ośrodkami maszy- 
nowo-traktorowymi i przerzuciły ca­
łą odpowiedzialność za działalność 
MTS na organizacje rejonowe.

W celu polepszenia partyjno-orga- 
nizacyjnej i partyjno-politycznej 
pracy na wsi plenum KC KPZR 
postanawia:

1. Zobowiązać komitety obwodowe, 
komitety krajowe i KC Komunisty, 
cznych Partii republik związkowych, 
by znacznie wzmogły kierowanie 
pracą masowo-polityczną na wsi, by 
zapewniły wyjaśnienie niniejszego 
postanowienia wszystkim kołchoź­
nikom, robotnikom MTS i sowcho­
zów. Rozwinąć szeroko zakrojone 
współzawodnictwo socjalistyczne o 
rozwiązanie zadań dalszego rozwoju 
wszystkich działów socjalistycznego 
rolnictwa, umocnienia i wszech­
stronnego rozwoju społecznej gospo. 
darki kołchozów, zwiększenia pro­
dukcji globalnej i towarowej, termi­
nowego wykonania państwowych 
planów dostaw produktów rolnych, 
podniesienia dochodów kołchozów w 
pieniądzach i naturze oraz polepsze­
nia dobrobytu kołchoźników. W ca­
łej swej pracy organizacje partyjne 
powinny opierać się na przodują­
cych ludziach kołchozów, MTS 1 
sowchozów. na mistrzach wysokich 
urodzajów i hodowli, których szere. 
gi będą rosły i zwiększały, się z każ­
dym dniem.

Zobowiązać dzienniki centralne 1 
terenowe, by szeroko oświetlały 
przebieg współzawodnictwa socjali­
stycznego, doświadczenie przodują­

ce. d. na str. ąj ’ ’•



O środkach zmierzających do dalszego rozwoju 
rolnictwa w ZSRR

(C. d. ze str. 8).
cych odcinków budownictwa kołcho­
zowego oraz praktykę pracy orga­
nów partyjnych i radzieckich w za­
kresie kierowania rolnictwem,

2. Zobowiązać komitety obwodo­
we, komitety krajowe i KC komu­
nistycznych partii republik związko 
wych do zmiany metod kierowania 
rolnictwem, do położenia kresu po­
wierzchownemu biurokratycznemu 
stosunkowi do sprawy kierowania 
kołchozami, MTS i sowchozami, do 
zerwania z administracyjnym rzą­
dzeniem kołchozami, do zacieśnie­
nia łączności z rejonami i kołchoza­
mi, do gruntownego zaznajomienia 
się ze stanem rzeczy w każdym re­
jonie.

Uznać za rzecz konieczną poważ­
ne podniesienie odpowiedzialności 
rejonowych komitetów wykonaw­
czych za wykonanie uchwal partii i 
rządu i za stan rolnictwa w rejo­
nach, zapewnienie bardziej konkret 
nego kierownictwa ze strony Rejo­
nowych komitetów wykonawczych 
działalnością kołchozów, sowchozów. 
a szczególnie MTS, uwzględniając 
ich wielką i stale wzrastającą 
rolę w rozwoju rolnictwja. Podjąć 
kroki w kierunku wzmocnienia wiei 
skich komitetów rejonowych partii 
i rejonowych komitetów wykonaw­
czych doświadczonymi, dobrze zna­
jącymi się na rolnictwie kadrami, 
które potrafią właściwie 1 ze znajo­
mością rzeczy realizować kierownic­
two kołchozami, MTS i sowchoza­
mi. Dobrać i skierować do rejonów 
na wzmocnienie kierownictwa par 
bjnego i radzieckiego lepszych pra 
cowników z organizacji obwodo­
wych, krajowych i republikańskich.

3. Stwierdzając, że obecna struk­
tura wiejskich komitetów rejono­
wych pa.tii nie odpowiada wymo­
gom polepszenia kierownictwa MTS 
i kołchozami, uznać za konieczne na 
danym etapie przebudowanie pracy 
rejonowego aparatu partyjnego w 
ten sposób, aby zlikwidować brak 
odpowiedzialności osobistej w kie­
rownictwie kołchozami i MTS i 
stworzyć w komitecie rejonowym 
dla każdej MTS grupę pracowników 
•- sekretarzem komitetu rejonowego 
partii na czele, która powinna pro­
wadzić robotę partyjno • polityczną 
w MTS i w obsługiwanych przez nią 
kołchozach. Ogólne kierownictwo 
działalnością wszystkich tych grup 
sprawuje pierwszy sekretarz komi­
tetu rejonowego. Uznać za niecelo­
we istnienie w MTS stanowiska za- 
jtępcy dyrektora do spraw politycz­
nych.

l pobyło Gen. Gubernatora dr. Franka 
w Radomiu.
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4. Uważać za jedno z najważniej­
szych zadań KC Komunistycznych 
Partii republik związkowych, komi­
tetów krajowych, obwodowych i re­
jonowych sprawę umocnienia par­
tyjnych organizacji kołchozów. MTS 
i sowchozów. zwiększenie ich roli 
w dziele dalszego rozwoju rolnic­
twa. Zapewnić właściwe rozstawie­
nie komunistów i komsomolców na 
decydujących odcinkach produkcji, 
wzmocnić skład osobowy sekretarzy 
oartyjnych organizacji kołchozów, 
MTS i sowchozów. kierując tam 
wyrobionych i doświadczonych pra­
cowników partyjnych.

5. Zobowiązać komitety obwodo­
we, krajowe, KC Komunistycznych 
Partii republik związkowych i KC 
WLKZM do zwiększenia roli orga­
nizacji komsomolskich w walce o 
dalszy rozwój rolnictwa, zapewnić 
wciągnięcie młodzieży wiejskiej do 
współzawodnictwa socjalistycznego, 
rozwijać wszelkimi sposobami i po­
pierać iniciatywę oraz cenne poczy­
nania młodzieży. Organizacje kom- 
somolskie powinny występować ja­
ko inicjatorzy współzawodnictyza 
socjalistycznego, upowszechnienia w

Pierwszy dzień rozprawy 
członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka 

kierowanego przez ks. Czesława Kaczmarka, biskup, b. ordynariusza kielec<iegj
(C. d. ze str. 2)

wieniu przezeń lewicowo - radykal­
nych ruchów społecznych. Kazanie 
to ogłoszone zostało nawet drukiem.

Oskarżony zeznaje, że w czasie 
obiadu wydanego przez organizato­
rów zjazdu legionowego i wizyty, 
jaką mu złożył gen. Sosnkowski, roz­
mawiał on z nim długo na temat 
ugod >wej polityki rządu w stosunku 
do Niemiec hitlerowskich.

„Mówiąc o aktualnym wówczas 
Zaolziu — oświadcza Kaczmarek — 
gen. Sosnkowski wskazywał na ten 
fakt, jako na niezaprzeczalny efekt, 
racjonalnej — zdaniem jego — rządo 
wej polityki współczesnej współpra­
cy z Rzeszą Niemiecką. Gen. Sosn­
kowski w rozmowie ze mną akcen­
tował swoją prohitlerowską posta­
wę tak silnie, że aż wydawało się 
to dziwne, zwłaszcza na tle ówczes­
nej, dość wyraźnej sytuacji między­
narodowej. Opierając się w swych 
wywodach jednostronnie o przyjaźń 
z Niemcami, podkreślał z całą mo- 

, . ...

produkcji przodujących metod pra­
cy, najnowszych osiągnięć rolniczej 
nauki i praktyki, wykazywać wię­
cej inicjatywy w stawianiu przed 
organizacjami partyjnymi zagad­
nień, związanych ze sprawą usunię­
cia niedociągnięć w pracy kołcho­
zów, MTS i sowchozów.

6. Stwierdzając wielką rolę kobiet 
w produkcji kołchozowej i sowchozo 
wej, zobowiązać komitety rejonowe, 
obw-dowe, krajowe, KC komunisty­
cznych Partii republik związkowych 
do wzmożenia masowo - politycznej 
i kulturalno - oświatowej pracy 
wśród kołchoźnic, pracownic MTS i 
sowchozów, do szerszego wciągania 
kobiet do budownictwa kołchozowe­
go i aktywnej walki o zwiększenie 
'urodzajów oraz rozwój hodowli.

7. Organizacje partyjne powinny 
uwzględniać, że w miarę rozwoju' 
rolnictwa socjalistycznego wzrastają 
potrzeby kulturalne kołchoźników i 
pracowników MTS i sowchczów, co 
wymaga wzmożenia troski o zaspo­
kajanie potrzeb kultuialno-byto. 
wych ludności wiejskiej. Niezbędne 
jest podniesienie poziomu prądy kul­

cą wrogość w stosunku do Rosji 
Sowieckiej".

W dalszym ciągu swych zeznań 
oskarżony Kaczmarek omawia sze­
roko swą — jak to nazywa — „dzia­
łalność społeczno • polityczną", w 
czasie okupacji. Jak wynika z jego 
zeznań tę „działalność", której ce­
lem było skłonienie społeczeństwa 
polskiego do uległości i posłuszeń­
stwa* wobec hitlerowców, rozpoczął 
zaraz po zajęciu kraju przez woj­
ska hitlerowskie, już w roku 1939 
od wydania dwóch listów paster­
skich.

„Listy te — stwierdza oskarżony
— zawierały wskazania dla księży i 
dla wiernych diecezji kieleckiej, na- | 
woływały do utrzymania spokoju, ła­
du i porządku, wzywały do pracy fi­
zycznej. do gościnności względem wy 
siedlonych, do uległości względem 
zarządzeń władz okupacyjnych. 
Wskazania te niewątpliwie pomaga­
ły Niemcom".

Naibardzej — Jak się wyraził o- 
skarżony — pomocnym dla Niem­
ców listem był list pasterski z ma­
ja 1940 roku. List ten — jak stwier­
dza oskarżony — napisał on po 
uprzedniej rozmowie z komen­
dantem radomskiego Gestapo, któ 
ry przedstawił oskarżonemu Kacz­
markowi opór społeczeństwa pol­
skiego wobec hitlerowców 1 zażą­
dał odeń, by ten w związku z wymię 
rzoną przeciwko okupantowi dzia­
łalnością społeczeństwa kieleckiego 
dopomógł Niemcom, wydając list, w 
którym wezwie wiernych do zaprze­
stania akcji przeciwko Niemcom i do 
lojalności wobec władz okupacyj­
nych. Oskarżony, jak zeznaje, zgo­
dził się na wydanie takiego orędzia.
„Napisałem wtedy list w maju 1940 

roku, który wzywał do posłuszeń­
stwa i do lojalności wobec zarzą­
dzeń władz niemieckich. List ten — 
stwierdza oskarżony — niewątpliwie 
osłabiał wrogą postawę ludności wo­
bec okupanta, hamował i mroził 
działalność dywersyjną, odciągał mlo 
dzież od akcji konspiracyjnej —sło­
wem był szkodliwy dla kraju, wy­
wołując różne reakcje wśród księży 
i wśród wiernych. Reakcje wśród 
księży objawiały się w ten sposób, 
że niektórzy nie odczytali tego listu 
z ambon Otrzymałem także 3 ano­
nimy z racji tego listu, zresztą — 
jak dodaje oskarżony — dość gorz­
kie".

Wyjaśniając przyczynę wydawania 
idących na rękę okupantowi listów 
pasterskich, oskarżony stwierdza, że 
listy te były wyrazem jego ówczes­
nej koncepcji politycznej, dzięki któ 
rej list z maja 1940 roku znalazł się
— jak to określił oskarżony — „na 
granicy zdrady narodowej".

Uzasadniając swą prohitlerowską 
postawę w okresie okupacji, oskar­
żony Kaczmarek stwierdza: „Powo­
dy mego postępowania były nastę­
pujące: Jednym z nich było uleganie 
polityce rządów sanacyjnych, a dru­
gim powodem uleganie polityce kół 
watykańskich. Od początku okupacji 
poddawałem się poważnemu wpływo 
wi polityki kół watykańskich i
wpływ ten rozbrajał mnie i drmobi- 

więwnslmiiŁ Oźifikial on M 

turalno _ oświatowych Instytucji na 
wsi, ożywienie działalności klubów 
i bibliotek, regularne wyświetlanie 
filmów, wzmożenie radiofonizacji 

wsi i podniesienie poziomu audycji 
radiowych. Organizacje partyjne 
winny wziąć pod niesłabnącą kon­
trolę pracę instytucji leczniczych i 
dziecięcych ra wsi, jak również 
działalność organizacji handlowo-

Kraj Rad zdecydowanie kroczy 
naprzód drogą do komunizmu. -Jedną 
z najważniejszych części składowych 
programu budownictwa komunistycz 
nego jest praktyczne rozwiązanie 
zadania stworzenia w naszym kraju 
na bazie potężnego wzrostu przemy­
słu socjalistycznego, jako głównej 
siły w gospodarce narodowej — ob­
fitości artykułów rolnych. W obec­
nych warunkach zadknie to stanęło 
przed ^ęii jako zadanie palące, 
ogólnonarodowe. Pomyślne rozwią­
zanie tego zadania przyczyni się 
również do dalszego umocnienia so- 

mnie uczucia naród iwe 1 patriotycz­
ne wskutek poddania się ogólnoświa­
towym celom polityki watykańskiej, 
nie uwzględniającej racji stanu Pol­
ski, jako narodu mniejszego. Polska 
w rachubach politycznych kół waty­
kańskich — stwierdza oskarżony — 
odgrywała raczej rolę drugorzędną".

„Dla zilustrowania wpływu poli­
tycznego kół watykańskich na moją 
działalność okupacyjną, pozwolę so­
bie przytoczyć Wysokiemu Sądowi 
niektóre znane mi fakty nieprzychyl 
nego ustosunkowania się kół waty­
kańskich do politycznego problemu 
narodu polskiego za okres lat 
1939—1945.

Ugruntowane w latach przedwo­
jennych zbliżenie i poparcie politycz 
nych kół watykańskich dla Niemiec 
me słabnie w czasie okupacji i mam 
na to pewne dowody, klore do mnie 
doszły. Mianowicie przyjeżdża na 
początku 1940 roku do Warszawy 
do arcybiskupa Galla, sekretarz 
nuncjusza Ors.niego, ks. Monsignor 
Carlo Colli, który wobec blasków 
i zwycięstw oręża niemieckiego, pod­
sycany przez swojego szefa, Jak rów­
nież przez koła watykańskie, suge­
rował nam pozytywne ustosunkowa­
nie się do okupanta i do nowego 
porządku na wschodzie Europy.

Drugi fakt, wiadomy mi, że dla 
nienarażanla się zwycięskim Niem­
com, polityczne koia watykańskie, 
zwłaszcza ci prałaci, którzy mieli 
krew niemiecką, którzy skończyli 
Collegium Germanicum w Rzymie, 
a którzy są dość liczni, te koia stro­
nią od samego początku od spraw 
polskjch.

A oto inne fakty. Ludność polska 
na niektórych .obszarach przyłączo­
nych do Rzeszy Niemieckiej została 
oddana pod jurysdykcję biskupów 
niemieckich. Mówię tu o wypadku 
Spletta, który odnosił się do kato- 
lików-Polaków wrogo i zaborczo* .

Osk. Kaczmarek wskazuje dalej, 
że Watykan udzielił całkowitego po­
parcia antypolskiej polityce arcy­
biskupa Szeplyckiego, który patro­
nował nacjonalistycznym grupom 
ukraińskim, orientującym się na 
Hitlera. Stanowisko i działalność 
arcybiskupa — mówi osk. Kaczma­
rek — w szczególny sposób ujaw­
niła się w 1941 roku po wejściu 
wojsk hitlerowskich do Lwowa. W 
tym właśnie roku niebawem po 
wejściu hitlerowców ks. kardynał 
Sapieha pokazywał mi list arcybi­
skupa Szeptyckiego, który to list był 
niesłychanie wrogi w stosunku do 
Polski, eksterminacyjny po prostu".

„Wreszcie w ciągu całej okupacji 
— kontynuuje swe zeznania osk. 
Kaczmarek —' różnymi drogami do­
chodziły mnie głosy poparcia, udzie­
lanego przez kler niemiecki, przez 
ich hierarchie dla reżimu Hitlera. 
Zbliżenie się kościoła niemieckiego 
do reżimu hitlerowskiego datuje się 
od okresu opanowania przez Hitlera 
rządów. Fakt poparcia, jakim aię 
cieszyła akcja Rzeszy ze strony 
Ameryki. Anglii i Watykanu, wpły­
wał na przychylne ustosunkowa. 
nie się do niej zarówno kościoła 
niemieckiego, jak i katolickiego cen- 

śiśźiis 

spółdzielozycK, zapewnić regularny 
handel wszystkimi niezbędnymi ar. 
tykułami masowego spożycia.

Plenum KC KPZR uważa, że nie. 
ustanna troska o podniesienie pozio. 
mu bytu materialnego i kulturalne, 
go ludzi pracy wsi kołchozowej jest 
jednym z najważniejszych obowiąz­
ków wszystkich organizacji partyj­
nych i radzieckich.

juszu klasy robotniczej z chlopstwerS 
kołchozowym.

Plenum KC KPZR wzywa wszy­
stkich kołchoźników, pracowników 
MTS i sowchozów, aby dołożyli 
wszystkich sił 1 rozwinęli inicjatywę 
twórczą w celu wykonania zadani* 
dalszego rozwoju rolnictwa ZSRR.

Plenum KC KPZR wyraża nie. 
złomne przekonanie, że pod kierów- 
nictwem Partii Komunistycznej kia. 
«a robotnicza, chłopstwo kołchozowe, 
nasza inteligencja, wszyscy ludzie 
radzieccy rozw;ążą to zadanie w jak 
najkrótszych terminach.

ning, jak prałat Haas i jak von Pa* 
pem. ułatwili Hitlerowi dojście do 
władzy.

W latach 1933—1939 duchowień. 
stwo niemieckie popierało zaborcze 
piany hitlerowskie, rosnący rnilita- 
ryzm, a wreszcie odniosło się z 
aplauzem do zainicjowanego przez 
Hitlera ataku na Polskę. Gdy około 
3 tysięcy księży Polaków było wię­
zionych w niemieckich obozach kon­
centracyjnych a na Pomoizu, na 

I Mazowszu, w Poznańskim, bezcze­
ściło się setki świątyń, nie rozległ 
się ani jeden glos protestu ze stro- 
ny kościoła niemieckiego. N e brakło 
natomiast aktywnego współudziału, 
jak mi to obszernie mówili księża 
śląscy, przy obchodzeniu zwycięstw 
brunatnej armii, nie brakło pomocy 
kleru i hierarchii w odrodzonej ha­
kacie.

Wpływ tej mylnej postawy ko­
ścioła niemieckiego oddziaływał rów 
nież w pewnej mierze przez Orsi- 
niego, przez Berlin via Katowice i 
na nas — biskupów, pozostających 
w GG. Świadczą o tym między inny­
mi pewne fakty, usłyszane w nar 
szych rozmowach z kardynałem Sa- 
puehą, jak np. przed konfemeją z 
gen. gubernatorem Frankiem, bądź 
też szefem dystryktu Kunzem. Ule­
gałem i ja tym wpływom, nie doce­
niałem poważnego błędu kościoid 
niemieckiego, współpracującego z 
Hitlerem, uważając, że patronowa­
nie temu stanowisku przez politycz­
ne koła watykańskie jest 4- uspra­
wiedliwiające.

Polityka watykańska rozciągała 
swe wpływy i na emigracyjny rząd 
w Londynie. Watykan popierał 
istniejącą na emigracji londyńskiej 
znaną teorię „dwóch wrogów". W 
konsekwencji takich sugestii na­
stąpiło, zwłaszcza po klęsce Stalin- 
grodzkiej, duża przestawienie w kra. 
jowym ruchu oporu. Zaistniała tzw. 
teoria stania z bronią u nogi webeo 
Niemców, aby skoncentrować wszy3t 
kie wysiłki przeciwko Armii Czer­
wonej i jej krajowym sprzymie­
rzeńcom. Taki był sens tego hasła 
według mojego rozumienia tej spra­
wy".

W dalszym toku swych zeznań o- 
skarżony Kaczmarek stwierdza, iż 
wpływ jego działalności, Jałt również 
wydawanych listów pasterskich, 
stworzył odpowiedni klimat do roz­
woju band NSZ-owśkich na terenie 
Kielecczyzny, które zachowując bier. 
ną postawę wobec okupanta, współ, 
pracowały z hitlerowcami w walce 
z lewicowymi organizacjami pod. 
ziemnymi. „Od roku 1944 — zeznaje 
oskarżony — udzielałem Im popar­
cia, wyrażającego s.ę w przydziela­
niu im kapelanów oraz w odbywa­

niu rozmów z członkiem komendy 
okręgowej brygady świętokrzyskiej 
— Kozłowskim. Na prośbę KozłofW- 
skiego przydzieliłem brygadzie na­
czelnego kapelana ks. Szczepana 
SobalkowBlklego, prof. seminarium 
kieleckiego". >

(Ciąg dalszy pierwszego dnia pro* 
cesu podatny w numerze jutrzsjs 
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W wclce z nałogiem alkoholizmn

Tępmy nielegalny
handel wódką

Komisja Specjalna rozpatrywała 
przed kilku dniami sprawę Jadwigi 
Kość (zam. w Lublinie przy ul. Cie­
płej 10 m. 1) trudniącej się nielegal­
nym handlem wódką. Sprytna spe- 
kulantka skupywała wódkę i sprze­
dawała ją do późnej nocy za gotów­
kę, lub w braku tejże za garderobę. 
Ludzie opanowani nałogiem alkoho­
lizmu oddawali Kościowej różne czę­
ści garderoby, wychodząc niejedno­
krotnie z jej mieszkania bez mary­
narek, swetrów, a nawet bez butów. 
Ofiarą bezczelnej handlarki stali się 
m. in. ob. Korba, zamieszkały w Lu­
blinie przy ul. Przeskok 1, który ma­
jąc sześcioro drobnych dzieci, oddał

Nasi korespondenci tioncsz^

W LZM panu|q
kumoterskie stosunki

Niedawno Rada Zakładowa w Lu­
belskich Zakładach Mięsnych zorga­
nizowała wycieczkę do Warszawy z 
Funduszu Akcji Socjalnej. Mieli w 
niej wziąć udział w większości pra­
cownicy fizyczni, lecz gdy data zo­
stała już ustalona, przy sporządza­
niu listy robotników pominięto, a po­
jechali pracownicy umysłowi i to 
przeważnie ci, którzy stale biorą u- 
dział we wszystkich wycieczkach. 
Należy przy tym dodać, że na wy­
cieczkę pojechali również ludzie nie 
będący pracownikami LZM.

Aleksander Kura 
korespondent terenowy 

Od Redakcji: — Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych powinna za­
interesować się bliżej pracą Rady 
Zakładowej w LZM, zwłaszcza, 
nie jest to pierwsza informacja, 
ką otrzymujemy o kumoterskich 
guńkach w tej instytucji — pod 
mą Rady Zakładowej.

za wódkę garnitur; Władysław Cięż­
ki, zamieszkały przy UL Ciepłej 16, 
oddał nowe spodnie za setkę wód- 
ki(l). Od nałogowej pijaczki Heleny 
Garczyńskiej spekulantka wzięła no­
wą wełnianą sukienkę za pół litra 
wódki(!) itd. Oprócz garderoby Ko- 
ściowa brała żywność i różne cenne 
rzeczy, jak złoto i biżuterię.

Na podstawie zeznań świadków 
przesłuchanych w tej sprawie Dele­
gatura Komisji Specjalnej uznała 
Jadwigę Kość winną zarzucanych jej 
czynów i wymierzyła jej sprawiedli­
wą karę (obóz pracy).

Sprawa Jadwigi Kość nie jest, nie­
stety, odosobniona. Takich spekulan 
tów wykorzystujących ludzi opano­
wanych nałogiem pijaństwa, jest wię 
cej. Władze nasze wypowiedziały 
zdecydowaną walkę zarówno pladze 
alkoholizmu, jak i hienom żerują­
cym na ludziach dotkniętych tym 
strasznym nałogiem. Walka ta musi 
być prowadzona przez całe społeczeń , 
stwo. Przy każdym zakładzie pracy i 
powinny działać komisje Przeciw-1 
alkoholowe, mające za zą^fnie wal­
kę z pijaństwem i jego skutkami. 
Często się słyszy, że takie komisje 
istnieją w różnych zakładach pracy, 
ale tylko na papierze. Nieróbstwo 
swoje komisje te tłumaczą tym, że 
ludzie podczas pracy nie piją wód­
ki, więc nie ma pola do działania. 
Jest to niesłuszne. Nie należy zapo­
minać o tym, że pijaństwo 1 poza pra 
cą jest zjawiskiem szkodliwym. Pro­
wadzenie akcji profilaktycznej, prze­
strzeganie przed tragicznymi skut­
kami pijaństwa, posiada również du­
że znaczenie.

Mamy nadzieję, że przytoczone w 
niniejszym artykule przykłady, będą 
również sygnałem dla wzmożenia ak­
cji wałki z pijaństwem przez Komi­
sje Przeciwalkoholowe istniejące 
przy Prezydiach Miejskich Rad Ńaro 
dowych i Wydziałach Zdrowia.

E. T.

KOMUNIKAT WYDZIAŁU 
KWATERUNKOWEGO MRN

Wiesława Sankowska, mistrzyni 
Polski juniorek w rzucie dyskiem 

(37,04)

Druk. Lubelska Drukarnia Prasowa 
Lublin, ul. M. Buczka 12.

A — 4 — 18480

został 
swojej

(Gdańsk), : 
(Wrocław).

W grupie 11 w Olsztynie finalistą 
zespól AWF (Warszawa), który w 
grupie nie przegrał ani jednego spotkania.

W grupie III w Częstochowie do finału 
zakwalifikowała się Unia (Łódź), a wraz z 
nią do klasy wydzielonel (w której rozgryw­
ki rozpoczną się w listopadzie) — OWKS 
(Lublin).

W grupie IV w Poznaniu zwyciężyła war­
szawska Spójnia, wygrywając wszystkie spot 
kania i kwalifikując się do rozgrywek fina­
łowych.

Wydział Kwaterunkowy MRN w 
Lublinie komunikuje, iż przyjęcia 
interesantów zostać wstrzymane z 
powodu reorganizacji do dn. 27 bm.

Siatkarki OWKS w klasie wydzielonej
W niedzielę 13 bm. 

zakończyły się półfi­
nałowe rozgrywki o 
mistrzostwo Polski w 
siatkówce kobiet. O 
prawo gry w finale 
walczyły 24 drużyny 
w czterech grupach.

W grupie I w Jele­
niej Górze do rozgry­
wek finałowych zakwa 
lifikowal się Kolejarz 

który zwyciężył przed Gwardią

Polska pokonała Bułgarię w meczu
strzeleckim 235:185

Rozegrany w Szczecinie 4-dnio- 
Wy mecz strzelecki między Polską i 
Bułgarią zakończył się zwycięstwem 
Polski w konkurencjach kulowych 
235:185 pkt W niezaliczonych do 
wieloboju konkurencjach śrutowych 
Polacy odnieśli zwycięstwo 14:6 pkt.

W ostatnim dniu zawodów roze­
grano strzelanie z KB-1 w którym 
pobito 5 rekordów Bułgarii i jeden 
Polski.

Ozólem na zawodach postawiono 7 Indy­
widualnych I zespołowych rekordów Bułga­
rii i 2 zespołowe rekordy Polski.

W ostatnim dniu zawodów oslaznlęto na­
stępujące wyniki: KB-1, postawa leżąc*. 1) 
Wasilewski (Polska) 171 pkt., 2) Konstantl- 
now (Bułgaria) 16S (rekord Bułgarii).

Postawa klęcząc: 1) Hrydzewicz (Polska) 
168 pkt., 2) Wasilewski (Polska) 167 pkt.

Postawa stojąc; 1) Matuszak (Polska) 153, 
2) Hrydzewicz (Polska) 152 pkt.

Łącznie na trzy postawy 1) Wasilewski 
(Polska), 2) Matuszak (Polska), 3) Hrydze­
wicz (Polska) 480 pkt. Bułgar Konstantinow 
z wynikiem 439 zajął szóste miejsce. Zespo­
łowo Polska 2345 
Bułgaria 2076 pkt.

Drugi zespołowy 
stał w konkurencji 
— 5286 pkt.

pkt. (rekord Polski) — 
(rekord Butzarii).
rekord Polski pobity zo- 
KBKS-5 za trzy postawy

Drużyna piłkarska ko 
ta sportowego Ogniwo 
przy Polskim Radio 
rozegrała w Jelon­
kach spotkanie z dru­
żyną radzieckich ro­
botników zatrudnio­
nych przy budowie 
Pałacu Kultury 1 Nau 
ki im. Stalina.

Rozegrane w przyja­
cielskiej atmosferze 
spotkanie zakończyło 

się zasłużonym zwjAJęstwem robotników ra­
dzieckich 3:2 (2:2).

Licznie zgromadzeni budowniczowie Pałacu
Kultury 1 Nauki gorąco oklaskiwali ładną grę 
obu drużyn.

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne
w Warszawie

W dniach 20—27 bm. odbędą się 
w Warszawie na Stadionie Wojska 
Polskiego zawody lekkoatletyczne z 
udziałem 17 lekkoatletów Finlandii 
oraz czołowych zawodników pol­
skich.

Lekkoatleci Finlandii reprezentu­
ją wysoki poziom, o czym świadczą 
najlepsze wyniki czołowych zawod­
ników, którzy startować będą w 
Warszawie.

Ylitato (1500 m. — 3.51), Haikkola 
(1500 m — 3.41; 3 km 8,20, 5 km — 
14.46,2);
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Ostrym piórem

Uparte śledzie
Ostatnia odprawa kierowników 

sklepów PSS w Chełmie, tak zresz­
tą, jak i wszystkie poprzednie, po. 
święcona była zagadnieniu właści­
wego przechowywania towarów. Dy. 
rektor PSS przez bite trzy godziny 
grzmiał o tym, że w każdym wypad­
ku, kiedy zachodzi obawa, że towar 
może ulec zepsuciu, należy natych­
miast meldować o tym do dyrekcji. 
Następnie wicedyrektor też dołożył 
swoje na ten temat. Z kolei kierow­
nik zaopatrzenia w niespełna 2 i jól 
godziny dowiódł jak na dłoni, te w 
każdym wypadku itd. Po nim zabie­
rali głos referenci i podreferenci u- 
zupełniając to co powiedzieli przed­
mówcy.

Świtało już, kiedy otwarto dysku, 
sję. Do głosu zapisał się tylko kie. 
równik sklepu Nr 116 mieszczące, 
go się przy ul. Kolejowe] 77. Po. 
skromiwszy ziewanie zaczął mono­
tonnym głosem.

— Jak wynika z całodniowych i 
całonocnych referatów oraz przemó­
wień, w każdym wypadku psucia 
się towarów należy natychmiast mel 
dować dyrekcji. Otóż proszę kole­
gów u mnie w sklepie już od roku 
czasu leży 2 i pół kg spleśniałych 
śledzi i beczka zgniłych ogórków. 
Wysłałem w tej sprawie do dyrekcji 
365 monitów, ale...

— Co wy mówicie — przerwał 
więcej zdziwiony niż oburzony dy. 
rektor. — Kto by to się spodziewał, 
te te śledzie są takie uparte. No, no. 
Na tyle naszych referatów i pou­
czeń pozwoliły sobie zapleśnieć się 
i leżeć do tej pory w sklepie. Jak 
na to zaradzić?

— Mniej gadać, a więcej robić — 
odezwał się ktoś, ale głos Jego uto­
nął w ogólnej wrzawie, — jaka się 
rozpętała na temat niesfornych śle­
dzi. J-rz

Lonnąuist (3 km — 8.09,6), Hyp- 
ponen (3 km — 8.27,0, 5 km —
14.36), Linnaila (800 m — 1.52,0),
tyczkarze — Olenius (431 cm) i Pit- 
kanen (410 cm), oszczepnicy — Nik- 
kinen (75,17), Ojano (71,20 m), Kau- 
hanen (72,47), dyskobole — Krilssen 
(47,20) i Nyąist (47,82), młot — Ku- 
ronen (53,34).

Wśród sprinterów — Sandt i Por- 
ressalami osiągają na 100 m. — 
10,8 sek. Finowie przyjeżdżają w 
dwóch grupach w piątek, 18 bm. i 
w sobotę — 19 bm.

Najlepsi żużlowcy Polski
star lufą w Lublinie

We czwartek
bm. o godz. 13.15 
na torze żużlo­
wym ZS Ogniwo 
odbędzie się cie­
kawa impreza 
motorowa.

Na torze lubel- 
skim walczyć bę­

dą najlepsi żuż­
lowcy mistrz Polski Kupczyń- 
ski, zwycięzca II eliminacji, Kapała, 
zdobywca Memoriału im. Alfreda 
Smoczyka, zwycięzca III eliminacji 
Fijałkowski i reprezentant Polski 
Suchecki.

Z zawodników lubelskich starto­
wać będą.: Stawecki i' Próchniak. 
Udział Szwendrowskiego nie jest 
jeszcze zapewniony. Zdaje on obec­
nie egzaminy na Politechnice i o 
ile tylko pozwoli mu czas stanie na 
starcie.

Przedsprzedaż biletów począw­
szy od dnia dzisiejszego — w loka­
lu KS Ogniwo ul. M. Buczka 3.

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWYl 
nieczynny.

TEATR DOMU OFICERA: „Dwa tyiodnle w 
Raju” — todz. 19.

APOLLO: ,.Zakazano ploi.nkl" — prod. pek 
sklei. Godz. 16, 18, 20.

ROBOTNIK: „Sprawa do załatwienia** — 
prod. polskiej. Godz. 16, 18, 20.

R1ALTO: „Trzy opowleic!" prod. polskie). 
Godz. 16. 18, 20.

PRZODOWNIK: „Gromada** — prod. polskl.l. 
Godz. 18. .

Repertuar kin podalemr na podstawie Infor­
macji OZK, ul. Pstrowskiego 6, tel. 14.00.

DYŻURY APTEK:
Krak. Przedm. S, Stallngradzka 23, Beczka 

23.

Tak więc przywódcy reakcyjnej emigracji polskie] zasie­
dli w jednej organizacji z ludźmi, którzy uważają Śląsk, Po- # 
morze oraz ziemie nad Wisłą i Wartą za niemiecką „Heirnat**. 
I ta organizacja, która pragnie oddać w niewolę polskie zie­
mie — stare i odzyskane — nazywa się, jak na urągowisko, 
„Związkiem Wolności". Zaiste, trudno znaleźć w słowniku 
odpowiednie wyrazy na określenie nikczemności sprzedaw­
czyków emigracyjnych, którzy podjęli się tej brudnej roboty. 
Bo nawet miano targowiczan brzmi tu zbyt blado i niewinnie.

Richthofen nie tai, kim są jego polscy kontrahenci. Prze­
ciwnie. Z satysfakcją wylicza rozmowy z Mikołajczykiem, 
paryskie rozmowy polskich i zachodnio-niemieckich chade­
ków, o których pisze, że:

„zostały uwieńczone wysoce radosnym wynikiem, gdyż 
Polacy jasno wypowiedzieli się przeciwko straszliwemu bez­
prawiu wobec uchodźców... a więc przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie".

Podkreśla też, że gotowość kół emigracyjnych do zrezygno­
wania z granicy na Odrze i Nysie znalazła uznanie „u wpły­
wowych kół amerykańskich i brytyjskich".

No chyba.
Wszystkie te rozmowy, konszachty 1 pertraktacje pp. Rin- 

ke, Richthofen und Co prowadzą za wiedzą i aprobatą same­
go kanclerza Adenauera.

Stwierdził on ten fakt autorytatywnie.
Tygodnik amerykański „Newsweek" ogłosił w numerze 

r. dnia 26 listopada 1951 roku obszerny wywiad z kanclerzem 
Adenauerem pt. „Jak zbawić Europę?" Pominiemy tu cenne 
rady Adenauera na temat „zbawienia Europy", przypomina­
jące zresztą do złudzenia recepty Adolfa Hitlera. Zatrzyma­
my się jedynie na tym ustępie wywiadu, gdzie mowa jest 
o sprawie gii^nicy polsko-niemieckiej.

,',W przeciwieństwie do Związku Radzieckiego oraz innych 
krajów bloku wschodniego — oświadczył Adenauer — 
mocarstwa zachodnie nigdy nie uznały granicy na Odrze 
1 Nysie".

Mniejsza o to, że Adenauer mija się tu z prawdą history­
czną, gdyż granica na Odrze i Nysie została uznana na konfe­
rencji poczdamskiej również i przez mocarstwa zachodnie. 
Interesują nas w tej chwili dalsze wywody Herr Adenauera, 
w których stwierdza on — tym razem zgodnie z prawdą —

iż mocarstwa zachodnie kwestionują obecnie granice na 
Odrze i Nysie i pragnęłyby Ziemie Odzyskane Polsce ode­
brać. I w tym właśnie miejscu pan Adenauer dodaje:

„Pod tym kątem widzenia traktuję kontakty między nie­
mieckimi wysiedleńcami a organizacjami enfgracyjnymi 
krajów wschodnio-europejskich".

Tak więc Adenauer zna i aprobuje rozmowy swych emi­
sariuszy z kołami emigracyjnymi. Jego oględną nieco wypo­
wiedź uzupełniają informacje dziennika „New York Times" 
podane dnia 26 listopada 1951 roku, a więc jednocześnie 
z wywiadem ogłoszonym w „Newsweek". W korespondencji 
Jacka Raymonda z Monachium „New York Times" przy­
nosi dokładne wyjaśnienie „kontaktów", o których mówił 
Adenauer i pisały rewizjonistyczne gazety zachodnio-nie- 
mieckie:

„Umowy formalnie spisane 1 ogłoszone, zostały zawarte 
pomiędzy:

a) Czechosłowackim Komitetem Narodowym, kierowa­
nym przez Lwa Prchalę, którego siedzibą jest Londyn, 
a Komitetem Obrony Interesów Niemców Sudeckich, na 
którego czele stoi Rudolf Lodgman z Auen,

b) Słowacką Radą Narodową, na której czele stoi Matus 
Czernak, a Stowarzyszeniem Niemców Karpato-Ukraiń- 
skich, pochodzących z rejonów nad granicą polsko-czecho­
słowacką,

c) Ligą Wolnych RumunówF, która obejmuje pewną licz­
bę volksdeutschów, a Związkiem Szwabów z Banatu, wy­
siedlonych do Niemiec.

Jest tutaj także przygotowana czwarta umowa między

grupą polskich emigrantów a grupą wysiedleńców niemiec­
kich ze Slązka". . , „ ,

Oto „międzynarodówka zdrajców" przy robocie. Emigra­
cyjne szumowiny ze wszystkich krajów demokracji ludowej 
podpisują łajdackie cyrografy z neohitlerowskimi wrogami 
swych narodów. Polscy Mikołajczykowie, Zalescy czy An­
dersowie maią swe odpowiedniki w czeskich Prchalach 
i Mikschach.Óto np. głos takiego czeskiego zaprzańca, który 
na łamach brytyjskiego „World Review“ (numer listopado­
wy z 1951 roku) radzi w ogóle zlikwidować Czechosłowację:

Czechosłowacja była sztucznym produktem konferencji 
pokojowej — dzieckiem propagandy — podczas gdy Austria 
1 Węgry były jej ofiarami.

Pamiętajmy; że Czechosłowacja w ciągu całego swego 
istnienia była tylko nieszczęściem międzynarodowym... Po 
cóż więc trzymać się idei... których praktyczne istnienie 
trwało tylko lat dwadzieścia.."

Autorem tych słów jest pan F. O. Miksche, który w przed­
wojennej armii czechosłowackiej piastował rangę podpuł­
kownika. Dokładnie to samo, co on, mówił Adolf Hitler 
w epoce Monachium, uzasadniając rozbiór, a potem zabór 
Czechosłowacji. Dziś do tego samego zmierza reakcyjna 
emigracja czeska, o czym świadczą następujące uwagi 
p. Miksche:

„Trudno sobie wyobrazić, w jaki sposób około 9 milio­
nów uchodźców, przebywających obecnie w Niemczech za­
chodnich, ma się zasymilować w ciągu najbliższych dziesię­
cioleci, podczas gdy dawniejsze ich kraje — Sudety i Prusy 
Wschodnie — są w praktyce opustoszałe".

Tak więc, powtarzając argumenty starych hitlerowców 
z Berchtesgaden, czeski renegat wyciąga wnioski neohitle- 
rowców z Bonn: zabrać Czechosłowacji Sudety, a Polsce 
Ziemie Odzyskane.

Dla dopełnienia całości obrazu dodajmy Jeszcze, że pan 
podpułkownik Miksche pisze to wszystko, by udowonić, że 
należy czym prędzej stworzyć „europejską federację". Ma­
my tu od razu wykładnię tego pojęcia, które tak dziwnie 
przypomina pruskie koncepcje „Mitteleuropy" z minionych 
lat. Z tą drobną poprawką, że bezpośrednie zwierzchnictwo 
przypadłoby neohitlerowskim Niemcom, a generalny protek­
torat — Stanom Zjednoczonym. Teraa już przynajmniej wia 
domo, czego chcą federaliści.., (ę. d.


